
GRUPA POŁUDNIOWA

Sarbarnia Kraków — AKS Cho­
mów i:»

Piast Gliwice — Conecrdie Knu­
rów 1:2 10:0) ___

Stal Rzeszów — Wawel Kraków

Włokniars Chełmek — Cracovla

Stal Mielec — Naprzód Liptny

Szombierki — Broń

1. CracoviR
2. Stal Mielec
1. Garbarnia
4. Szombierki
5. Naprzód Uplny
I. AKS Chorzów
7. Stal Rzeszów 
». Wawel Kraków
9. Piast Gliwice

Radom 1:1 (1:1)

37:11 34:14
23:13

10. Concordia Knurów
11. Włókniarz Chełmek
|2. Broń Radom

20:18 
19:10 
19:19 
19:20 
18:20 
18:18 
17:21

33:27 
34:33

29:32
33:25

31:32
25:30
18:39

12:24

GRUPA PÓŁNOCNA

Górnik Wałbrzych 
Bydq. 1:0 (0:0)

Polonia Gdańsk — 
nań 2:2 (1:1)

Śląsk Wrocław — 
Toruń 4:1 (3:0)

Polonia

Warta Poz-

Pomorzanln

Zawisza Bydg. — Calisia 3:0 (2:0) 
Sparta Lubań — Marymont W-wa 

8:0 (2:0)
Bzura Chodaków 

Szczecin 2:1 (2:1)
1. Polonia Bydg.
2. Śląsk Wrocław
3. Warta Poznań
4. Zawisza Bydg.
ń. Marymont W-wa 
fi. Calisia
7. Pomorz. Toruń 
fl. Górnik Wałb.
9. Polonia Gdańsk

Chrobry

22:16
22:16

31:17
28:13
22:13

Młody obrońca Wisły Ogielo nie dat „pograć" prawoskrzy- 
dłowemu Legli — Zmudzkiemu. Legia — Wisła 2:1

Fot. E. Warmiński

Kupony konkursowe
można przysyłać

w dowolnej ilości
CJCOSY listów, których auto- 
® rzy ponawiają w większo­

ści pytanie: „czy jedna osoba 
może przysłać większą ilość ku­
ponów na jedno nazwisko i czy 
każdy kupon musi być „zabez­
pieczony" odcinkiem „C“ wrze­
śniowych zakładów piłkarskich 
Totalizatora Sportowego" — 
spowodował umieszczenie tego 
punktu regulafńinu w tytule.

Wolno. ' Każdy może przysłać 
dowolną ilość kuponów na jed­
no nazwisko, a przy odbiorze 
nagród musi wylegitymować 
się

które pozostaną do rozegrania

20:18 
20:18 
19:19
18:20

10. Chrobry Szczecin. 16:22
11. Sparta Lubań 13:25
12. Bzura Chodaków . 8:30

27:31 
23:24 
30:34 
21:27
28:18
31:28 
16:22
14:48

odcinkiem ,,C“ wrześniowych 
zakładów piłkarskich Totaliza­
tora na-swoje nazwisko.

A więc w ostatnią pozycję 
kuponu' „16 zagadek ligowych" 
można wpisywać jeden i ten 
sam numer kuponu lub bande­
roli’ Tbta Użatorśf Sportowego *

Duża liczba Czytelników prosi 
o' podanie kalendarzyka spotkań.

zwyciężając Ulfa Schmidta
3 dniach znośnej tenisowej , dostał grypy 1 J®
nęody, nadeszła niedziela z Kwiatkowski — atmosfera ta znapo : __ __  ____

* pogody, nadeszła uk-ułu..» - 
desze:*m. który uniemożliwił do­
kończenie spotkania tenisowego 
Rolska — Szwecja na korcie Tor- 
uaru, zmuszając organizatorów do 
przeniesienia ostatnich dwóch gier

lazła swe pełne uzasadnienie.

rin Hall Gwardii. Dopiero wtedy 
okazało sto, jak atrakcyjną Impre­
zą dla Warszawy jest dobre spot- 
- anlp tenisowe. Hala była, nlespo- 
lidewanie dla organizatorów, prze- 
nełnimia. Radio, Telewizja. Kronika 
Filmowa, orgia świateł przez cały 
'■ •as trwania meczu — dopełniały 
atmosfery dużego wydarzenia 
aportowego. I choć było to spotka­
nie towarzyskie, choć parzysta 
l 'iść gier umożliwiała wynik reml-
suwy, choć w ostatniej chwili 
walił** jeden z aktorów, gdyż

„na- 
Llcis

r i

Poniedziałek DZIŚ
6 stron! 
i kupon konkursu 

„16 zagadek

Nr 146 (1434) Warszawa, 23 września 1957 r. Cena 80 gr. ligOWydl

z 
Śląskie pierony prowadzą 

GÓRNIK Z. - GWARDIA 3:1
Trzy remisy w I lidze
Lech honorowo
żegna się z ekstraklasą

11-
gowcom po zamknięciu konkursu, 
a więc po 4 października. Opubli­
kowaliśmy tak! kalendarzyk w po­
przednim* numerze Przeglądu, jak 
również omówiliśmy jesienną for­
mę drużyn ligowych.

Ostatnia wątpliwość, która na­
sunęła się uczestnikom konkursu 
PP Totalizator Sportowy 1 Prze­
glądu Sportowego:

Termin nadsyłania rozwiązań u- 
pływa 4 października br. o godz. 
16. Po tej godzinie żadne kupony 
przyjmowane nie będą, bez wzglę­
du na datę stempla pocztowego. 
Tak wiec nasi Czytelnicy spoza 
Warszawy powinni nadać swoje 
kupony odpowiednio wcześniej, 
aby dotarty' cne do Redakcji naj­
później 4 października.

Dla dodania ducha ^wszystkim 
uczestnikom konkursu przypomi­
namy, że

na zwycięzców czekają cehńe 
nagrody:

skuter, motocykl, telewizor, mo­
torower, radioodbiornik, dwa ze­
garki I trzy rowery półwyśclgowe.

. Między pozostałych konkursowi- 
czów bez względu na wyniki roz­
losujemy

20 „Szarotpk1*^. .
Jako nagrody pocieszenia?

Po przyjemnej dla oka przy­
grywce, Jaką było «potkanie Jo- 
hansson - Kwlafkowskl, zakoń­
czone zwycięstwem Szweda /:o, 
6:3, Szwecja objęła ponowni, pro­
wadzenie 3:2. Kwiatkowski sprawił 
miłą niespodziankę, przeclwsta- 
wlając technikowi Johanssonowl 
wcale ładny repertuar uderzeń, 
poparty ambicją I doskonałym jak 
na nasze warunki serwisem.

Po tym. Jak gdyby „przedme- 
czu" — na arenę wkroczyła para 
polsko-szwedzka: Władysław Sko­
necki 1 UK Schmidt.

Już pierwsze gemy pokazały, że 
gra pójdzie na „cały gaz , że nie 
będzib w niej kompromisów, że 
nikt tu sobie nie będzie robM Ef: 
zentów, że o piłkę .trzeba będzie 
walczyć i tb nie byle Jaki

W towarzyskim meczu teniso­
wym Polska — Szwecja 3:3, 
Władysław Skonecki, odniósł 
awa zwycięstwa. Szczególnie 
c®nna jest jego wygrana z dru- 
Pą rakietą Szwecji Schmidtem

Fot. E. Warmiński

Prowadzenie 2:0 l 2:1 objął w 
pierwszym secie Schmidt, demon- 
struiac od razu w swjrn pier 
szym gemie serwisowym 3. wspa­
niałe „asy" i, jak gdyby Idąc na­
przód prawem inercji, uszczknął, 
„po drodze" także serwis Skonec- 
ktego. Ten Jednak, skupiony, po­
ważny, zawziął się nie na 
żebv spróbować wygrać, m'mo 
osławionych bomb Szweda, mimo 
Jego niepowszedniego zasięgu ra­
mion, mimo zabójczych returnów 
z bekhendu. Wypracował wyrów­
nanie na 2:2, potem serwując co- 
raz lepiej wyrównał „suchym ge 
mem na 3:3.

Od tej chwili każdy wj-grywa 
swój serwis, doprowadzając do 
szczytu napięcie ''Tczeklwanta 
kto bedzie wreszcie sprawca 

breaku''. I -to przychodź ów "cud", o którym, zaciskając kciu­
ki, marzy .krycie klika tysięcy 
kibiców. „Break" (przełamanie ser­
wisu przeciwnika — dop. red.l udaje się Polakowi, który po raz 
nl.rwszv tego wieczoru obejmuje 
prowadzenie 8:7. Teraz serwis Sko- 
npckleeo Ten weteran naszego te- 
{JSa Wórv z braku następców, 
mus być lego filarem, przyciska 
leciutko dri ust przed pierwszym 
serwisem piłkę. P.r“s5i<Sta tak 
- fakt, że serwując, meszta tak 
jak w całym tym secie bezbłędnie, 
wygrywa gema I seta 9:7.

W drugim secie Schmidt z po­
czątku załamuje się. Inaczej wy­
obrażał sobie to spotkanie -- a tu 
Skonecki prowadzi juz 4.1. Szwed 
ma też swoje „sposoby 1 czai?. 
Nie pocałował piłki, ale splunął w 
garść 1 zabrał się. do roboty. Zno­
wu zabójcze bornby, padające na 
twardy kor-t ^niecały biały kunt. 
pozostawiając precyzyjne ślady na 
liniach, znowu piorunujące bekhen 
rlv, bite w biegu wywoływały PrJ® 
ciągłe’ „aąch" i grzmot oklasków 
P”jbutCZwWiwnał na 5:5, Już pro­
wadzi 6-sT ale teraz znów zryw 
Skonecklego, znowu «rwł«, z kto 
rvm nie bardzo .radzi .obie Szwed 
1^:6, Serwis Schmidta I nagłe - 
niepojęte u tego mistrza serw su 

j załamani., plerw.z. s.rwl.y Idą 

; Dokończenie na str. 5 

pod „TENIS"

MKECZ „jesieni", rozegrany w niedzielę na Stadionie Śląskim, 
i’* przyniósł liderowi tabeli Gwardii porażkę z Górnikiem Za­
brze, jej najpoważniejszym rywalem do tytułu mistrzowskiego i 
w stosunku 1:3. Górnicy przybliżyli się w ten sposób do Gwar- | 
dii na bezpośrednią odległość 1 punktu, wzmocnili swe szanse |
na tytuł I pozostawili kwestię 
wicie otwartą, aż do ostatnich

Górnik Zabrze wyszedł nawet 
na czoło tabeli, lecz stało się 
tak dlatego, że zabrzanie, ro­
zegrawszy w ub. tygodniu je­
den mecz awansem (z 9 kolejki
mistrzostw z Ruchem Cho-
rzów 3:0), mają na swym kon­
cie 2 punkty więcej. Gwardia 
i ŁKS najbliżsi sąsiedzi Górni­
ka, walczyć będą o te punkty 
dopiero w dniu 6 października.

Zabrzanie wygrali mecz za-
służenie. Walczyli bardziej
zdecydowanie, mieli więcej sy­
tuacji strzałowych i więcej też 
z nich wykorzystali. Można by 
uważać rezultat spotkania ja­
ko za wysoki i nie odpowia­
dający umiejętnościom obu ze-

mistrzostwa na rok 1957 calko- 
spotkań o punkty.

spolów (jedna bramka była wy­
nikiem dziecinnego błędu o- 
brońcy warszawiaków), nie­
mniej jednak zespołem lepszym 
i bardziej wyrównanym byli 
Ślązacy. W Gwardii nerwowo 
grała defensywa. W ataku dru-
żyny 
byl 
wlcz.

warszawskiej najlepszy 
lewoskrzydlowy Baszkie-

zdobywca honorowej
bramki*

Z Innych spotkań 8 kolejki ligo­
wej na pierwszy plan wysuwa się 
niespodziewany remis Legii 2:2 z 
krakowską Wisłą. Legioniści za­
grali o klasę gorzej, niż w śro­
dowym meczu z Lechią; atak po­
zbawiony Kempnego stracił na 
bojowośel 1 spoistości I zdołał zdo­
być zaledwie 2 bramki.

„Rycerze' wiosny1* grają oczywi­
ście gorzej Jesienią. Po nieudanej 
wyprawie na Śląsk, gdzie w 2 
meczach uzyskali zaledwie 1 re 
mis. łodzianie stracili w niedzielę 
cenny punkt na własnym terenie, 
remisując z Górnikiem Radlin 2:2.

Lech rozegrał ładny mecz z Le­
chią, osiągając wynik 3:4 (2:2), ale 
nic go Już przed degradacją do 
II ligi nie uratuje. Górnik Radlin 
natomiast ma Jeszcze teoretyczne 
szanSe pozostania w ekstraklasie.

Nadal niewyjaśniona jest sytua­
cja w 11 lidze. Obaj kandydaci do 
awansu z grupy południowej, Cra- 
covla I Stal Mielec, odnieśli zwy­
cięstwa I nie zmienili sytuacji w 
czołówce. W grupie północnej 
wzrosły szanse przedstawiciela 
Wrocławia. WKS Śląsk nawiązał 
znów bezpośredni kontakt z lide­
rem. bydgoską Polonią, która zo­
stawiła oba punkty w Wałbrzy­
chu.

Bzura Chodaków • nie ma Już 
żadnych szans na uratowania się 
przed spadkiem do Ili ligi. Włók­
niarz Chełmek, Broń Radom 1 
Sparta Lubań, nie tracą jeszcze 
nadziel.

W niedzielę rozpoczęły się roz­
grywki o wejście do II ligi. Cenne 
punkty zdobyły drużyny Polonii 
W-wa. Plasta N. Ruda, Pogoni 
Szczecin i Legii Krosno.

Sprawozdania z meczów so­
botnich na str. 3, niedziel­
nych na str. 6.

W

pitkę z obrońcą Legii Maselim. Fragment meczu w Warszawie^' •Adamczyk (Wisła) w walce , _ t 
— \ zakończonego niespodziewanym. wynikiem remisowym -2:2-

Fot. E. Warmiński

JUTRO! Powrót Jo stawy jest trudny

3

Juniorzy
przegrali 1:4

w Bukareszcie
na śtr. 5

Sztangiści ZSRR mistrzami Europy

. medal

B

1
$

Polska na 2 miejscu
KATOW.CE, 22.9 (teh wU. *'

stwa Europy w podnMzeniu ciężarów. Frzewra^ Tytuł wicemistrzowski przypadł
kleqo, zdobywa ąc tytuł dru^nowego mlsn-za turjgjy h po 4 pkt, I 5-7. Finlandia, Francja
Polsce - 15 pkt. Nas^rw miej wa zajęły 3^ 6, Polska - 1 (Białas); srebrnymi
I Węgry po 3 pkt Złotymi męda la p X Niemcy I Węgry — po 1; brązowymi zaś: Polska — 
medalami: P°'sh? _ev2'_ ^'występ naszej siódemki reprezentacyj nej zakończył się więc dużym suk- 
*’ 7tó?eioN wartość podnosi Jeszcze 6 rekordów Polski. Zapisali J» na swym koncie. Jankowski 
w kłucie]f - 3* PaHń.kf w półciężkiej - 2 I Białas w lekkoclężklej - 1.

Z meczu bokserskiego Warszawa — Poznań. Na zdjęciu 
wodnicy wagi lekkiej Smolarek (z lewej) i Niedźwiedzki 

rot. CAF

WIELE razy tracili Już nasi 
sztangiści- lepsze miejsca w 

uaźnych imprezach, wskute 
szej wagi własnego ciała w stosun­
ku do swych Prztec(wnl?óuń„Pr^ 
pomnimy choćby Igrzyska OlhnpH 
skie w Melbournć,'? na których 
Włoch Plgnatil odebrał brązowy 
medal Bochenkowi, dlatego ze był 
o 100 gramów lżejszy od Polaka, 
podobnie* Jak Koreańczyk Jip za­
brał ż tego samego powodu piąte 
miejsce Beckowi.

Warto być więc IżęJ.iym, eo der 
..konała przydało »lę w niedzielę 
Blala.owl w wadze lekkoclężklej,

typowanemu przez nas na srebr­
ny medal. Jego najgroźniejszy 
przeciwnik na drodze do złotego 
medalu, właściwie faworyt do mi­
strzowskiego tytułu, reprezentant 
ZSRR. Wiaczesław Jukarow stanął 
do walki będąc cięższy od Polaka 
o równe 500 gramów. Wypadki tak 
sle wpraxvdzle potoczyły, że Juka­
row spalił podrzut, ale gdyby c- 
slagnął w tym boju nawet-16o -kg. 
ćo udało się Polakowi, przegrywał 
z nim złoty medal właśnie wskutek 
tego,' że był cięższy od Białasa.

Pierwsze-dwa boje nie zapowia­
dały sensacyjnej niespodzianki. Ju-

karów prowadził w wyciskaniu z 
przewagą 2,5 kg nad Białasem, a 
po dwóch bojach podwyższył tę 
różnice do 7,5 kg. w decydującym 
boju, w podrzucie, drogą losowa­
nia pierwsze podejście do ciężaru 
o wadze 157,5 kg miał Białas. Pró­
ba udała się, natomiast Jukarow 
„spalił”, podobnie Jak 1 dwa pozo­
stałe podejścia, co automatycznie

Dokończenie nastr. 5

pod „CIĘŻARY"

Węgry pokonane

przez ZSRR 1:2
na Nepstadionie

BUDAPESZT 22.9 (tel. wl.) Mię- 
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
ZSRR — Węgry, rozegrane na Nep- 
stadionie wobecności 100,000 wi­
dzów, zakończyło się zwycięstwem 
drużyny ZSRR 2:1 (1:1). Dla ZSRR 
bramki strzelili: w 5 min Tatuszyn 
I w 89 min Strelcow. Dla Węgrów 
jedyną bramkę zdobył w -6 min 
Hldegkuti. Arbitrem spotkania był 
Lequesne (Francja).

ZSRR: Bielajew, Kuźnfecow, Ke- 
sarjew, Oqonkow, Wojnow. Netto, 
(Maślenkin), Tatuszyn, isajew, Si- 
monian, Strelcow, tljin.

WĘGRY: Grosics. Matrat, Sipos, 
Sarosi, Bozsik, Berendi, Sandor, 
Machos, (Tichy), Hidegkuti, Bundz- 
sak, Lenkel.

.Tuż w 1 min. niebezpieczny atak 
Węgrów. Bielajew wypuszcza z rak 
strzał Lenkefa. ale Sandor spóźnia. 
się z dobitką. Węgrzy są stale przy 
piłce, mają niewątpliwą przewagę 
i Sandor strzela w 4 min bramkę, 
nie uznaną przez sędziego z powo­
du bardzo wątpliwego spalonego;

W minutę później nieoczekiwany 
kontratak gości. Simonian po wy­
padzie podaje Tatuszynowi, który 
z 15 metrów pod ostrym kątem

Jtokończcnie na str. 5

pod „WĘGRY"

Kongres MKO!

Sprawa
amatorstwa
na pierwszym planie

Niespodziewany sukces i pierwsze miejsce na mistrzostwach 
Europy w podnoszeniu ciężarów zdobył nasz reprezentant wagi 
półciężkiej Białas; faworyt tej konkurencji : Jukarow (ZSRR),

zajął dopiero 5 miejsce Fot. CAF

SOFIA. W Teatrze Narodowym w 
Sofii rozpoczął się w niedziele 53 
kongres Międzynarodowego Komi­
tetu , . Delegatów 30
państw powitali: przewodniczący • 
Prezydium Bułgarskiego Zgroma­
dzenia Ludowego — Gi Damianów j 
i przewodniczący Bułgarskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego — gen. :W. 
Stoiczew.

Na porządku obrad kongresu 
znajduje się 20 punktów, z któ­
rych głównymi są zagadnienia 
amatorstwa w sporcie i program 
przyszłych Igrzysk Olimpijskich. 
Przewodniczący 'MKOl — . Avery 
Brundage w krótkim przemówieniu 
powitalnym podkreślił, że zagad­
nienie amatorstwa Jest jednym: z 
najważniejszych punktów •’ obrad 
kongresu. Swierdzając, . że ścisła 
definicja amatorstwa w śporcie:aiie 
fest rzeczą łatwa, Brundage pod­
kreślił, że każdy sport i- każde* 
państwo mają swoje własno inter­
pretacje przepisów o amatorstwie.

W sprawie przyszłego, programu- 
olimpijskiego Brundage stwierdził, 
że niektóre państwa domagają ‘się . 
rozszerzenia Igrzysk, inne' uważa­
ją, że program Ich jest zbyt ob­
szerny i są’ za drogie. ..Obie stro­
ny mają wiele argumentów w teł 
delikatnej sprawie? — powiedział 
Brundage. ?

12018828



Str. 2
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Zapraszamy do pójścia
w fissio ślady

wzywajo chłopcy
z „ósemki" Przeglądu i Wisły

WMISTRZOSTWO Warszaw 
xYl nforów. trzecie miejsce

wy 1 Klub wioślarski ..Wisła” 
tak jak obiecywali na wio-

GKKF

młodych

dwoje dla nowej grupy mło­
dzieży. Zapewniamy Was 
wszystkich. którzy chcecie

Spor

trudno

•. którzy

Już dobrze

•rioślar-

leli n takiej sportowej karierze.

:i : postano- 
ZgłoMil się,

inibieje.

ie przyr.najemy, iż żj 
ioilanki nie jest lekki,

kaeje pełne obowiązków. Ale 
spójrzcie na nasze miny, ja­
kie są zadowolone i na nasz 
plon, którego może pozazdroś­
cić każdy prawdziwy sporto­
wiec. Słowem szczerze zapra-

apetytu. trzech, 
przyszły

zwyclenw a. Ileś 
one wyrzeczeń, w

tysfakcja.
Rnk temu nikt ich nie znał,

rok wielkich
ambicji, zamiłowań i pasji. Dzi­
siaj zdobyli wiarę we własne 
siły 1 przekonanie, że mogą na­
wet marzyć o Olimpiadzie w 
Rzymie. Poznali, że to ciężka, 
długa droga, ale poznali rów­
nież, że warto się jej poświę­
cić.

Dlatego też trzej przedstawi­
ciele naszej ósemki — Andrzej 
Milewski. Andrzej Jarosz 1 Boh­
dan Bukowiecki wraz z trene­
rem Cepklem, zjawili sie w re-

„Klub „Wisła** eseka na 
ehętnyeh. Rozporządzamy o- 
becnle większym taborem i 
młodzież będzie nalała na 
czym jeździć. Przyjmujemy 
dziewczęta i chłopców od 1541 
rocznika (a więc l*M0, 1539 hd.). 
Wymagany warost chłopców 
— minimum 175 em, treningi 
od października odbywać się 
będą w sali szkoły przy ulicy

nie wioślarskim 1 pływalni, 
marsznbiegi na przystani. 2

wszyscy przez zimą mogli tlą 
kondycyjnie 1 technicznie przy-
gotować w pełni 
wioślarskiego”.

Zgłoszenia

•ezoBu

osobiście

dych warszawianek 1 warsza- 
wiaków:

lub listownie składać w Prze­
glądzie Sportowym — Warsza­
wa, ul. Mokotowska 24, in pię­
tro, pokój 11 w godzinach (je-

„Koleżanki I kóledzy, za­
praszamy Was. Pójdźcie w 
nasze ślady. Przegląd Sporto-

żeli osobiście) Termin
zamknięcia zgłoszeń — 15 paź­
dziernika br.

Rozszerzyć ? — Ograniczyć ? (3)

Program olimpijski
na cenzurowanym w Sofii

ZAPAST
W sprawie zapasów — 

który podobnie, jak biegi.
sportu.

histoni ludzkości, 
r wypowiada się

sięga 
Ga*

mianv.

niu.

Wyniki

„Six Days”
:ę Miedzynar 
:h zespołów,

pozostałymi

zajął
Polska piąte

Ź 246 zawodników, którzy wy­
startowali do Szeźciodniówki, cięż-

no omówieniu w poprzednich dwóch odcinkach poszcze- 
póinpch dyscyplin sportowych, wchodzących w skład 

programu Igrzysk Olimpijskich, zamieszczamy dzisiaj ostat­
ni, trzeci odcinek, dotycza_cy pozostałych olimpijskich dy­
scyplin sportowych i zawierający konkluzję autora — red. 
nacr. pisma L'Equipe — Gastona Meyera.

Francji iw Alx en Provence) w 
1S4S r. 1 rozpropagowane za grśntcą 
pod nazwą ..walki francuskiej".

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

. i rzy sprawy rażą u 
I era w tej dyscvplinie 
I pierwsze uważa on z;

I pr.ezentou 
! wadze (d’

ciw-eńst'

niesłuszne.
jeden zawodnik może re- 
rać swój kraj w każdej 
wóch. jeśli któraś z wag

i nie jest przez len kraj w ogóle ob- 
sadzona). Autor sugeruje dnpusz

ki maraton motocyklowy ukończy- I 
ło tylko 95 w tym 25 bez punktów j 
karnych: 9 Niemców. 7 Czechnsb.. , 
waków. 3 Pniaków. 3 Hntendrńw. ’

tocyklistów zdobyło

Nagroda Międzynarodowa:
700. Włochy

■ 2208.
Srebrna Waza:

ch. 2. CSR — 
1616. 4. ZSRR

Czechosłowa-
1 cja A — 20“ pkt karnvch. 2. Ru 
। munia A — 558. 3. Czechosłowacja 
;B — 614. 4. ZSRR — 650. 5. Pol­
ska — 816. 6. XRF A — 842.

podróż.

zawodów

orzeczeniach

Po drugie autor proponuje, ażeb: 
iając na uwadze ..mastndon^ów"

। olimpijskiego MKO1 od 1941 r- ta- 
i przestał dokonywania dalszych 
; zmian w programie Igrzysk.

Przed wrześniową sesją w Sofii, 
! rysuje się następujący dylemat: 

dotkliwe zredukowanie programu 
olimpijskiego Igrzysk Letnich lub' 

; wprowadzenie trzeciej serii Igrzysk 
-igrzysk Wiosennych), co miałoby 
duży plus ze względu na odriaże-

——— nie Igrzysk Letnich, związanych 
której cel^m ^rtśle z sezonowością niektórych 

-• ■ j dyscyplin sportu.■pukleme anomalii i prze- i 
• w sporcie, a których ’

przyczyna tkwi w braku upełno- 
! mocninnego nadrzędnego między- 
, narodowego organu, składającego ' 
• się z ekspertów. Rola ich mogłaby ; 
| polegać na uporządkowaniu panu- । 

Jącego obecnie zamętu, na skiero­
waniu ruchu sportowego na wlaści-

| wą drogę dalszego rozwoju.
; Zrodzony w ub. .stuleciu, ujęty w 

przepisy w okresie od 1890 r do

czasu liczne przemiany, 
międzynarodowa federacja

Każda

się na arenie olimpijskiej rozsze- ;

Na zakończenie Gaston Meyer 
dochodzi do wniosku, że MKOJ 
byłby silniejszy, gdyby stworzył 
specjalną komisję, techniczną ek­
spertów międzynarodowych, ma­
jących szerokie pojęcie o sporcie. 
Ten „komitet mędrców sporto­
wych** mógłby przedkładać rozwią­
zania szeregu powstających nieu­
stannie problemów, ale jedynie 
MK01 decydowałby ostatecznie, 
wzmacniając w ten sposób swój 
autorytet, albowiem wszystkie jego 
decyzje opierałyby się na glćho- 
kich studiach i rzeczowych bada­
niach odpowiedniej komisji.

Zagrożony Raymond Meyer

£

inn-kilńyramowyeh. j 
nich kategorie ..super j

wagi, pod-
gdy mistrz kategorii wagi n*ż- 
uzyskał lepszy wynik ogólny.

t*1 dysćyplmie jak stwierdza 
in Meyer — przerost techniki 
l górę nad zdrowym senśem

• I najęty zrewidować

na się zaeeynowac na zniesienie w 
programie Igrzysk różnych stylów I 
pływania, zachowując jedynie styl 
dowolny. ponieważ najważniej- •

। szym celem zawodów jest przeply- ' 
nięcie jakiegoś dystansu w’ jak naj- ;W konkurencji fabrycznej złote 

| medale zdobyły tylko dwa zespoły: 
Jawą I t Malco iŃRF) — bez punk- < dowolnie przez zawodnika.

I Ażeby jednak dopuścić do głosu i 
! niektóre style o charakterze ..wy- j

Terminarz Zwycięstwo siatkarek 
i ligi bokserskiej porażka siatkarzy

. chowawcz^ m" — autor proponuje 
i stworzenie pięcioboju pływackiego, 
’ który byłby odpow iednikiem 

3-boju lekkoatletycznego, składał 
by sie przykładowo: z dwóch kon­
kurencji stylem dowolnym dOO i 
40n mi. jedne) stylem grzbietowym.

kiem (każda na dystansie św m).
Jeśli chodzi o Indywi-

GRUPA I: Stal Motor Łabędy, 
Pogoń Szczecin, Budowlani Po­
znań, Legia Warszawa.

29 września: stal Motor Łabędy 
— Fogoń S.:<-zecin. Budowlani Po­
znań — Legia W-wa;

20 października; Legia W-wa — 
Stal Mtdnr Łabędy. Pogoń Szcze- I

Budowlani Poznań;
3 listopada; Budowlani Poznań 

Motor Łabędy, Pogoń Szczecin

15 grudnia:
Motor Łabędy

w meczu z Węgrami
dualne. Gaston Meyer jest za dy­
stansami 30, IM. 200. 400 i 1SO0 m
oraz ewentualnie maratonem
pływackim dla długodystansowców 
■ z przeprowadzeniem tego ostatnle- 

• go jednak poza pływalnią).

LEKKOATLETYKA

W lekkoatletyce w miarą upływuBUDAPESZT, 21.9. (tel. wł.). W i pośredniego między IT a III repre- I
sobotę po południu w obecności 3 1 zentacją naszego kraju, wyraźnie I kon)cu"rencJT. świadczy o tym np.

—.--- -------- --------------- - --------------------------- ------ : I stopniowy zanik takich konkuren-
i soootę po poiunniu w obecności s : zentacją naszego kraju, wyraźnie 
i tys. widzów odbyły się na stadło- , ustępowali przeciwnikom w ataku

DOZSA na Wyspie Małgorzaty * oraz w zagrywkach.
międzypaństwowe spotkania w siat­
kówce kobiet i mężczyzn Polska —

pogoń Szczecin — Węgry. Zakończyły się ono zwy- j
TpJta W-wa _  Wu- i . _ . . _ . '

jedynie Marszałek oraz Czerski 
; (tylko w I secie) mogli zadowolić.

dowlani Poznań;

25 stycznia: stal Motor Łabędy Polaków

' cięstwerh Polek 3:1 (15:8, 15:6.
I 9:15. 15:6) oraz zasłużoną porażką

pokazała ;
siatkówkę siłową, pozbawioną bar- *

Pogoń Szczecin:

Budowlani Poznań, Legia 
Pogoń Szczecin.

.abędy 
W-wa

Spotkanie kobiet nh

dziyj przemyślanych zagrań Jak 
:eż 1 założeń taktycznych. Węgrzy 

■ górowali wrrażnie przy siatce,

lat obserwuje się pewna kompresja ■

drużynowe biegi długodystansowe 
itp. Niektórzy fachowcy sugerują 
zastąpienie biegu na 1O0 m. dystan-
sem ńo (przy
chronometrażu) i reorezentują po­
gląd. że trójsk^k oraz rzut młotem 
nie mają uzasadnienia w programie 
olimpijskim. Nie podzielając ich 
zdania co do tak radykalnego

GRUPA Ji: Prosną
GKS Wybrzeże, Sparta 
Gwardia Wrocław.

I zbyt rażacą różnice poziomu. Nm- 
| mniej jednak siatkarki nasze nie 

Blisko* ’ yachMltycHy' szczegiVni** w trzecim

mi.
ostrymi, odważnymi zagrania­

i t’ Pniaków najlepszy był Mar. 
szalek, a następnie Mlchocki oraz 
młody Nizinkiewicz. Zawiedli śliw-

; ograniczania programu. Gaston i 
Meyer uważa, że w każdym bądź | 
razie mógłby zostać skreślony bieg 
3ono m z przeszkodami, który sta­
nowi Jedynie swego rodzaju azyl 
dla drugorzędnych średniodystan- 
sowców. Brasher np. został mi­
strzem olimpijskim, podczas gdy

29 września: Prosną Kalisz — 
GKS Wybrzeże. Sparta Bielsko, 
•- Gwardia Wrocław.

ciwniczek.
W drużynie polskiej najskutecz-

ców zaś świetnie ścinający pona-l 
blokiem Kover, a następnie Galos

biegaczom, jak nttfordz.kie asy: 
Bańnister i Chataway, dla których 

i Erasher był zawsze tylko „zają­
cem".

M października; Prosną Kalisz — " *e. ^rTy sia ce
Gwardia Wrocław, GKS Wybrzeże Wleciałowa. Oprncz 
— Sparta Bielsko. I nlenio zasługuje młoda

KONKLUZJA

3 listopada: 
Prosną Kalisz.

I Czajkowska, r Węgorek najlepszą

GKS Wybrzeże.

Sparta Bielsko — bvja WVsnka Mossne. 
Gwardia Wrocław - Jej ścięcia 

I oznaczały '

Sędziował dobrze Szexeli (CSR).

W. Wleromlej
Na zakończenie Gaston Meyer 

podsumowuje swą ..podróż" po­
przez poszczególne dyscypliny

15 grudnia: GKS 
Prosną Kalisz. Gwa 
— Sparta Bielsko;

i pewne punkty dla drużyny 
Wybrzeże — rierskiej.
lii Wtoclaw ' 

I Sędziował słabo w tym dniu 
sponowany Jelinek (CSR).

Prbsna Kalisz. Sparta Bielsko 
GKs Wybrzcżo. Mecz reorezentacjl męskich

Zmarł Jan Skrodzki

9 lutego: Prosną Kalisz — Spar- na zanowaijjąc' m 
ta Bielsko — GKS Wybrzeże — ' Słabsi ód gospodarzy 
Gwardia Wrocław. I polscy, sthncwi.-cy wk

poziomle. ; 
siatkarze :

stanowiący właściwie coś

Msatkie

20 września zmarł w Górze Kalwarii w wieku 90 lat, nestor 
polskiego kolarstwa Jan Stanisław Skrodzki. Zmarły był 
członkiem Warszawskiego Towarzystwa Cyklistów od roku 
1887 i od tego czasu brał czynny udział w życiu kolarskim 
kraju, startując w wielu wyścigach szosowych. Tytuł mistrza 
Polski zdobył po raz pierwszy w 1894 roku.

Jako turysta Jan Skrodzki miał za sobą takie trasy jak
Warsiawa — Petersburg — Moskwa Warwawa, Paryż

Zarząd PZB wyłonił komisję w 
składzie: wiceprezes Bielewicz, mec. 
Blałobłoeki i dr MosKwa, która wy- 
jedzle w poniedziałek ’3 bm. do

jego sprawy 1 udzielenie mu ze­
zwolenia na start w Budowlanych.

Tafla łódzkiego giganta 
pokryła się lodem

Hokeiści zachwyceni

PO blisko 10 latach budowr. real­
nym staje się wreszcie oddani* 
łódzkiej hali sportowej (jednej

downi jest tynkowanie hali i usu­
wanie stert gruzu napiętrzonych

klej hall dokonano zamrożenia pir. 
ty sztucznego lodowiska i gdr 
ko lód zdolny był do jazdy nanćb.I 
misst na taflę wtargnęli hokeiści 
ŁKS. Byli zachwyceni taflą.

Już od poniedziałku (23 bnj) w 
łódzkiej hali rozpoczyna się obóz 
kadry hokejowej Polski. Na widow­
ni montowane są obecnie wygodne 
krzesła. Prace potrwają co najmniej 
3 miesiące i dopiero w grudniu hala , 
otworzy swoje podwoje także dla 
publiczności.

Na meczach bokserskich widownia 
pomieści 1L5D0 osób (miejsca sie­
dzące) a spotkaniom hokejowym 
będzie się mogło przyglądać ponad 
7 tys. widzów’.

W planie imprez organizowanych 
w łódzkiej hali widnieją takie pozy­
cje jak międzypaństwowy mećz 
bokserski polska — ZSRR (styczeń 
1952 r.» oraz mistrzostwa- Europy w 
koszykówce kobiet.

Łódzką halę odwiedzili także 
przedstawiciele hokeja śląskiego, 
którzy zapewnili miejscowych dzia.

żyny zaproszone na Śląsk wystawią 
także w nowej haIŁ

Już z tego co napisaliśmy wypika; 
że roboty’zrobiono już wiele! ale 
pozostało także jeszcze sporo go 
wykonania. Najpilniejszymi przća-

jeszcze kilka miesięcy, tak że. cał­
kowite oddanie hali do użytku ze 
wszystkimi jej urządzeniami, a w 
tym dwoma kinami po 800 widzów 
każde, restauracja .na 1*0 osób, ho­
telem na blisko lóo łóżek, luksuso­
wymi szatniami, świetlicą, gabine­
tami lekarskimi itp. ma nastąpić 
12Iipcal3M r.'?

M. Wójcicki

Małżeństw

grozi rozwód!

Osiągnięcia strzelców
na międzynarodowym turnieju
w broni krótkiej i śrutowej

PRZECHODZĄC do omówienia
* wyników osiągniętych na Mię- 

I dzynarodowym Turnieju Strzelec- 
; kim (w ub. tygodniu na strzel­

nicach w Rembertowie I na Biela- 
: nach w Warszawie, w strzelanlach 
■ z pistoletów (rewolwerów) należy 
| na samym wstępie podkreślić, że 
j triumfatorem w konkurencji pd-1 
i z pistoletu dowolnego na 50 m zo- 
। ctał Jugosłowianin Edward Delo-

eów zagranicznych. Obliczając wv- 
nik pięciu zawodników polskiehja- 
ko zespół, podaję Ich sumarycz­
ny wynik — 2643/3000 pkt, co 
riaje przeciętną 530 pkt na za-

WIADOMOŚĆ ta zaszokuje 
wszystkich, którzy mają 
coś wspólnego ze sportem, 

nic dziwnego że i na nas wy-, 
warła duże i przykre wraże-' 
nie.

Gwardia wydzierżawia cyr­
kowi jedyną halę sportową 
stolicy!

Łączymy się z Gwardią. 
Przy telefonie kpt. Barczyk. 
- — Co było powodem Wa­
szej decyzji?

— A no, oni się do nas 
zwrócili, a* myśmy rozpatrzy­
li I zdecydowaliśmy halę wy­
nająć na 3 miesiące. Od 7 
października.

Odpowiedź prosta, lecz nl?- 
wątpHwie nie wystarczająca. 
Przypominamy, że tzw. hala 
Gwardii została odrestauro­
wana i oddana zrzeszeniu z 
wyraźnym przeznaczeniem 
jej na cele sportowe. Gwar­
dia halę przejęła a teraz wy­
dzierżawia cyrkowcom. 
ciągnie . to za sobą koniecz­
ność dostosowania hali do 
potrzeb cyrku, a więc unie- 
możliwi / korzystanie z ha­
ll pewnym dziedzinom spor­
tu. Aby obraz był pełny do­
damy, że Gwardia zarezerwo­
wała sobie prawo rozgry"3’ 
ńia w hali spotkań bokser­
skich. s.

To jedna strona medalik •
Owrotna wygląda irinlej 

więcej tak: hala jest wykorzy­
stywana w minimalnym stop 
niu, a koszt jej utrzymania 
Jest bardzo wysoki. Po reor­
ganizacji sportu, Gwardia 7 
podobnie Jak inno zrzeszenia 
— musi dążyć do samowy* ■ 
starczalnośd, zdecydowała 
więc do hall nie dokładać» 
Stąd kontrakt z cyrkiem.

Biorąc pod uwaze wszyst­
kie „za“ 1 ..przeciw'* ni® . 
wszczynamy alarmu. Syąna-; 
licujemy trudny problem, 
którego rozwiązanie wymaga 
zbadania sprawy rwydania, 
słusznej decyzji władz sporto­
wych.

Cergo

strzelnicy Bielany, strzelając 
100 rzutków z amunicji produkeli 
polskiej. Zwyciężył Adam Smel- 
czynski przed Mirosławem Pete­
lickim i Romanem Feilldm — wszy­
scy trzej po 96/100 pkt. Kolejność 
została ustalona dopiero po trzech 
zaciętych dogrywkach. Najlepszy 
z Bułgarów. Antonów, zabił dopie­
ro szóste miejsce wynikiem 84

do

UlI ill Krt. , ,r
V/ strzelaniu pw-14 z pistoletów 

wojskowych na 25 m do tarcz i syl­
wetek, Polacy nie brali udziału. 
Tym razem pierwsze miejsca zdo­
byli Węgrzy, między których do­
stał się Rumun. Czołówka oslą- 

la wyniki następujące:
renco, który zajął ph . ..............................

i sce wynikiem 540.600 pkt (wyrów- j gnęb 
nanie rekordu Jugosławii) przed i « 
Władysławem Salomońsklm (Pol- ; 9-M‘

karabin wojskowy
W ostatnim dniu zawodów od­

była sit? konkurencja z karabinów 
wojskowych ..Mosina", przvcoto- 
wanych przez brzanlzatorów "i wy­
losowanych miedzv zespotv _  ‘z 
trzech postaw na 300 metrów.

Zwycięstwo w klasyfikacji ze­
społowej I indywidualne! osiągnęli 
dobrymi wynikami Polacv: 1 Ste­
fan Mhsztak (Polska) — 185 — 184

>67 " S36/600. 2. Tadeusz. Pa- 
wtata (Polska) — 182 — 1TB — 
169 " 5,0. 3. Janos Dostalv (Wę­
gry) — 178 — 174 — 174 ™ 528 
6 Vladlmir Grozdanovle (Jugosla: 
wl«> —.162 — 175 — ISO - 517.

Zespołowo, w rewanżu za nrze- 
JiItT.’1 w B.el<łradzle, wysokie zwy-, 
clastwo osiaqn,li Polacy — 2628 
§49fi/3000*pkŁ -

J. Leśniewski

Bordeaux, Wamzawa — Wiedeń. W roku 1895 miał poświad­
czone w swej ^książeczce turystycznej 10.80« wiorst (11.537 km) 

Jan Skrodzki był jednym z siedmiu kolarzy i działaczy od­
znaczonych Medalem Dla Zasłużonych WTC.

Cześć Jego pamięci!

śkai
Jest^tu podkreślić, że dalsze czte- i L 2^30/¾ 60'540en 
ry miejsca zajęli również Polacy, j g\; 2hU d°/-80 «0/o40. 
wyprzedzając pozostałych strzel- i ” trzeciej konkurencji z pisto­

letów sylwetkowych pd-6 na 25 m
W trzeciej konkurencji : 

| lotów sylwetkowych pd-6 n_ __ ... 
I zwycięzcą postał Rumun, przed
Węgrami 1 Polakiem: 1. Stefan Pe-

Na dws spotkania do Litewskiej .i'Bydgoszczy, aby zbadać na miejscu •— -----r~ ----SRR wybierają się bokserzy GKS 
w Wybrzeże. Rozegrają^ oni mecze:działalność Bydgoskiego ÓZB. 

ukarania Adamskiego i Kunca
Bydgoskim OZB nie dzieje sie do- 11.X w Wilnie, a’ 13.X w Kownie.isyagosKim uz/is ni? czieje sie no- , i'--' , «» ;
brze. Przewodniczący Kocon podał Rewanżowe spotkania z udziałem 
Bie do dvmisii 1 bokserów litewskich odbędą się IS

. ii 17.X w Gdańsku. .

Zielonogórski OZB ukarał trenera 
Zielińskiego naganą 1 odsunął go 
ńa rok od sekundowania reptezen.

Opolski OZB postanowił, że dru. 
żyna bokserska n-Ugowej Gwardii 
Opole która wycofała sie z rozgry- ;

Ciężki orzech do zgryzienia
| treścu (Rumunia» — 30/292 30/291 
! 00,583. " '------' --------------2. Jozsef Gyónydru <(Wę- 
■ - 30/290 30/289 60/579/ 3.
■ Aladar Dohsa (Węgrv) — 3CN.288 
! 30/280 60/578, 6. Władysław Salo-

powiednle'
. Kn8 i.a wek ligowych ze względu na brak :
zachowanie się podczas ' odpowiednio silne®'' składu — wal- 1

pobytu drużyny Z. Góry w NHD. czyć będzie w kl. B.

moński (Polska) — 30/284 30/281 
HO, 568. 7. Adam Chmura (Polska) 
— 30/284 30/282 60/568.। czvć: Rzeczywiście Sparta mi du­

że' trudności z zabezpieczeniem
| treningów, gdyż nie dysponuje 
' y/lasną salą, nie może również 
; zapewnić odpowiedniego trenera 
I dla drużyny ligowej, po prostu 
{ z braku kandydatów. Jeśli kole­

żankom któryś z klubów zapewni 
lepsze warunki, zarząd udzieli ca. 
.ej drużynie zwolnienia.

W niecały miesiąc po tym ze­
braniu wymienione wyżej koszy* 

'karki postanowiły szukać szczę­
ścia gdzie indziej. Cćż. kiedy to |

Takie są fakty, które nam opo­
wiedziano.

Po wizycie koszykarek rozma­
wialiśmy z Ich byłym trenerem 
Ziółkowskim. Jego zdaniem za­
rząd Sparty nie ma żadnych, 
podstaw do zawieszania zawodni­
czek. żadahia koszykarek zorga­
nizowania obozu w lecie prze­
kraczały możliwości klubu, po­
dobnie jak i prośba o większą 
i'ość godzin treningów w sali.

JEST nas sześć sierot — tan 
zaczęły swą opowieść koszy- 
kark! stołecznej Sparty. zawie­

szone przez zarząd swego klubu. 
Zespół ten występujący w lidze 
knszvkćwkl od dłuższego czasu

: — 3U/2H-J óU/obtt.
I Wyniki Polaków w obu połów- 
[ karh bardzo równe po 284 pkt, 
' lecz niestety niższe o 7 — 8 pkt w 
! każdej od zwycięzcy, którego su­

maryczny wynik 60/583 jest w 
: zupełności osiągalny przez naszą 
i czołówkę pistoletową.

knszyKfWKi oa auuFZCKo :
systematycznie obniżał swe lotyDo grupy finałowej tegorocznego 

Pucharu Juniorów PZB z^kwalffi-
kowały sie reprezentacie okręgów: :

.-v.._____ .. uia warszawskiego, rzeszowskiego, poz-
gędzlów ringowych, zobowiązując»’ ! Hańskiego i bydgoskiego. Finały ■ 
ich. zgodnie z zaleceniami AIBA. dostana rozegrane systemem ..kaź- .

W najbliższych dniach zostanie
wprowadzony' w Polsce przopFs dla

do liczenia zawodnika niezdolnego óy z każdym" i rorpoczną się fi , 
do walki. n'awat po zakończeniu się ' usżdziernika meczami: Rzeszów — 
rundy. Dotychczas — lak wiadomo Warszawa i Poznań — Bydgoszcz. 
— gons kończący rundę przerywał Ostatnie spotkania w finałach ro- 
eutomatycznia liczenie. Now prze- , zegrane zostaną 16 grudnia. |

na mistrzostwach Europy w Pradre.
na celu ochronę zdrowa zawód- | p”?"1', ”?wdS«: '
* ; Fidelami Warszawskiego OZB dy- |

.★ skutowana była sprawa wyjazdu i
. . i bokserskiej reprezentacji Warszż- :

Międzypaństwowy mecz bokserski i wy na mecze do Hamburga i Stutt- 
Polska —• ZSRR, który ma się ód. , ^artu. Jak wiadomo. PZB nie wyra* i 
być w. Polsce w styczniu 1538 r.. i rlł zgody na iermin proponowana- ’ 
zostanie rozegrany prawdopodobnie ’ przez WOZB. a mianowicie 1—3 H- ’ 
w nowowybudowanej, największe! i stopadą. Po szerokiej dyskush : 

f A*jł. rwr»^ci się dohali krytej w Polsce — w Lodzi. 
Hala łódzka posiadać będzie 11 tys. 
miejsc siedzących.

Brdzo obszerny list przysłał do 
PZB Zbigniew Piórkowski zdysk-

ustalono, że W
szerokiej 

VÓZB rwn
Hamburga z propozycją przesu- ; 
niecia terminu na 6—20 listopada ; 
br.. a PZB wystosuje pismo do Nie* ! 
miecMego Związku Bokserskiego j 
wyjaśniając, dlaczego reprezenta- I 
cia WursfflTv nie :(Char i 

• 3.XT. i
cja «Brs/.aw' nie mo”? pi 

. o-—- - •••*fio Hamburgą w dniach
WalifiKOwany na i rok przez łedz- I Przesunięto również ter: 
ką Gwardie za... chęć odejścia do I |A*dów reprezentacji War___ _ ... 
Budowlanych Łódź. Piórkowski Stuttgartu i Bułgarii na 23—26.X1. 
prosi FZB o powtórne rozpatrzenie I bież. roku.

az wreszcie „bomba" pękła...
Jak wvnika z opowiadań za- 

wonniczek — Wojtowicz. Urban.
Zielarskiej. Jackowskiej. Celeń- 
skiej i Siemińskiej, które w na­
szej redakcji przyszły szukać po­
mocy. spotkał je ze strony wła­
snego klubu cios.

Z sekcją tą od dłuższego już 
czasu źle się działo. Odejście tre­
nera Pachli. opiekującego sie z 
nścowską czułością zawodniczka­
mi. pozbawiło Je nie tylko trene­
ra ale i kierownictwa, starające­
go sie o możliwe warunki tre­
ningów. Po nim trenowali kolei­
no zespół czynna zawodniczka 
Parszniak-Kowalska. przez krót­
ki okres trener drużyny męskiej 
Sparty — Ziółkowski, a wreszcie 
Instruktor Wiśniowski. Gdy ten 
ostatni zrezvgnowal z tej funkcji 
klub w lipcu br. powierzył ją 
drugiej zawodniczce Irenie Dziak.

Zawodniczki zaaranżowały w 
czerwcu zebranie, na które ża- 
proszenl zostali przedstawiciele 
zarządu klubu. Przybyli na nie 
pp. OpHowśkl i ZabierzowskL Po 
obopólnej wymianie pretensji 
przewodniczący rady trenerów 
Sparty Zabierzowski miał oświad.

nie bvia wcale taka łatwa spra­
wa. Ostatecznie jednak sześć za­
wodniczek. pamiętając o niedaw­
nej obietnicy zarządu swego klu­
bu. poprosiło o zwolnienia. Jed­
nak zamiast udzielić zwolnień 
Sparta zawiesiła całą szóstkę po­
mawiając o kaperownictwo sto­
łecznego Drukarza, w któresn 
sekcji koszykówki zawbdniczkl tę. 
jak nam powiedziały źnaiatły 
możliwości treningów i po prostu 
możliwości gry w icośzykówkę.

Odwołanie wspomnianych ko- 
szykarek złożone do Polskiego 
Związku Koszykówki. Jak na ra­
zie nie zostało Jeszcze załatwio­
ne. Dopiero w ostatnich dniach 
PZKosz zaczął badać tę sprawę. 
Ukazał sle natomiast w ..Trybu­
nie Mśzowieekiój" artykuł ataku­
jący kóśzykarkl. pón)awiająćv 
Drukarza i trenera Pachlę o ka­
perownictwo.

Zarząd klubu zbyt mało troszczył 
się o tę sekcję a zresztą zwol­
nienia Obiecał. Tyle trener Ziól-
kowski.

Wydaje nam się. że racja fest 
tu raczej po stronie koszyka- 
rek. Żądania dotyczące zapew­
nienia im odpowiednich warun­
ków treningowych są na pewno 
całkowicie słuszne.

PZKosz powinien wydać Jak 
najprędzej decyzję w tej spra­
wię — ,bo przecież z jednej 
strony nie można skazywać na 
bezczynność zawodniczek, naj­
wyraźniej pragnących grać w 
koszykówkę, a z drugiej—zbli­
żają sie rozgrywki ligowe a 
ewentualne wycofanie się Spar-

A więc czekamy wraz z Za­
wodniczkami, Spartą I Druka- 
rzam.M

Artur Cendrowskł.

BROŃ ŚRUTOWA
j W pierwszym dniu strzelania z 

broni myśllwskiej-śrutowej na 15 
m do 100 rzutków, bardzo wvśru-

i bowane wyniki osiągnęli Polacy: 
I 1. Stanisław Popielarski (Polska)— 

98/100 pkt. 2. Walenty Wolny (Pnl-skal -^97/3. Jozsef Vary (We- 
grv) — 96.

W . drugim dniu śtrzelań. ód 
pierwszej serii prowadzenie obej­
mują nasi olimpijczycy — Adam 
Smelczyńskl i Zygmunt Klszkurno, 
strzelając czyste, bezbłędne serie.

W wyniku strzelania po dwóch 
dniach (200 rzutków) żwvć!ęstwo 
drugiego dnis — 99/100 pkt oraz 
całej konkurencji oslaga wice­
mistrz Olimpiady — Adam Smel­
czyńskl (Polska) — 195/200 pkt, 2. 
Stanisław Póplelarskl’ (Polska) — 
194, 3. Roman FelH (Polska) — 
192.

A więc ru»yna dokonała swego, 
czołowi śrulowcy —i-
pierwszych sześv IIIIUJOC, CK 
ro za nimi są: 7. Jozsef Vary\«=- 
gry) — 188 pkt, 10. Iwan Cwet- 
ków (Bułgaria) — 182 pkt.

śrutówćy startowali równie* w 
przedostatnim dniu .turnieju na,

Redakcja do czytelników
n. „,"Pr’"vdzlmy w«ystkle fakty 
na miejscu. '

L. Jarczyńskl. Kościan. Prced 
pierwszym spotkaniem mladzypart- 
stwowym zamienimy zestawienia 
dotychczasowych wyników.

. «• Andrukapls. Swlackla. Intere­
sujące Pana tabelki będziemy pu- 
blikonać po zakończaniu sezonu

” .-Kąciku“sta-

otriymall tytuły I dyplomy. De­
kujemy za pozdrowienia.

Cr. Niecheda. Zalu«kla-Koronn£ 
Podejrzenia Fana śą pieu.zMJ3. 
niene. Do Brukseli wyjechało .Ol­
ko 4 zwycięzców konkursu 
szta zrezygnowała i otrwnjJL 
ekwiwalent w- gotówce 
Jak Pan), więc miejsc było spór®f 
nikt Ich nie zajął.

O. Maliszewski. Ostrołęka. W|®T 
śze. nam się podobały.' nlwjnjjv 
nie -publikujemy tego ■ tyąw < 
twórczości. Radzimy zwrócic 
do. pism literackich.

Tóorla 'minimów-Wie za»łr ilei».'- 
wego egzaminu j

śzykóweo 
żdrowionj.

ę^rttlnłkoni.klbicom z« I Muszyny - bąrdz* dzIłW^i
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igowa.sobota na boishaćKpiłkarskich Warszawa Poznań 13:7

Za ten moment należą się duże brawa dla Rogoży, strzelające go w pięknym stylu wyrównującą.bramke dla Wisły oraz dla 
naszego fotoreportera E. Warmińskiego za uchwycenie tej ciekawej i pouczającej pozycji młodego napastnika krakowskiego

Legia źle przestawiła „meble”
i zamiast łatwego zwycięstwa

f @ i

Między I 1. zbytnia pewność Siebie po 1 dobrze atakiem, a pozbawiona spoi-1 
H I . . . . „„j i „ stoscl pomoc przestała równieżLegia ze środy, a więc zespo- wysokim zwycięstwie nad Le- ! sprawn£ działać. I

lem, który rozgromił 8:1 gdań-| chią, i Myśieiiśmy, że kierownictwo ^dru-1

WARSZAWA, 21.9.

Ruch
Budowlani 1:1

CHORZÓW, 81.9. (tel. wł.) 
Ruch Chorzów — Budowlani 
Opole 1:1 (1:1). Bramki 3 min. 
Jarek z karnego, 38 Polok. Sę­
dziował Haselbusch z Warsza­
wy. Widzów 8 tys.

ka.

Rewia asów boksu 
y >ddła pr z @ciętnie

WARSZAWA, 21.9. Warszawa — 
Poznań 13:7. Wyniki walk od mu­
szej do ciężkiej (na . pierwszym 
miejscu pięściarze Warszawy): Haj-
duga pokonał Glerczyka jednogłoś­
nie na pkt, Wojtowicz wygrał jed- 
nogłośnie z Kaszuba, Kawka poko­
nany został przez, tko w II rundzie

nrim- Wwnhpl Pnhl Ma- I przez Nowaczyka, Niedźwiedzki wy- K, > «i j grał jednogłośnie' ze Smolarkiem, i Dnmho - Cł<aTriav*a Miotła _ _,_r _____ -_____ ---__Bomba, Siekiera, Pieda,
Prutek, Polok, Cieślik, Miller, 
Piechaczek.

BUDOWLANI: Kściuk, Wrzos, 
Klik, Skronkiewicz, Rogowski. 
Strociak, Bonza, Jarek, Stem- 
plewski, Popluc, Spalek.

Budowlani nigdy jeszcze nie 
; wygrali z Ruchem. W sobotę 
! mieli jednak wspaniałą okazję 
do odniesienia zwycięstwa, bo­
wiem chorzowianie zagrali tbar- 
dzo słabo. ■ Zatrważający jest 
kryzys formy Ruchu. Tak na­
pad jak i formacje obron­
ne tej drużyny grały bardzo

Milewski w takim samym stosun­
ku głosów wygrał z Obalą, Zientara 
przegrał 0:3 z Koszalkowskim, Ro- 
jewski nie rozstrzygnął walki z 
Rusinem, Walasek, pokonał 3:0 Trąb­
kę. Czapliński uległ jednogłośnie 
Głowackiemu, Lasek zdobył pkt 
walkowerem wobec niedopuszcze*

nia do walki przez lekarza DuĄzl-fstro trenuje t pracowicie nadrabia 
ka, zaległości. Na razie Jest jeszeze

Walki w ringu .prowadził Kasz- j ..nieobyly”;z, ringiem. Nie. ma wy- 
kow, punktowali Boźutawa>, Urbaniak (Poznań) i Twardow- I ’to lądowały na barkach, i .^"dzię 
ski (Łódźi przec.wnlka. Smolarek rozpocząłsmiŁOdz). . I walkę bardzo, ostrożnie.-ale widząc.

Hala Gwardii pękała od nadmia- u • przeci..Vnili .nie jest Jeszcze 
ru widzów. Przed bramami obser- । _ doVrtv” ..poczynał sobie z rundy 
wowalismy wzmomną akcję kom- 1 „a run5e śmielej i w dsta-.riim s‘.ar- 
ków, którzy w tym dniu zbili na . „,u m!j,j nawet chwilami ’ lekką 
pewno lepsza k?se. niź przed nai- ; nrzewaze ' • 
bardziej atrakcyjnym filmem w '
„Moskwie” lub t;PaUddium”. Prawie | Kiepsko walczył' Milewski.'• Miał 
tylu ludzi się nie dostało jednak on za przeciwnika .Obałę, boksują- 
do wnętrza .hali, ilu ją zapełniło ! cego bardzon leczy sto. Obala za a- 

. . : lakowanie głowa .dostał dwa da-a -»W rozpoczął ng wielki sę-, ienja Miie^ki stracił śpokoj 
zon bokserski, o wen nremiera bvlo , pchal sję naprz6d: Walka brzyd-

A więc rozpoczął się wielki se­
zon bokserski. a jego premierą było 
spotkanie Poznania z Warszawą.

Komunikat
w sprawie biletów

na mecz] słabo i drużyna chorzowska z 
najwyższym trudem osiągnąła 
wynik remisowy. Szybka, pr<>- j IJ^nn BA? R 
sta gra napadu opolan bardzo I “ 1 UuwuH
często wywoływała duże żarnie- | “ ■ -
szanie pod bramką Wyrobka. |

Nazwiska Milewskiego. Niedźw;edz- 
kiego. Paździora, Walaska i Grzelaka 
działały jak magnes. Niestety, nie 
wszyscy aktorzy premiery stawili 
się na ringu. Zabrakło Paździora 
i Grzelaka. Nie było też paru in­
nych pomniejszych sław*. '

Koszaikowśki ariT rażu niewyko­
rzystał.swojego młotka 1 niewiele 
brakowało., by przegrał z inteligent­
nie walczącym Zientarą.

Walasek jest jut w dość, dobrej 
formie.. Trąbka: był dla niego. ża

Spragnieni boksu byli zapewne i słabym przeciwnikiem.;
zadowoleni. Wykrzyczeli się przez • reprezentant Pdznanla'walcżyl bar- 
dwie godziny, ile sił w płucach • dzo ambitnie, ćo pozwalało. Walas­

kowi na - zademonstrowanie boga-, 
tego repertuaru/ciosów, ale-ponie­
waż wicemistrz. Europy nie był. ani 
na chwilę zagrożony, więc me wia­
domo jak tam ź wytrzymałością. W 
każdym razie Walasek .błyszczy na 
tle swych kolegów. , - • ?

dopingowali pięściarzy, którzy i bez 
tego chętnie demonstrowali bitkę 
nie zawsze znamionującą, iź istnie­
je „polska szkoła boksu”. No, ale 
to początek sezonu i trzeba mniej 
krytyczną miarkę przykładać do 
poczynań niektórych naszych pięś­
ciarzy! Nie było wprawdzie duie- 
go. boksu, ale za to w. każdej wa­
dze obserwowaliśmy zacięte zmaga­
nia. .

Jak zaprezentowali się w tym 
meczu nasi „wielcy”?

A więc na pierwszy ogień idzie 
Henio Niedźwiedzki. który po dłuż­
szej przerwie zadebiutował w po­
jedynku z niezłym Smolarkiem z 
Poznania. Niedźwiedzki podobno o-

Z prawdopodobnych:- 'kandydatów 
do reprezentacji’ warto, . wspomnieć 
o Wojtowiczu, który w wadze-ko­
guciej dość łatwo pokonał Kaszu- 
bę. W Radomiu rodzą się.-jednak 
talenty, jeden ;za drugim. Wojto­
wicz powinien*, w tym .roku jeszcze 
wywalczyć sobie miejsce w; repre­
zentacji Polski. •

w ChorzowieNa przebiegu meczu zaciąży­
ła niewątpliwie szybka utrata 
bramki. W 3 min. Spalek prze­
darł się na pole karne i w mo­
mencie, gdy składał się do 
strzału, podcięty został z tyłu 
przez Mąkę. Podyktowany rzut 
karny zamienił Jarek w bram­
kę.

Chorzowianie długo nie mogli 
przyjść do siebie po tym nie­
powodzeniu i w ich drużynie 
nic nie chciało się kleić. Tyl­
ko dwóch graczy Pieda i Polok 
wykazywało skłonności do ja­
kiejś koncepcyjnej gry. Pozosta­
li zadowalali się chaotycznym 
odbijaniem piłki. Błąd Klika 
umożliwił Polokowi zdobycie 
wyrównania. Po przerwie czę­
ściej w ataku znajdowali się 
goście.

Było to widowisko, o którym

; ner Woźniak, upomniał swego 
_____ _ ___________  — 1 bramkarza za przytrzymywanie

W napa- i żyny.” uTdząć słabe jej funkcjono-1 piłki w rękach i polecił druży- 
- - Iwanie przed przerwą, powrtd po j nio prowadzić otwartą grę. Po­ra osiągnęła z krakowską Wisłą azie, (pauzie dn pierwotnej koncepcji zi . .. „z ; bardzo

. , ----- ..... g_ coraz słabsza gra obrony. I Grzybowskim w napadzie 1 Zientarą leci! atakować. Mądre 1 narazo
Do tych 3 pośrednich powo- ' w pomocy. Ale w drugiej połowie , sportowe posunięcie trenera 

dów dochodzi jeszcze jeden poturbowany<» ^t£w «’lsSy- “ któ™ należą mu się
bezpośredni — lepsza, skutecz- sMV1nTe gwarantować*! już 'beĆpĆe- nie . mniejsze brawa., niż całej 
niejsza niż przvpuszczano, gra ; czeństwa przed własną bramką i j drużynie krakowskiej za urut,ą 
„FT^riwnika * l aarn nasłał pójść do ataku, zamiast | poiOWę meczu.przeciwnika. B^S^na^^dku^ah Dla statystyków dodam, że Legia

.... ....................■ itu. Krak I Ciupa na łącznikach...1 realizując swą prze^
na bnickii rhaos żadnei mvśll orze- sze.i poiouie, pi okadziła a.o ze

i wodnlei no i srsd 'strzałów Brychczego w 4 i 29 min. --- -------
Nic dziwnego, że Wisła zd°by«^ : erx- Po Praerwie gra by a »yro«-, j psuć SQj,|e humó-

iszy .2 bramki, potrafiła utrzymać j ru. Poziom jego był beznadziej-
meczu. W 73 min. silny strzał Ciupy

bką Lechię i Legią z soboty, któ-

saledwie remis 2:2, istnieje róż-
nica „klasy i rasy". Aż dziw 
aierze, że w ciągu 4 dni może 
się tak dalece zmienić forma 
irużyny pod koniec sezonu, Łj. 
.rtedy, kiedy powinna ona być 
aądż co bądź ustabilizowana. 
A jednak tak jest, i pośrednie 
przyczyny tego faktu, o których 
zaraz pomówimy, powinni za­
pamiętać sobie nie tylko wy- 
jwizdywani w sobotą legioniści, 
lecz i wszyscy ligowcy oraz ich 
kierownictwa.

Wydaje się, że aż trzy powo- 
jy złożyły się na to, że Legia 
zagrała w sobotą o klasą go­
rzej niż w środą:

II liga

Cenne zwycięstwo 
Cracovii w Chełmku

2. brak Kempnego

Zbytnia pewność siebie wyrażała ; 
się w dawno niewidzianej u tej 1 
drużyny powolności w rozgrywaniu 
akcji, w grze prawie „na stojąco".

LEGIA: Stroniarz, Maseli, 
Staboszowskł. Woźniak. Strzy- 
kalski, Grzybowski, Żmudzki, 
Brychczy, Kruk, Zientara, 
Ciupa.

WISŁA: Machowski II, Mo- 
nlca, Kawula, Ogiela, Jurczak, 
Jedrys, Machowski I, Kościel­
ny I, Rogoża, Adamczyk, Bu­
dek.

Sędziował Kowal z Katowic. 
Widzów ok. 20.000.

, w-nik remisowy. ■
1 Nie wolno też pominąć milcze-
- niem faktu, że nasz reprezentacyj- 
1 ny obrońca Jerzy Wożniak, przeży- 
: w*a spadek formy. Dało się to 
' zauważyć już na meczu z Lechią, 
| kiedy Wożniak miał trudności z 
' utrzymaniem Gadeckiego, jeszcze 
; bardziej wyszło na jaw w sobotę, 
i kiedy przeciwko niemu grał bar- 
i dziej rutynowany skrzydłowy — 
j Machowski. Woźniak popełnił spo- 
! ro błędów, denerwował się i ma na

w niecelnych podaniach, w utracie 
najłatwiejszych wprost piłek; czasa. 
mi nawet śmiechy na widowni kwi-
towaly sytuacje, kiedy Kruk, Ciupa.

ro błędów, denerwował się i ma
sumieniu Jedną bramkę.

BRAWA DLA WISŁY

To
I JEJ TRENERA
była sobotnia Legia.

CHEŁMEK, 21.9. (tel. wł.). Cheł­
mek— Cracovia 1'2 (0:2). Bramkę 
rila Chełmka zdobył Kobyłczyk, 
rila Craeovll Opoka I Jarczyk (z 
karnego). Sędzia Doleczek (Szcze­
cin). Widzów ok. 10 tys. (w tym 
blisko połowa przybyszów z Kra-

towaly sytuacje, kiedy Kruk, Ciupa. a w 
a nawet jaśniejszy pur.kt zespól *. । Wisła? 
Zientara, tracili piłki stojąc w miej- i <i*a zebrała zasłużone brawa 
zablerze^im
wego nosa. I Młodziutki, ambitny i’ dobrze

Po środowym meczu pisałem, że Wyszkolony zespół, Uie uląkł się 
do wysokiego zwycięstwa nad Le- i przeciwnika. Zniósł cięż“ 
chla przyczyniła się doskonała gra T. *_*•■ • nirmcinobu pomocników 1 dwu napastni- kle chwile w pierwszym okresie 
kow gospodarzy, w sobotę zabrakło mcczu że spokojem, a zdając 
jednego z tej czwórki — Kempne- - - . - ---------------- —
go i w piątce ofensywnej pozostał 
sam Brychczy. Nikt z kolegów nie ----------------- — . _
potrafił wypełnić luki po Kemp- honorem, postanowił wykorzy- 
nym i Brychczy. zdany na własne • t ć słabsze punkty przeciwni- 
sily, nie mógł zrobić więcej, jak v . r ... .
zdobyć 2 bramki — które nie wy­
starczyły do zwycięstwa.

sobie sprawą, że przegrana w 
Warszawie nie będzie dlań dys-

CHELMEK: Nowak, Woźniak,
Laska Piotrowski, Wesołek, Ju­
gas. Kobyłczyk, Hanzel, Tolosz, 
Stęchły, Hebda, 

CRACOVIA:
Rejchel, Mazur, 
Opoka, Jarczyk, 
doń, Kasprzyk.

Michno, Wąchał. 
, Malarz, Gołąb, 

Manowski, Du-

Huraganowe ataki Chełmka pod 
koniec meczu omal nie doprowa­
dziły do wyrównania. Kapitalną 
szansę na to wyrównanie zaprze­
paścił Hebda, nie trafiając do pu­
stej bramki.

Cracovia miała najlepszych za­
rodników w niezawodnym bram­
karzu Michno oraz obu skrzydło­
wych Opoce i Kasprzyku. W tir’- 
-ynle Chełmka wyróżnili sie ofiar­
nie i ze szczęściem broniący No- 
wak oraz Laska, Jugas i Weso­
łek. (Jel.)

Niespodziewany sukces 
Siali Rzeszów

W związku z nadsyłaniem do Pań* 
stwowego Przedsiębiorstwa linpyez 
Sportowych w Warszawie zapotrze­
bowań na bilćty wstępu na mecz 
ZSRR — Polska w piłce nożnej, w 
Chorzowie przez różne instytucje 
i organizacje z całego kraju, PPIS 
zawiadamia, że rozdziałem biletów 
ni ten mecz zajmuje się, Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej w Katowicach 
— gdzie należy się zwracać w tej 
sprawie.

Jednocześnie PP1S przeprasza

trzeba jak najszybciej zapom-

ny.
D.

Sa. hi

trafił w poprzeczkę.
G. Aleksandrowicz

Wszystkie nadesłane 
zgłoszenia na bilety < 
Warszawie zostały 
OZPN Katowice.’

Z ławki trenerów wstał tre-

> dotychczas 
do PPIS 
przesłane

zmianę trybu rozdziału biletów 
wszystkich, którzy zwracali się 
do tej pory o informacje w spra- 

: wie sprzedaży biletów na ten mecz 
; do PPIS lub uważali nadesłane 

zgłoszenia za przyjęte 1 częściowo 
załatwione. Zmiżna ta i miejsce 
sprzedaży biletów zostały bowiem 
uchwalone przez PZPN dopiero w 
dniu 16 września 1957 r.

W spotkaniu z Johanssonem
l \ a

dawną świetnością
SOBOTNIE popołudnie spędzone 

na Torwarze z okazji II dnia

Fragment walki w wadze koguciej między Kaszubą i Wojto­
wiczem, rozegranej podczas międzymiastowego meczu bok­

serskiego Warszawa — Poznań Fot. caf
przy tym uważny I skoncentro­
wany. zademonstrował wzorowy 
serwis, klasyczne passing-shoty i 
artystyczne woleje, nikt, nie mlal 
wątpliwości, że „zrobi” Szweda.

I faktycznie „zrobił11

prawdopodobne piłki przeciwni­
ków. ' •

Odnosiło się wrażenie, ze gdyby 
nie kilka niepotrzebnych błędów 
serwisowych Radzia i pochopnych 
zagrań Piątka — para polska 
miała szanse zwłaszcza w drugim 
secie, zdobycia jednego seta. /

Przy imponującej sylwetce 
Schmidta — rola Rosberga nie 
należała do najwdzięczniejszych, 
ale mieliśmy okazję kilkakrotnie 
podziwiać także 1 Jego celowe, 
bardzo skuteczne interwencje pod­
czas licznych interesujących spięć.

Wynik 6:3, 6:4 dla pary szwedz­
kiej dał prowadzenie , gościom . 1 
kazał widzom z tym większym za­
interesowaniem czekać na na­
stępny numer programu, spotka­
nie dwóch starych przyjaciół . I 
nawet partnerów w deblu na fo­
rum międzynarodowym — Torste- 
na Johanssona I Władysława Sko- 
neckiego.

Już pierwsze piłki znamionowa­
ły dobrą klasę obu tenisistów. 
Pełna soczysta, „stuprocentowa^ 
piłka, dłuca ak precyzyjna, szyb­
ka, ale celna zachwyciła amato­
rów dobrej starej szkoły. Kiedy 
Skonecki, bardzo swobodny, . a

meczu tenisowego Polska—Szwe­
cja, nie miało w sobie nic z go­
rączkowego napięcia, jakie cecho­
wało sobotę „chilijska", czy „me­
ksykańską'* sprzed kilku miesięcy.

W urze podwójnej zamiast za­
powiedzianej początkowo pary 
szwedzkiej Kosberg—Johansson 
ujrzeliśmy parę Schmidt — Rosberg. 
Już to posunięcie, mające chyba 
na celu oszczędzanie Johanssona 
przed jego spotkaniem ze Skonec- 
kim — wskazvwaio. że kapitan 
ekipy, Rnhlsson, nie lekceważy 
przeciwników.

Schmidt okazał się przeszkodą 
nie do przebycia dla dobrze tego 

i dnia usposobionej pary polskiej 
— Radzia t Piątka. Nasi tenisiści 
dostarczvli nielicznej publiczności 
wiele przyjemności swą ofensyw­
ną ambitną gra, a kilkakrotnie 
zadziwili doskonałym refleksem, 
z.właszcza przy odpowiadaniu na 
piorunujące piłki Schmidta. Ra­
dzio zaskoczył nie spodziewają­
cych się tak energicznego oporu 
Szwedów. dobrze plasowanymi 
smeczami, a Piątek wzruszył am­
bicją, blorąc chwilami wręcz nie-

ale nie na długo.

II liga

ka i osiągnąć możliwie najlcp-

A. Szymura

CHAOS W NAPADZIE LEGII

Szukając zastępcy Kempnego, 
kierownictwo Legii zrobiło poważ­
ny błąd. Zamiast wstawić na śro­
dek ataku Grzybowskiego — jak 
początkowo zamierzano — i nie ru­
szać zawodników na pozostałych 
pozyclach, poprzestawiano więcej 
„mcbii“. Na środku napadu zoba­
czyliśmy Kruka, na lewym łączniku 

I pomocnika Zientarę, na pomocy 
Grzybowskiego. Pozornie przesta­
wienia te nie były może zbyt rażą­
ce — ale w praktyce odbiły się fa­
talnie na grze ataku l pomocy. Ani 
Kruk, ani Zientara nie kierowali

szy wynik.
Atakując przeważnie prawą 

stronę, znalazł kilka razy luki 
w defensywie Legii, wykorzy­
sta! je dwukrotnie dzięki dużej 
przytomności i rozwadze swego 
najlepszego Strzelca Rogoży i 
ze stanu 0:2 wyrównał na 2:2.

Do końca meczu pozostało
już od tego momentu tylko 20 
minut. Legia wzmogła ataki, ' 
Wisła cofnęła się pod własną 
bramką. Powstał tam duży tłok,

Potesilamebyfo

WienerBoksverbandl3:3

RZESZÓW 21.9 (tri. wl.L Stal Rze­
szów — Wawel Kraków 5:n (KO)- 
Bramki strzelili w 39 min- Anioła, 
w 7o min. Anioła, w 79 Pilarski. 
>’•’ 81 min. Krzyszczuk. »w 85 mjn.

Wysoka porażka 
Pomorzanina we Wrocławiu

Anioła (z rzutu karnego), 
wał Wrona z Warszawy, 
ponad 10.000.

Sedzio- 
Widzów

STAL: Skiba 1, Skiba II, Myśliw- 
rzyk. Kużma. Zieliński. Janiak. Wi­
śniewski, Kura, Pilarski, Anioła, 
Krzysxczuk.

WAWEL: Pajor, Durniok, Kaszu­
ba. Kuczkowski, Gryboś, Szarań- 
ski, Słysz, Eerraś, Zapalski, Danie­
lewski, Grabowski.

WROCLAW, 21.5 («1. wij. Śląsk 
Wr. — Pomorzanin Toruń 4.1 (3.0). 
Bramki dla Śląska: Jurecki 2 oraz 
Błażejewski i Pohl po 1; dla Poto 
rzanlna Held. Sędziował Blernaclk 
z Krakowa. Widzów ok. 5 rys.A. .TTrnn.n

r dorf w 22 min., Kreft w 57 min.; 
dla Warty: Łuczak w 43 min. i Bła- 
szczvk w 46 min. Sędziował Buczek 
z Kielc. Widzów ok. 8 tys.

POLONIA: Paprotny, KurpaniK, 
Kula, Wałach, Kocur, Clrkowskl, 
Kreft, Dolecki, Typek, Langner,
Mlncdorf.

WARTA: Konieczka, Anlota,
Osuch, Samolczyk, Godek, Kslążkle- 

s rvs. I wlcz, Wieczorek, Wożniak, Blasz- 
Urbanczyk, czyk, Łuczak, Adamski.w i -r»Air»Mig była zespołemDzSk We^spM^ i “ Gdateka“polonia 

czek, Pohl, Błażejewski. Jurecki, minimalnie
Pomorzanin: Dąbrowski, sitko, 
Wakarecy, Sikorski. Szulc, Myke- 
tiuk, Magryś, Wesołowski, Held,
Cirkowski. .............. .M i Mecz rozstrzygnięty został juz w

Wawel w pierwszej połowie, po- nierwsze4 połowie, w której wro: 
dobnie zresztą jak i po przerw!., । docemająe lego ważność
grał składnie w polu; widać było. . - . bardzo dobrze i zdołali za-
ze wszyscy zawodnicy wiedzą co i « ić gObie w tym czasie trzy 
to jest piłka nożna, jednak P°2 En^vi edvbv wykorzystali 
bramką brak było Strzelca; okazji ] □rmxuw. nadarzajacc się sytuacje, 
też było sporo. ; tvch mogłoby być jeszcze

Po zmianie srroną przeważającą . 
była tylko Stai. a Wawel ograni- 
ezyi się do Kijku niebezpiecznych 
wypadów.

Zwycięstwo drużyny rzeszow­
skiej jost w pełni zasłużone. Bar­
dzo dobrze zagrał w tym dniu Pi" 
larskl, który był kierownikiem na­
padu. Dzielnie sekundowali mu Wi-
Milewski i Anioła. Na bardzo do­
brą notę zasłużyła cała linia obro­
ny i pomoc.

Bezbarwne widowisko 
na Ludwigowie

u KRAKÓW, 21.9. (tel. wł.). Gar­
barnia Kraków — AKS Cho~zcw 
1:0 (1;0). Bramkę zdobył Satora. 
Kędzia Enclaj z Warszawy. wi- 
ozów ok. 5 tys.

GARBARNIA: Liszka. Feluś, Der- 
tizlński. Bożek, Rogoda, Bomba, 
Cholewa, Grabowski, Browarski, 
Satora. Kucharski.

AKS: Szołtysek, Kalus. Wieczo- 
rsk, Janczewski. Lizurek, Widera. 
Skrzypiec. Weczerek, Ksola, Ol­
szówka, Lizurek II.

. Było to na ogół bezbarwne, nie­
ciekawe widowisko. Garbarnia 
Srała dobrze w defensywie, nato- 
rniast napad bawił się w niepro­
duktywne. bardzo zawile , kombi- 
pacje. Dlatego tylko Jedna .bram­
ka odzwierciedla przewago go­
spodarzy.

Sb Habzda

"przeż całą pierwszą połowę na 
boisku toczyła się bardzo szybKa F ^ekawa gra, której toń nadawaU 
wrocławianie. Okresami mieli oni 
wm-ost przygniatającą Przewagę. 
s/-zeeólnie pod koniec I polouy. 
Cala drużyna „Śląska" grała wów­
czas doskonale. Wszystkie Unie 
wz-arowo ze sobą współpracowały, 
a w ataku do najlepszych należeli 
Rtażelewski, Jurecki l Pont.

Pomorzanin grał 
-ii-nbitnle. ale w żadnym wypaaKu 
ni» mógł dorównać drużynie Slą- 
"ka. Słabo grała jego obroną przez 
którą wrocławianie łatwo się prze- 
d:poraDrzerwie w 49 min. gry Ju­
recki bije korner. bramkarz 
danina Dąbrowski chwycił pitkę, 
ale tak niefortunnie, że wpadl z 
nia poza linią bramkową I 
niecodzienny sposob sląsk uzyskał 
czwartą bramkę. Mając w zapasie 
czterv bramki wrocławianie zwol­
nili tempo i zbytnio się już ale wy 
?ilal| -Łhociaż i w tym okresie 
przeprowadzlU -oni kilka groźnych

minimalnie lepszym, przy czym na 
soecialne wyróżnienie • zasługuje u 
gospodarzy linia ataku. Poza tym 
wyróżnić można pomocnika Cir- 
kpwskiego.

Warta zagrała zbyt nerwowo, za­
prezentowała jednak zespół wy­
równany, z wyjątkiem słabszego 
bramkarza Konieczki, który zawinił 
orzvnajmnlej jedną bramkę.

Spotkanie stało na dosc dobrym 
poziomie 1 cieszyło się dużym zain­
teresowaniem publiczności, klorej. 
jak na II ligą .przybyło sporo.

ataków.

Warta traci punkt 
w Gdańsku

rnA^SK 21.9. (teł. wlJ. Polonia

Łałwe zwycięstwo Zawiszy 
nad Calisią

BYDGOSZCZ 21.». (tęl.
wiszą Bvdgoszcz — Calisla o.O (2.®»« 
Bramki strzelili: Waligóra, Toma­
szewski i Sztetter■ Sędziował Si. 
kara (Z Góra). WldZOW 2 t>S.

ZAWlŚZA. Rosiński, Bukowski,
Ksol, Kohut, Gole SztrćJer, 

Tomaszewski, Waligóra, Rembecki, 
^AŁISIA: Szkudlarek, Wróblew- 
skh Kuchnicki, Marciniak, Grabin- 
ski Wojciechowski. Helsing, sop- 
cMk, Pacholski. Świercz, Komaszek.

Wojskowi po strzelen.u w 9 i 22 
min. gry dwóch bramek odda 1 ini- Sat^e «"'bitnie p.® goś­
ciom. KaHszanle grąU dobrze w 
polu, przeprowadzali wi21e 
kich akcji, ale na linii pola kar- 
n-go zapominali o strzelaniu albo 
też fatalnie pudłowali.

Od 75 min. goście gra’i w dzle- 
siatkę, bowiem Wróblewski za u“e" 
/zenie Waligóry w twarz muslal 
oduścIć boisko. , .spotkanie prowadzone w szybkim 
tempie zakończyło się zbyt wys?J 
kim zwycięstwem gospodarzy. w 
drużynie gospodarzy do najlep­
szych ńależell: Boniek i Kohut W 
drużynie gości najlepszym był To. 
maszek.

I. Polzk

Serwis w wykonaniu reprezen­
tanta Szwecji w meczu z Polską 

• — 'Schmidta
Fot. CAF

• WARSZAWA, 22.9. Z dużej chmu­
ry mały deszcz.' Tak można powie­
dzieć o meczu Skra Warszawa — 
Wiener Boksverband 13:3. Z dzie­
sięciu przewidzianych walk odbyło 
się tylko osiem. N:e przyjechał za­
powiadany Potesil. który mógłby 
stanowić główną atrakcję spotka­
nia. Skra rok temu przegrała z 
Austriakami w Wiedniu 3:13. .wy­
stępując wówczas w składzie re­
zerwowym, bez najlepszych swych 
matadorów. Została w Wiedniu wy­
gwizdana.

Tym razem wiedeńczycy zrewan­
żowali się, przysyłając także druży­
nę bardzo przeciętną, naszpikowa­
ną rezerwami. Tylko że warszaw­
ska publiczność jest bardziej wy­
rozumiała i nie gwizdała, a odwroty 
nie, każdy udany cios wiedeńczyka 
nagradzała oklaskami. Niestety, po­
wodów do oklasków nie było wiele.

W wadze koguciej Ćhomiszczak 
(S) zasypał ciosami filigranowego 
Loescha (W) .który dwa razy po­
szedł na deski i za drugim knock- 
downem został wyliczony do „10”.

W wadze piórkowej Maćkowski 
fS) wygrał na :pkt z walczącym 
dziwną manierą- Stephanem (W). 
Austriak trzymał gardę niemal wy­
żej głowy i walczył w stylu, przy­
pominającym początki boksu w Eu­
ropie. Mimo tych poważnych man­
kamentów w zasadniczej, postawie, 
zdołał przetrzymać trzy starcia I od 
czasu do czasu zaskakiwał; Maćkow­
skiego desperackimi .atakami. ,

W wadze lekkopółśredniej Lu- 
komski (S) wygrał jednogłośnie» ze. 
Stelshammerem (W). Początki wal­
ki były bardzo obiecujące dla wie­
deńczyka. Celne’ lewe proste lądo­
wały ha nosie młodszego Łukom- 
skiego,* który nawet w pewnym mo­
mencie wyglądał ha „gotowego” 
do ńokaunu W miarę upływu cza­
su 'przewaga Łukomskłego ..jednak 
wzrastała, walczył bowiem; bardziej 
precyzyjnie, czyściej - trafiał i ,-na 
finiszu zapewnił sobie przewagę 
wystarczającą do bezapelacyjnego 
zwycięstwa. . <

W wadze pólśredniej Mazurek (S) 
nie rozstrzygnął walki z Resche- 
lem (W).

W wadze lekkóśredntej Kwaśniew­
ski (S) został ogłoszony/zwycięzcą 
2:1 nad Vrhlacklem (W). Werdykt, 
zdaniem wielu obserwatorów, po­
winien być odwrotny. Trwająca 
dziewięć minut bijatyka mogła jed­
nak zaciemnić obraz nawet, bardzo 
precyzyjnym-sędziom.; ;- '

W wadze - śfedniej Szymaniak (S) 
pokonał Kuźmicka (W). Albo Szy­
maniak jest- jeszcze :za lekki;i za 
słaby bv startówić w„ wadze sręd- 
niei, albo. tez .nienajlepiej 'przygo­
tował się do. ^sezonu. Inaczej.- nie 
można sobie .wytłumaczyć faktu, iż 
przez trzy rundy ..szarpał” ■ się ze 
słabym przeciwnikiem.-: który- w 
rundzie powinien - mleć- , już- 'dość. 
Abv jednak- .wydać precyzyjny--sąd*, 
o naszej wielkiej nadziei.na Rzym, 
trzeba Szymaniaką zobaczyć w lek- 
kośredniej. . . - , . - , -- = . /

W wadze p.ółciężkićj Kbhar ' (Ś) 
przegrał przez Iko z‘ Siegleai, (W)-, 
Wiedeńczyk jest mistrzem Austrii 
w klasie ?jun>orów.. Zaprezentował 
się dobrze, jćśt pięknie zbudowa­
ny. przystojny, ma ciąg na prze­
ciwnika i silny cios. Zapewn-e u- 
słyszymy o; nim niedługo, . jako -o 
wschodzącej gwieździe Ayśród _„pro- 
fiś”.

W wadze ćieżkiej:/Mańka (S)’wy- 
gral na pkt źe Svartcklem' (W). ^Łu­
dziliśmy się lw ”1' rundzie, t iż walka 
nie potrwa długo. -Svaricek był, li­
czony i; zdradzał - wyraźny respekt 
przed znacznie cięższym ód siebie 
Partnerem; Tymczasem Mańka' z 
każdą minuta .tracił siły, spływał 
potem, przeprowadzał akcje ż żół- 
wią powolnością:!'w- ostatnim-star­
ciu Svaricek miał , nawet dosy£ wy­
raźną przewago; Mańka najwyraź­
niej za dużo pwlył i.-te. zbędne 
kilogramy ciążą mu jak, ołów.- A 
wiec kuracja odchudzająca, .bo ina­
czej... .

J. z.

Fragment gry podwójnej mężczyzn rozegranej podczas meczu 
Polska — Szwecja. Od lewej: Piątek, Radzio, Rosberg (tyłem) 

■ l Schmidt niewidoczny na zdjęciu B' Warmta«Ł

6:1, ale tak elegancko,'z taką wer­
wą, ±e oczarował wszystkich. — 
z Johanssonem włącznie; ' A prze­
cież' zawodnik; teil, to ■ nie nowi­
cjusz tenisowy, : czy słabeusz. 
Przez wiele lat tworzył-wraz z le­
gendarnym jużi; Bergellnem .„że­
lazną"- parę- reprezentacyjną Szwe­
cji w Pucharze Dąrlsa; a i Wgrze 
pojedynczej odniósł niejeden*, suk- 
C-Smlem twierdzić, że gdyby Sko- 
necki w swe) /sobotniej' formie 
walczył że Schmidtem — wszyst­
ko , przemawiałoby ża Jego zwycl,- 
stwem. '■ ■

Sobotnie zmaghnla' zakończyły 
się tak. Jak przewidywaliśmy sta­
nem gier 2:2/-'Caly ciężar emocji 
z gatunku „patriotycznych" został 
przeniesiony na > niedzielę z. Jej 
dwoma ' ciekawymi pojedynkami: 
Licis — Johansson 1 Skoneckl — 
Schmidt.. . ;

E.- Cunge Bez słów



■ Sir. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

Brązowy medal Bochenka
w wadze średniej

na 18187182 Europy ciężarowców
KATOWICF. 21.9. (tel. wł.) Przed-1 sezonie rż 5°5 kg Walka zapowla- . . . . . .. ----------._.A........ . -- włęc Cjp\-au->.

Marcel Paterni, który w niedzle- |
nłudnio-»-e boi® sztangistów w go-

kłem 240 kg. Bochenek stracił w

średniej obserwo-
rwaniu stosunku do Francuza

«ali<mv cezrwjście poo kątem pn lę kończy 21 lat. zaimponował w | 
■ • i’v’i ó obrnv i-odal Rorhen- sobotę jut w pie wszym boju. U- ; 

ITHumrom Patoml. Fawory 'zyskał on w wyciskaniu 127,5 kg I 
ng zf'n>.yc|p zlotero modaiii l i wyprzedził o 5 kg Bochenka oraz 1

Jedy 
ka :

Ostatni bó) — podrzut zakouczyl 
• w pojedynku polsko-francu-

Jągły-O£lv. Rochcnek.

niespodziewanie aż o 12.5 kq sztan­
gistę radzieckiego. Ola niewtajem-

382.’
wielkim napięciem oczek!- 

lastępnych bojów.
mdnak w rwaniu Jagły Osły

sób Francuz zdobył srebrny me­
dal, bljąc Jednocześnie wyniidem 
390 kg w trójboju rekord Frań-

tegoni •' wni
Francuzem. obaj prowadzili

Na podium pozostał wlec już te­
raz tylko Jazły-Ogły. Tatar z po­
chodzenia r Jakimś dla niego tyl

Debiutant Paliński
zajmuje trzecie miejsce
i hi je dwa rekordy

czym zapewnił «obie złntv medal.' 
Nie poprzestał jednak na ’tvm i w 
drugim podejściu podrzucił 160 kg.

W trzecim podejściu Hasan ,ła- 
rh. Oriv chciał pobte rekord swe. 
go kraju, podchodząc do IH6 kg. 
Mimo że m najmnie’ p^dwrui swój 
bojowy' okrzyk — próba nie uda­
ła się.

Wyniki wagi średniej: 1.
Orły, ZSRR — .100 kg (11*
— ić0>. 2. Paterni. Franci» — 3P0 
<127.5 — 112.5 — 150-. ‘ 
nek. Polska — 380 122.5 
— 150), d. Toth. ^egrj

362.5 (1 12.5 — ‘1 1

337.5 U05
Na podium zwycięzców zawodnicy wagi lekkiej, którzy zajęli

Przed meczem Polska - Anglia ,t 
i

Rewanż nie rewanż
ale wygrać warto

OPINIA lekkoatletyczna tyje 
obecnie wielkim „rewanżem” 
londyńskim za mecz w Warsza­

wie. Jak wiadomo» Anglicy 
trzy tygodnie po meezn w War­
szawie zgodzili się przyjąć u 
siebie drużynę polską, którą na 
sławnym stadionie White City 
wystąpi w meczu z .Anglią* Cr.y
będzie jednak
przegrany przez Wielką Brytan.ę 
mecz w warszawie?

Warszawie Polska walczyła z ze­
spoleni Wielkiej Brytanii, a 1® 
jest nieco więcej niż sama 
Anglia. Pod taką też firmą 'roz­
grywają Anglicy oficjalne mecze 
międzypaństwowe 1 w takich 
warunkach zbliżający alę mecz 
Polska — Anglia bynajmniej nie

szawskie.
Poza tym rewanż dochodzi do 

skutku zazwyczaj na tych sa­
mych warunkach, a wiadomo
przecież, że w Londynie Polacy 
znajdą się z góry w sytuacji
bardzo trudnej, ędyt 
przewiduje komplet 
cji biegowych, ale .
tylko oszczep, a ze

niu ciężarów. Od lewej Czepuł kowski, Habutdinow i Żyliński

t
He pieniędzy
„poszło"
w tyuiroku

KATOWICE, 21.9 (tel. wł.). W no- | r«rem wymazał z tabeli bodaj, te 
bomie popołudnie przeżył śmy w I oa.isłabMy rekord w trójboju, na- 
Hali Parkowpj emorje» chyba na,|- 1 lewacy do Bochenka (390 kg), uays- 

• — kując 400 kg. W ten sposoh Fąliń-większe z dotychczasowych. Wra­
żeń tyrh dostarczył na-n debiutu-

liński w wp.dze pólHcżkleJ.
i Rogujtkim osiągną! wysoki pułap 
— 400 kg.

(ZSRR), n 
roskoparh
drogę PaItńsk'eEo do brązowego me- ; uzyskał w podrzucie 155 kg i rów- 
dalu, ze względu na groźną kon- i n eż zakończył juz trójbój (40-.5 kg) 
kurcncję — sr.óstezn* sztangisty z i Natomiast przed Palińskim, kton 
Melbourne. Czechostewaka Fsze- i miał Jeszcze dwa podejścia otwo- 

I rzyła się możliwość zdobycia srebr- 
■ nego medalu. Na treningach utys- 
i kiwał on regularme kg. spodzie

Młodzii Moskwie

. . . , , i..' wał su» więc, re rym razem uaw
m w pi*rw*iym **Ju . • pod:zll<.jć ,akl ci„3r, N.e-

nfe> okaialo .1, Jednak, ze »t,tv. „palli dwa podeJSna I w re-
jest w 1 zultacie przegra! z Fzzeniczką rdz-;
jest na dobrej drodze do brązowe- . , 5 £
go medalu. Był on lepszy od Sie- 
berta aż o 15 kg, natoiuia-t Polaka 
wyprzedzali ledwie o 3,5 kg Rud- - .........- -
man 1 Pszenlczka. on wspaniałą technika. W pierw-.

W rwaniu Siebert odrobił 3 kg na 1 szym podejściu ISO kg. w drug m — 
palińskim i Czechoslowaku. uzys- no. w trrecim izś atakował, ale 
kując identyczny wynik z Budma- bez powodzenia rekord ZSRR ,.p8- 
nem 125 kg Po "dwóch bojach pro-' ląc” 173 kg.

Be: konkurencji był orzyw/iście ' 
Ruoman. W podrzuci- zaimponował |

Fala rozgoryczenia
wśród pływaków

wad'ił Rurlman — 2*2,5 kg przed *. - -- - 7---------
Fszeuiczką — 247.5 kc. Felińskim — man, ZSRR — 427.5 kg (1-:7.5- 12S - | kogo. Pierwsz; .—................... —...
„.e X ^.-t—..— 0« 2 p5ZęnJczK9. CSR — 402.3 J walki w meczu z NRD, meczu jak !

i-120-153). 3. Paliński. Pniaka— ‘ wiadomo z góry przegranego, wy. 
rok. miski (las-120-135, rek. I ?°,ł»ł’’kb>'dotychczas Ele- 

Polski). 3. Siehert. NRD - 385 (110 - 1 Soko fale rozgorj-czenia ...ale ó tym 
135-150). 5. Barega. Rum. - 375 dokładniej p* meczu.

Wyniki wagi półciężkiej: 1. Pud-

215 kg i Sieherlem — 233 kg.
Emocje zaczęły się w decydują­

cym boju — w podrzucie. Pszeulcz- 
ka os agnął 150 kg dopiero w dru­
gim podejściu, natomiast Paliński 
podrzucając w pierwszym podej­
ściu 155 kg. poprawił należący do 
niego rekord Polski o 1,7 kg i za-

170).

ł 
tswskl mołe się pokuMĆ o wlel-# 
kg niespodziankę i pokonać* 
Anglików- na Ich własnym .te-5 
renie. Zalety t« jednak w dużymi 
stopniu od formy Makomatklc- f 
go, który po przejściu grypy nie* 
czuje się najlepiej. * będzie poza, 
tym pó ciężkim biegu 
Wszystko wskazuje na to, źe obaf 
biegi średnie zakończą się *uk-/ 
cesaml Anglików.

Biegi, długie zostaną rozegranej 
na .dystansach s.Mb m i 3.W» m \ 
z przeszkodami (bez 19.6W mj. r 
Zimny z Chromikiem stoczą wi ir f 
ciekawy pojedynek z Plriem if 
Reedem. Trudno przypuszczać, * 
aby Zimny odniósł sukces w\ 
walce z rekordzistą świata nar 
tym dystansie, ale, Krzyszfcnwlakf 
na 3.«l m z przeszkodami powi-i 
nien wygrać ze Shirleycm- i Elli- a 
sem. Jeśli nawet sztafetę 4X1« m ’

spndarze zdobędą w sumie ok 13^ 
pkt. przewagi w konkurencjach a 
biegowych. J

W plotkach będzfe już z naszej J
program I slrony startował 

konkureu- ! .. - -. - .-
i rzutów i

strony/ startował notlfóskL Na r 
rekóńwalesceniów trudno jednak f

skokó5v:

londyńskie\ hk więe pwnęy lonoynwme 
i 9 będą raczej wielkim punktow.i-
/ nym mityngiem (wszystkie kcn-
A kurencja b$dą póz* tym rozgry* 
a wane w ciągu Jednego dnia) 
’ niż meczem. Tak więc opinie o 
f rr-wanżu londyńskim są co naj- 
/ mn»ej nieścisłe i najmniej uwa- 
/ gi w tyrh zawodach można przy- 
» kładać właśnie do wyniku ogól- 
* nego.
/ Zespół polski znajdzie się w 
A Londynie w trudnej sytuacji. 
j Program naszpikowany Jett kon- 
r kurencjami biegowymi, a nasi 
r reprezentanci . bynajmniej nie 
/ mogą, wykazać się świeżością 1

j Folk jest naszym faworytem na 
J 10« m. ale Rox I Brealcer powin- 
f ni wyprzedzić wykazującego

J bowsklego. Na 2W ip jest już gn- 
’ rze.l. Sega! wygrał tę konkn-

na
lekkoatletykę?

razwyezai Jlcźyć tym hardziej, że 
przeciwnicy są Istotnie najwyi-j 
Rzej klasy i podwójne sukcesy J

Jeśli chodzi o trzy skoki 1 
oszczep musimy być optymista-i 
ml I liczyć na podwójne zwycię-J 
stwa. Wówczas wywalczymy 2B r

zmaleje zaledwie do 3 pkt... af 
wówczas wystarczy Jakaś niespo-> 
dzlanka (chociażby Fotka na x

zupełnie. ł
ku, mimo ograniczenia w mltyn- 
gu konkurencji technicznych sv- * 
luacja naszych zawodników na- “

erotna jakby sie wydzwalo. / 
Ewentualne zwycięstwo byłoby a 
już sukcesem nie lada. j

Mowa oczywiście o konkuren-F

Nad bardzo Istotnvml prahlemrf 
ml radzlll w Sobotę 21 bm. w 1X 
kału PZLA czołowi działacze le? 
koatletyki oraz wsrszawtey 
nikarze.

Wiceprezesi PZLA — Mulak 1 
Glerutto zapoznali obecnych « 
aktualnym stanem polskie! ■ Ukuć 
atletyki. Okazało sfę, że nawet niu 
wybitniejsi fachowcy w tej 
dżinie nie są w stanie porledzŁS* 
ile w tym roku wydatkowane^ 
lekkoatletykę. System rozdziału 
funduszów przez poszczególne fa. 
deracje bez rozbicia na dvg»y.u, 
ny sportowe spowodował, źe' 
renie państwowe dotacje gą wydat* 
kowane niewłaściwie. Poszczególne 
kluby faworyzują nójbirdUel 
atrakcyjne sekcje np. piłkarski- 
czy bo kserskie ze śzkódą dla 
cji lekkoatletycznych, gimnastyce 
nych czy pływackich.

Druga sprawa, jaką omawiaj: 
dotyczyła młodzieży. Organizując» 
sie obecnie MKS-y mają ambicje' 
rywalizować z klubami. W t-n i 

■ sób zatrzymany zostanie prawdy 
podobnie w najbliższej przrwłć^ 
dopływ młodzieży do klubów gpof. 
towycb. MKS będą bowiem daź^ 
go zatrzymywania najbardziej uta­
lentowanych zawodników t swych 
szeregach. Tymczasem szkolnictwo 
rozporządza niewielką sumą — 
20 min zł l prawdopodobnie nia 
bodzie w sfani® zapewnić odpo- 
wiednlej opieki trenerskiej młod-^ś 
sportowcom.

Zebrani zgodnie stwierdzili, żt 
-wymienione problemy w-smagtj* 
szerokiej dyskusji na lamach pra­
sy sportowej (PAP).

Notatnik

ciach męskich. w kobiecych £

lekkoatlety

ŁOBB, 21.8. (tel, wL) Rzadko zda- dow, stanął en Jednak na słupku reprezentantami Polski. Niemcy! 
rzaio ml sie słyszeć z ust pływa- varto-ym. Juz wm start tlał naj- ! Maluch i Hillberg ma-.ą nad Kłono-: 
ków tyle słów krytyki, skierowa iopazemu w tej chwili wc-motrow- i tow&kim 1 Boczksią po metrze 
nych pod adresem... własnym, tre- cowi Europy Ziernldowi spora ! ------------- *
nerów. działaczy, i Sóg wie jeszcze przewagę. Uysoki, po;ęznv pły- ■ 

niepomyślny dzień wak dnskona.yml wyrzutami nik '

przewagi.
Kłopotowski zaczyna dochodzić

konkurentów, po io, h.v ostatecznie

P‘? nęli po piei w.izych ino metrach |

Niemców. Mija HHJberga,
stąpnie

na-
po centyme-

trze zbliża się do Malucha. Gdy me-

ma powodu przypuszczać, aby 
♦ chciał rezygnować z podobnego 
* sukcesu przed własną widownią. 
\ Chyba, że Folk nareszcie odnai- 
f dzle siebie i pobiegnie na wynik 
jł na jaki go naprawdę stać (21.2). 
/ Bwatowskt pobiegnie dystans 
a 4H m gdzie jest faworytem óraz 
J w Rztafeele, gdzie trzeba szukać 
r punktów do ewentualnego zwyćię-

stwa. Zespół w składzie Mach, 
Kaźmierśki, Makómaski 1 Swa-

tylko w skoku w dal... i
W każdym razie mecz londyń-j 

skl trzeba zaliczyć do rzędu im-J 
prez bardzo atrakcyjnych. Przy r 
sprzyjających warunkach atmo- 
sferycznych powinny naść wyui- 2 
ki na wysojrim poziomie. zaJe-1 
żrć te jędnak będzie również od \ 
je<tawtenia drużyn, co mimo# 
ogłoszenia juz • szczegółowych 
składów, nastąpi dopiero bez- a 
pośrednio przed meczem. \

i

W tegorocznym sezonie nasi eij* 
lepsi lekkoatleci nie mógli nirte» 
kać ną brak zagranicznych eartt» 
i międzypaństwowych meczów, ye* 
raz przyszła kolej na rezerwy. .

Nasza reprezentacja juniorów 
(tzw. starszych do lat 29) spotka tlę 
w dniach i?—»o października w 
Krefeld z drużyną ŃRF. Będzie to 
właściwie spotkanie rezerw ofey* 
dwu państw. Mecz pnkaże. czynaśa
..drugi dotrzymuje kroku

trafi tak jak oni odnOsić efektów*

d13 - Hń-143). A. Bauer, Austria 
350 (H0^UD-rl30).

Z. Weisa

ZAGRANICV
e । dy Narodów ZSRR*— W. Kuzmien-1 son (Australia! przefrrał g Glatń- 
i-1 ko (Dynamo Moskwa). malva (USA) Ś: 11. 6:1, 8:10.

Sygnał do walki dali crewilści. 
ąpewnień Gremlowskiegn. 
będzie pływał na 400 m

Zanosiło się na podwójną porażkę, j

skutku. Natomiast Basiek gnał jak

rio przodu i jest pierwszy! Kłopo­
towski i Boczkaja są na drugiej i 
trzeciej pozycji.

.Na zwycięstwa motylkarzy nie 
liczyłem. Obecność rekordzisty Eu­
ropy Zjerolda zapowiadała pogrom 
Polaków, o dziwo, wcale go me

Przed wyjazdem do NBF nati ja» 
niorzy zostaną zgrupowani na eto

s wn świata, z obrońcą tytułu Ar­
gentyńczykiem Pere em, pod wa­
runkiem. że pokona go przedtem w

towarzyskiej. Wioch wyjeż-

grlre zm^rry sie z Perezem Jeśli 
Pozzali wysra tę walkę, będzie mu- 
s.ał jcszc/e po-zekać na wynik

stopadzie.
o tytuł v.'

TEL AV1V. — Na odbywającej się

W grze pojedynczej mężczyzn po 
raz pia’y ? rzędu tytuł -/dobył S. TORONTO. W finał* turnieju te-

<* ii«h.»iv uu pi.-uuu 1 /.(..oiat o .1 . , . , . . .
metry wyprzedzić Wolffa, zbliżając | °>10- ;M«oia wprawdzie Zwycięży), 
się poważnie do Zimolda, który a>? nl® przekonywająco. 100 me- 
zwolnil wyraźnie, oszczędzając się tr°'v Przepłyną) w imponującym 
na następną konkurencję I czasle i-08’0- T° by*° Jednak wszyM-

i ko. Gdzieś po 150 metrach wyraźnie
Na. pływalni pojawiają się teraz i osłabł, a Polacy Krieze i Raczyński 

kobiety. 100 m dow. Na tym dy r------------ ,J *----------- 1
stansie nie ma faworytek. Cala 
czwórka płynie równo. Gdy do me­
ty pozostajo 20 metrów Szulcówna 
nie wytrzymuje i rozpoczyna atak.
Wychodzi na czoło 1 na tym się 
kończy, bo Niemka Steffin rzuwa. 1
Widząc przed sobą głowę przeciw­
niczki, z wysiłkiem wysuwa się 
przód nią, nie więcej zresztą jak 
2« cm. Wystarcza to jednak do zwy­
cięstwa. Niespodzianką w tym wy­
ścigu było trzecie miejsce Cedro.

rozpoczęli imponujący finisz, do-
ganlając niemal Niemca.

100 m grzb. kobiet zakończyło się 
sromotną porażką reprezentantek 
Polski. Należy jednak pamiętać, że
Drożdżyńska i Sokołowska są bar- 

: dzo młodymi pływaczkami 1 pod 
nieobecność chorej Geliner dziel-
nie spisały się w pojedynku z lep­
szymi Niemkami. Drożdżyńska u- 
stanowiła nawet rekord Polski mło­
dzików wynikiem 1.22,4.

Mecz piłki wodnej bardzo widów-Bożena bardzo pewnie rozprawiła ____ ......... ............................-
się z drugą reprezentantką NRD , nlę denerwował. Nasi zawodnicy 
Pahl. a także z płynącą poza kon- srali jednocześnie bardzo dobrze 1 
kursem Olbrlch. . 1 bardzo żle. -•-----------4 —’—

Andrejew. wygrywając bez trudu z, nlsowęgo w Toronto (Kanada) Svan [ 
nonszalancko grającym M. Mozę- j pflVidsson pokonał Budge Patty : 
rem 8:1. 8:n. R;l. Wielki sukces nd-; _ fe. c.fi ■ i

Patty ,

| NOWY JORK. Z ostatniej
i komunikat z turnieju w Los

kursem Olbrlch. . 1 bardzo żle. w pierwszej połowie
Dwie pierwsze konkurencje idą rnpczu prowadząc 1:0. górowali nńd 

według „planu". Nasi pływacy ' Niemcami szybkością. ale pod 
przegrywają w tych konkurencjach, i ,bJ ar”kA,^ub2J1 1 rnafnowall wie-
w których są zdecydowanie gorsi. 
Z niecierpliwością oczekujemy bie­
gów. w których mamy szanse.' I oto -

SZPADZISCI WŁOCH
dają Koncert szermierki 

i zdobywają w Paryżu 
tytuł mistrzów świata

(tel. wł.) Trudno। w spotkanach finałowych Luksem-' 
burq prowadził z Włochami 6:2.

PABYt. 21.9.
)e okazji. Po przerwie Niemcy z 
dużym szczęściom strzelili jedrtą, a 
następnie drugą bramkę, ustalając

byłoby p większą niespodziankę, 
niż pórftżka Włoskich szpadzistów. Radziecka ICzyżby po wszystkich sensacjach 

paryskich mistrzostw świata w 
szermierce nadchodził również 
zmierzch włoskiej szpady? Czyżby 
brak Eduardo Mangiarotti, który 
musiał pozostać w Rzymie przy 
śwojej chorej żonie, tak poważnie 
osłabił włoskich asów?

niepokonanych od 5 lat mistrzów 
tej broni. Szpada stała śle niema!200 m klas. Kłopotowski powinien j 

wygrać. Nie na darmo należy do ! wyłącznym- przywilejem szermierzy 
włoskich, możną więc wyobrózić 
sobie konsternację widowni, gdy

Ange- ...e ..a uuiinu naipzv no : O sztafecie 4X200 m dow można
w PT7» nnrlwnmei me^r-vzn tri-ł iep ponosi, ze z rozgrywre r.ostai czołówki światowej. Ale tutaj gorz- i. powiedzieć tyle, że prawie nie ist- i 

..rWmvJb wyeliminowany Cooper lAustralia ! ki zawód. Już pierwsze metrv wv i niała. Nieobecność TołkaczewskieJ
umfowali s. Andreje v i N. Ozerow. przez Amerykanina Greena 6:4. • śclgu wskazują, te Andrzel nie jest ko i Zimnego, f...................................  
zwyciężając w 3 setach Amsimowa g-j, Fraser przez Periuwianczvka I *------- 2-1 - “rz• JCST '

i i Siwochina. W grze podwójnej ko- ; OlnięHo 7:<5. 3:6. 11:9. a Howe przez • imDetem 'nóż^^konkureAm*ł.i&ł mh^Anił.r t 1 tKA CHinnwa T1aą iXcmno fi-A R- A 11 mr«v Arl Fi Im ' ____ ,biet obroniły tytuł z iWfi r. Filipowa

! les donosi, że z rozgrywek

i Preobrażeńska. pokonując Czuwy-
DaMdgsona 8:6. 6:4. Po uprzednim

ość Tołkaczewskie-
MM\azujH, ze Anurze.1 nie jcs.t ; 1 ^nnncRo. filarów tej konku-

w formie. Płynący z niesłychanym I reucji przesądziła sprawę. Polacy ! — 
impetem poza konkursem* Marek I P^yszll daleko w tyle za Niemca- ' 9

rrono kónku encje lekkoatletyczne. 
Najwięcej złotych medali zdobyli 
reprezentanci USA — 11. a następ­
nie Anglii — 7 i Izraela — 5.

NOWY JORK. — Pięściarz Archi'

mieszanej niespodzianką było fi­
nałowe zwycięstwo lenisistki z Ro-

I słowa — Litowczenko w parze z 
I Ozerowem nad parą zeszłorocznych ;
1 mistrzów Andrejew — Preobrażen- :

sona 1 Emmersona w półfina-
Petru«ewiez na pnlov.de dystansu 
ma blisko 4 metry przewagi nad

Moore obronił po raz s odmy tytuł :

łach nie ma już ani jednego ♦Au­
stralijczyka. co jest największa 
sensacją tego turnieju, należącego 
do cyklu ..próby sił” australiisko- 
amerykańskiej ‘przed challenee- 
t ound o Puchar Davisa w grudniu.

WYNIKI

W. Duński

i Rewelacyjne j
Wkrótce otrzymaliśmy odpo- i 

wiedź na Je wszystkie' pytania. Na i 
planszy stanęła następna para za-1 
wodników i teraz dopiero zobaczy­
liśmy prawdziwą szpadę, prawdzi-1 
w« mistrzostwa. 8 walk, które te-

riro półciężkiej. zwyciężając w Los 
Angeles p-zez tko w siódmej run­
dzie z Anthony.

Na tegorocznych mistrzostwach 1 
ZSRR obok młodziutkiego Lejusa ' 
uwagę zwróciła na siebie również

RZYM. mediolańskim torze
kolarskim Vigorem, odbyły sie pró-

NOWY 
obecnie w

Przebywający dyplomy

A. Dmitnewa. Oboje o- 
za swe postępy specjalne

USA czołowy hokeista
od

szwedzki ..Tumba”, Johansron. do-
Komitetu KF i Sportu.

dąbkowego

ską drużyną ligową Boston Bnńns 
ziaman.a kości w lewym nadgarst­
ku.

NOWY JORK.

przegrał 7 Shea (USA)

MOSKWA. — W’ Tbilisi odbyły się 
tegoroczne mistrzostwa tenisowe 
Związku Radzieckiego. Tytuł mis­
trzowski po raz pierws y żdohv}a 
w grze pojed. kobiet M. Jemeha- 
nowa ze Spartaka Moskwa, wygry­
wając w finale z E. Czuwvrlna' (Dy­
namo Moskwa) 7:5. s:.i. Trzecie 
miejsce zajęła W. Filipowicz (CSK 
MÓ). czwarte mistrzyni Spartakla-

nowość
floretowaraz nastąpiły były popisem Wło­

chów. Delfino Jest Już niemłody,i 
iwnioski a pozostali jego partnerzy Pavesi, 

Bertinctti i Pellegrina, to również 
Już nie młodzieńcy, ale czwórka 
ta poruszała się na planszy z ży­
wością 20-latków, atakując wypa­
dami w najbardziej nieoczekiwa­
nych .momentach, Błyskawicznie 
odskakując do tyłu, trafiając bar­
dzo prezycyjnle. Tych 8 walk to 
był piękny końce, t szpadzistów 
włośkich. Wygrali je wszystkie od­
nosząc zdecydowane zwycięstwo

w ParyżuKobiety

100 m dow: 1. Rtefffn, NRD

3. BoczkalŁ P
igorelli, odbyły sie pró- 
•kordów w wyścigach _
----- . W konkurencji. 2- Szulc. Polska

by bicia rek-.v. 
jednogodzinnych_________ __________ _
kobiet zwyciężyła Włoszka Vissac. 
przejeżdżając 38.596 km na godz. 
Dotychczasowy najlepszy rezultat
na świecie (rekordy świata w wy- | 

teniso- ścigach jednogodzinnych w kon- 1 
łChilei kurencji kobiet nie są bowiem no- | 
,5-7 H towanei należał do Rosjanki Nowi- :
P*Hv

7:9. Opr^ z Shea i Kamo dn dru 
ęiej rundy zakwalifikowali sic 
Plam (USAi. Cooper tAustralia). Ol-
merlo iPerii). Nielsen iDeniai. Kri-

Powiodła się próba bicia rekor­
du w wyścigu jednogodzinnym 
mężczyzn. Mistrz świata Roger Ri- 
viere przejechał 46.923.42 km na 
godz. poprzedni rekord świata u-

Cedro. P.
- 1.08.3: 
4. Pahl,

NRD — 1,11,2:.
100 m grzbiet:’ 1. Schneider,

NRD — 1.16.6; 2. Lehman, NRD —
• .-JI.H: 3. Drożdżyńska. P. 
i irek. Polski młodzików);
lowska, P. — 1.23,3.

Soko-

kursem Frlcke, NRD

2.47,1; 4. HI11- 
5: Poza kon- 
> — 2.46,3;

200 m motf 1. Zlerold, NRD —
32.4; 2. Krleze, P. — 2.34.5: 3. 
łczyńskl, P. — 2.35,5; 4. Sleber,

ł 
i 
i 
i 
i
Włochów:

'••e-, iw 11 -u u i, n ifiN^n i mb i ua i. r* ri- ......... ... ......
shnan Gnrii*'. który wwrsl r Mar- : st»now|ony przód rokiem nrrez 
kiom (Australia) V:5.' 6:2. Davles Beldiniego wynosił 46.394 km na 
(Anellnł po wa oraniu z Emersonem ’ ?oc*z*
lAnsirailai 11:9. 64. I Selxas (USA),

6:3. W _3 rundzlę_Nielsen «yellmt-
SZTOKHOLM. Sztokholmski dalen 

njk sportów ..Idrotttbladet” ogło­
sił ankietę, której główne pytanit
brzmiało: Kto

Mężczyźni
400 m dowfl 1. Zlerold, NRD

1.47.6: 2. Bastek, P. 4.49,2; 3.

NRD — 2.16,4;

4 x 200 m dow: 1. NRD (Asmann. 
Wolff, Gregor, Zlerold) — 9.07,1: 
2. Polska (B, Aluchna, Lewicki. 
Sambala, Bastek) — 9.21,2.

Piłka wodna: NRD — Polska 2:1

i

List do Redakcji

A jednak junior Fiillop

Jest najlepszym
>wcem wszystkich 

riw* mielec* za-

Wolff. NRD — 4.51,2; 4. Gremiów- 
skl, P. — 5.01,4;

200 m klas: 1. Maluch, NRD —
2.44,6: 2. Kłopotowski, P. —• 2.45,3;

(0:1). Bramki 'strzelili dla NRD

4 
i

Z rewelacyjnymi wnioski- i 
ml Włosi chcą wystąpić do a 
Międzynarodowej Federacji * 
Szermierczej. Mianowicie uwa- \ 
tają ónl, żó wprowadzenie g 
floretu elektrycznego tak wy- A 
paeźyło te konkurencją, ta j 
powinna ona być całkowicie \ 
skreślona ż programu ml- r

Sachs 1 Vohs — po 1; a dla Polski
Jaworski.

Wynik meczu NRD • 
pierwszym dniu 53:34«

Pelaka po
i 
I

ponują, i*by w p 
znajdowały ty|ko

szwedzkim sportowcem .........-.........
czasów. Pierwsze dwa miejsca za-
••li piłkarze — Gunnar Nordahi I 
Gunnar Greń. Na daltaych miel- 
śeach sklasyfikowano kolejno: te- 
itteiste Daridjsóna. średnlodystan- 
«owca HaetgR. skoczka wzwyż — 
Nilsena. zapaśnika — Johansona. 
narciarza Jernberaa 1 średniody- 
stansowca Dan Waerna.

Julito lepsza od Migas
DROSZE o ponowne udzielenie । Finalista nó.sr pad? ofłąrą biuro- :
* ml głosu, gdyż odpowiedź Za- kratyzmu. scholastyrznego trzyma- : 

rządu PZSs (Prz. bpórt. 140} na mój nia się listu klasyfikacyjnej wbrćw : 
„List do Bedakcji’* wydaje mi się idei długofalowej polityki z mysia1 
nteprzekonywająca. : o przyszłości. i

Kie mamy dotąd pełnego obrazu , 
walk floretowych w Paryżu. Ki^ ,
znamy np. .«kładów poszczególnych
państw, nie 3 tego co do nas doszło.

Przypomnę 
1959 r. interni

podobny przykład 
U podporucznik 1Lig 1

wiemy, żr siedmiu fumftetótr Mło- ; 
dzłcżotrych MUtrzosnr Świata ic 
Warszawie.- FUUop, Kamilli, Osików. '

• irpinał ir Oświęcimiu} zwrócił uwa- ; 
ge niżej podpisanego, jako deiega- i

PARYJ. Rozegrany w tsberjgue* 
wyścig kolarski na trasie 200 km 
zakończył się zwycięstwem Willv 
Truey. który uzyskał czas 5.49.56. 
Drucie miejsce zajął Marcelak. 
wyprzedzając na finiszu Huygke 
i Klablńskiego. Trzeci kolarz pol- 
ńki*ęo pochodzenia, startujący w

ale obie nasze florecistki

plurnln, Pcbeur 
vzięlo udział, 
świata seniorów.

mistrzostwach i

Nie wiemy, na jakich pozycjach 
list klasyfikacyjnych swoich kra­
jów znajdują się ci juniorzy, ale 
wnioskować moina, te ich władze 
szermiercze szanuja wyniki swych 
najlepszych juniorów. Uczą się z 
ich moiliwnrciami i jeśli nawet nie 
stawiają na nich w tej chwili, ta 
dążą do stworzenia ? nich, w przy­
szłości kandydatów do extra klasy. 
Z ośmiu wiec finalistów mistrzostw 
warszawskich tylko jeden Polak

. nie dostąpił zawrezytu stawania na

ta PZsz na okręgowe zawody w i 
Krakowie, i chociaż nie zajął tam j 
pierwszego miejsca, zośmł na moją I 
propozycję wysłany do Budapesztu 
na zawody Armia Polski — &mic ; 
Węgierska. Cześć opinii publicznej 
a także i ówczesny Przegląd Spor- 1 
towy była fą decyzją mocno do- I 
tknięto, jako że ppor. Lis zajął 
miejsce olimpijczyka kpt. J. Za- 
bielskicgo.

Przed wylazdcrn do Budapesztu 
zorganizoteano turniej eliminacyj­
ny, z którego ppor. Lis wyszedł 
zirycięsko, pojechał do Budapesztu, 
gdzie bil się dobrze, a Węgrzy gra­
tulowali nam talentu i wróżyli' mu 
dużą przyszłość.

tym wyścigu 
miejsce.

Wittók zajął 10

BUKARESZT. Z okazji Dnia Ar­
mii Rumuńskiej odbódzie się w Bu­
kareszcie szereg imprez sporto­
wych. W wyścigu kolarskim, który 
rozegrany zostanie w okresie 29 
hm do 9 października, będą star­
towały zespoły CWKS Warszawa i 
UDA Praga. 2 października odbę­
dzie sie mecz koszykówki CWKS 
Warszawa — CCA Bukareszt, mecz 
siatkówki CCA —. CDNA Sofia oraz 
spotkanie bokserskie CCA — Yór- 
vaerts Berlin.

nie zdziałały wiele w Paryżu
PARYŻ, '11.9. (teł. wł.) Stanowczo 1 Mfgas wgrała t Dunką Mahaut 

nie udał nam się pierwszy tydzień 4:1, a przegrała z Jechlopową

planszy paryskie^'''i Papierkowe trzymanie się listy 
Woyda, który trzykrotnie pokonał ; mo*e zmarnować niejeden talent. 
Stocko. na którym potknął się w : zdolny junior jodzie od
Paryżu Keychman. I rn-u po laury, ale po notikę i do-

Cala pozoatata siódemka iunio- iiniodcienic. więcej elastyczności. 
rów-finclistów stroich nistrznstw. ' odwagi, śmiałego ujęcia i wni- 
rnlatc możność wa'crcn<a z najtep- I kHwośd — oto czeęo obcięlibyśmy 
szymi seniorami świata, nabierała iyc-Vć tym, którzy zajmuje sie 
rutyny i doświadczenia, podczas ustalaniem składu wyjeżdżających

PRAGA. Węglersćy uczestnicy 
meczu lekkoatletycznego Węgry — 
CSR startowali v/ miastach Póde- 
brady i Znoino (CSR). W Podebra- 
dach ciekawsze wyniki uzyskali: 
Jakabfy (W) IM m — 10,1. Cctito- 
ras (W) joo m — 22,3, Szentgali (W)
400 m Rozsóvoclgyi (W)

— podczas
gdy nasz finalista był tego posbo- 
w^ony, co automatycznie obniża fc-
ęo-ęYtmse w stosunku do pozostałej 
siódemki. *

artiżyn. Wyjdzie to na pcwno^nn 
korzyść sportu szermierczego.

WL Dobrowolski

lóoo m — 2.27.», Szabo (W) 3000 m 
— ■ 8.36.8. szeczenyi (W) dysk — 
31.74. Kulcsar (W) oszczep — 70,11. 
Autorami najlepszych rezultatów w 
Znoino byli: Skobla (CSR) kula — 
17.21, Iharos (W) 1500 m — i.3ż„4, 
Csermr.k (W) młot — 59.26, L. Ko- 
vaci (W) 50« m — 14^0,4.

na. szermierczych mistrzostwach 
świata w Paryżu. Po niepowodze­
niach florecistów i szpadzistów. w 
sobotę zapisaliśmy na ujemne kon­
to również 1 występ naszych flo- 
recistek Migas 1 Julito.

Migas w pierwszej eliminacji zna­
lazła się w grupie niezbyt silnej, 
a że do 1/8 finału przechodziły po 
trzy zawodniczki, liczyliśmy więc 
na awans Polki. Mieliśmy w pa­
mięci jej udany start w mistrzo­
stwach świata juniorów w Warsza­
wie, gdzie Migas walczyła bardzo 
bojowo ! szybkością zaskakiwała 
swoje przeciwniczki. Ale w Paryżu 
nasza florecistka poruszała się do­
słownie tak, Jakby stawiała na plan­
szy pierwsze kroki. Bała się od­
ważnie atakować, zapomniała o u- 
trzymaniu koniecznej odległości,* 
walczyła przy tym w,tempie bar­
dzo zwolnionym. Nie. dziwnego, że 
taki styl walki przyniósł jej czte­
ry porażki 1 została wyeliminowana 
a dalszych walk»

4:1, a przegrała 
(ZSRR) 2:4. Glen 1

Jechłopową
Haig (Anglia) 0:4.

Leblanc (Fr.) 2:4 i z iVan Es (Hól.)

Druga Polka Julito spisała sie w 
pierwszej rundzie dużo lepiej.. Roz­
poczęła od zwycięstwa nad mistrzy­
nią świata juniorek Rejto 4:3 i roz­
strzygnęła na swoją korzyść trzy 
dalsze walki — z Flesch (Luks.) 4:3, 
Racero (Hiszp.) 4U i z Ciarkę (Irl.)

W następnej.-rundzie znów zaczę­
ła dobrze, zwyciężając w pierwszej 
walce Rumunkę Samsudennu 4:3, a- 
le nieoczekiwanie gładko uległa na­
stępnie 0:4 Niemce Hoehler Speszo­
na tyrn pr.zegrala również wysoko 
następną walkę z Włoszką Cesar! 
i:4. Pozostały jej dwie bardzo groź­
ne przeciwniczki: Rosjanka Żytni- 
kowa i Francuzka Veronnet. Z Ro­
sjanka znów spisywała się ' bardzo 
dobrze, atakowała odważnie' 1 wy­
srała walkę 4:9, ■ Ostatnią szansę 
niestety Jednak przegrali 1:4, 1 w

tep »p*i«b »«»!*»)* sił w rwał* 
wyeliminowanych.

PólfiinHstkl, które waleeró bert* 
w óonieóslaHk, «dyż niedziel» jem 
dniem wolnym od walk, wyłoniono 
dopiero pótnym Wi*cxorem w «0- 
ftolę-. Oczywiści* nie odbrló si* 
przy tej okazji bez tak i lamentów, 
Nierńkę Ommerborn po przegraniu 
barażu o wejście do półfinału przez 
eo najmniej 10 minut nie mogło u- 
spokolć całe, kierownictwo ekipy 
NRF. w podobny aposób choć.w 
krótzzym czasie, skwitowały swoje 
niepowodzenia na planszy ' Węgier­
ka Rejto, Austriaczka Ebert i Wło­
szka Camber........... : :

W półfinale walczyć będ* w, óo- 
nićdziólek w grupie A: Camber i 
Cesarl (Wl). Schmidt (NUn, Mlller- 
Preist (Austria). Taranguiu (Rum) 
Klślelnwż (ZSRR); w grupie B- 
colombetti (Wł), Sheen (Anglia)', 
stroh (NRF) Kóraesne (Węgry), Ot- 
ban (Bum) i Zablełina (Z»RH), . .

Trzeba tu jednak wyjaśnić dla­
czego zespńł Luksemburga uzyskał 
przeutagę na początku .spotkania. 
Otóż na sąsiedniej planszy Węgrzy 
,w tym samym , czasie wygrywali 
już drugi mecz finałowy’ i Wło­
chów czekała jeszcze przeprawa" 
właśnie z Węcrami, przy czvm 
mecz ten miał bezpośrednio decy­
dować o złotym medalu.’ Jasne 
więc, ze zawodnicy wloscv cheieii 
do walki przystąpić z jak ‘najwięk­
szym zapasem sił, a że ciężki tur­
niej mocno te,siły nadwerężył, 
pragnęli nad Luksemburgiem od­
nieść zwycięstwo kosztem jak naj­
mniejszego wyśiłku. Luksembur- 
czyey jednak, rozpoczęli spotkanie 
z olbrzymią ambicją 1 Włosi prze­
konali się, że ta zabawa’ może 
mieć żałosny koniec.

Spotkanie Włochów z Węgrami 
miało Juz przebieg daleko mnie) 
ciekawy, woołe wysokiej klaw 
swych, przeciwników,. wobec ich 
rilt>n?:- 1 'Mrzymiego doświadczeń 
nia, M ęprzy. którzy wystawili do 
zespołu 2? młodych zawodników, 
uaborą 1 Barany niewiele mieli do 
powiedzenia. Jedna tylko walka w 
tym spotkaniu ożywiła publiczność. 
Było to spotkanie Gabora z Delfi- 
i?' i 2? . stalJ" 3:P obaj przeciwni- 

razy“-atiali się weń- 
jemnie, równocześnie: w tvm «ń- 
KÓT “"’!*• .Ppplero piękny. zn'o. 
Z^ęStwóf PrZyniÓŚl ™

czyi, Juz szostj; dzień .bez
Świetnie. W nieezń trm 

przegra) on tylko 1 walkę, bedac *póS raZ<!.m n,arem ‘«o^SO ze-

t ; — i Belgia 9:4.wi^mbur? ~ Szwecja* 9:7 
«ewy —.Szwecja 3:8 ..(wv«r»H 
Węgrzy 6 trafieniami), ‘'Lu|«em- 
bnrg -n Belgia 10:8,. Ang a T 
l;r«ncja ,0:7, Włochy — ZRRr tri a ^Elli! 9:6,. WoeV -

a Francja —• ZSRR 9'7Włochy - Anftiia ii:5.'

Ifi-e^WearT^^ T, ^"l<’emburg 
iJMir. Anglia; J 2:4, Węerv

The 12:4'' Włochy' -
Ana » 'H' y^sry — wióćhy 3:9, 
Anglia -r Luksemburg 9;4. , y’. ,

' ■' / ; ł.Mraygtód J

PARYŻ. 21.9. (teł. wł.) Żmii- | 
ny jakie zaszły w technice 
i\a!ki floretowej przez tasKh 
sowanie w tej broni aparatów 
elektrycznych, znalazły wićlu 
zwolenników. ale prztdst®* 1 
wiciele klasycznych śżko' | 
szermierczych to jest Frań; 
cuzi i Włosi, do dziś «4 W 
innowacji przeciwni.

Nic więc dziwnego, *ł 
olbrzymio zainteresowaniu 
wzbudził w Paryżu WynalazaK 
radziecki., który jest 
kompromisem między starym 
a nowym floretem, zadeńioiiy 
strowały tą nowość floręcist*:; 
radzieckie Szipikowa 1 Ro?t*j 
worowa 1 podczas Ich pokftW*, 
wej walki plansza otoeżon® 
bjła tłumem szermierzy» 
większych speców, filmowcom 
i fotoreporterów. .

Na czym polega radźiecKl 
nownśr? Quit na’ tym. & 
sędziowania niepotrzebne są 
skomplikowane i często, pSU' | 
jącr się aparaty, a minio W. 
trafienia są łatwe do uchwy­
cenia. Ha zakończeniu klmjl 
floretowej wmontowana I*’’ 
bowiem specjalna poduszki’ j 
ko. nasycona czerwonym pv* 
nem. W wypadku czyśtw® 
trafienia płyn ten ««***'• 
ślad na ubraniu przecIwnlKl’ 
W’ wypadku cięć czy pr^ył®* 
żeń floret nie zostawia ■ 
nych śladów. Rzeczą śędti^?0 
jest tylko stwierdzenie pitr*’ 
szeństwa ataku.

Eksperyment radziecki jy* !• 
wołał ożywioną dyskusję. KfJ |- 
wie. czy się nie przyjmle. a 
w każdym bądź rozle Fran­
cuzi i Włosi wyrażali śl? ® . 
nim bardzo pochlebnie. Ji» 

Szpadzistom przybywają, 
posiłki. Z wycieczką z Fólśkl 
która ma przybyć nu JP' . 
strzostwa do Paryża w poni®' | • 
działek rano, przyjedzle rew* 
nież szpadzista Boruch’, -Mf’ 
ry został zgłoszony dó turnlg’ 
Ju indywidualnego. Rędzi* 
mógł swój turystyczny pobyj 
w Paryżu urozmaicić startep. 
v/ mistrzostwach świata. .

W niedzielę nasri 
reprezentacyjna 
się, gdyż porannym pćCirc 
giem przyjechali do 
szabliści. Zluzują oni pier<r. 
azą ■ część naszej reprezęmJy. 
cji a mianowicie szpadzl*"?*< 
oraz’ florecistki. którzy opOSZ;, 
czą Paryż w połowie b. tyiy 
dnią. Szabliści przybyli w^-1" 
nym ollmpliskirn sUaęWJ;, 
Pawłowski, Zabłocki, KU,.JJX, 
sM, Piątkowski, 2ub I r>*7 
las. ,

jun

pnlov.de


■ flr PRZMLĄD SPORTOM

ZajQC Na okrasy klęski pływaków

k zaJ3C w.

,«£» nf 
pinia ■*. 
R-ęgran^

strzelców 
g Rumunii

BUKARESZT. 22.9. (Ul. włX 
MMlr "I ■'" 'V" ? ' ’> ' cli Z»V od 
KAwwrlr su? w Bukat 
4 ... ...... z uilzlałnm za'

j 4:11.11.
IL.munil, i

\V pirr»s/' m <ln 
«..yenipni 
| 11
płd ir/ąr i l-h-l I- 
lorencjl za Tr;'y 
uplasował mc na ' 
r?.y czym 
ifornzrnt-uii''^ 

pimtsz+l rlzi.- 
nikł piPfAc/-.'!:'» rl

1,1,4 _ leżąc: 1) Skrzep, Pol- 
,l,a - 393/400, I1' Lu Tar kin. Chi 
nv — :ifla 3' Serbu. Runu-n1- — 
3H8. 5) Masztak. Polska — 
12) Pawlata. Polska — 380:

bbd - klęcząc: 1) Skrzep. Pol-

w meczu z NBD 65:103 

Mpe zwycięstwo Khmińskiej
mor0*1 22.9., (tet. wł.). Pływacy i zwalając Im* nawet na próbę.u- 
NJJP P° JaV!ęl dornall z' piMzkt. I*??: później. ?dy temoo

uh» j biegli osłabło. Szulcówna popełni- 
niedzielę w Lipsku, odegrali, się ; U'Zasadniczy, hłąd; “amUst, s’;o- 
z nawinzka na Polakach, rWycię-1 rzystać z chwili , słabości ‘ prżeciw- 
zając w 'międzypaństwowym nicnek I- oderwać - się; poczekała 
czu naszą rep- e.-cntacja w ha-dzo ; krrtuaryjnie na swą przyszła po- 
wysokim stosunku 103’6.5 pkt. gromorynię. Ten gc?i zr-nśrił ślr

XV drugim ...dniu zarodów ; na niej’, Fzulrówna Uczyła na fi-
nis-: i omyhlA si*'. Fn Steffin' n» 
ostatnich .50 m nie tylko, że nlr 

dla tern prrygnębiajpcpgo meczu, pbzr nipa sMr jr| wyprzedzić. k?r 
Stało się to w; momencie, ardy rlk nawet zdobyła pM mętrR; przewagi

spontaniern»

Klemińsklcj na ICO m met. Tm
•ló-len. Jedyny Mukcrs. rorladnv 
nieco napiętą do pranie mo*!h»a

stklm w»adz naszego pływania-, 
trenerów I z konieczności zawod­
ników. '

Wprawdzie pnrńźkę ra

Ala KlemFHs&a retafnym

kilką ‘•■łamków ^rikunęy
rlla * • s^yrh

200 m klas-'
37.4. 2' Bey

•Teresa Po
Walter. NRD
NPD 3.00.1

4 x 100 m ^w.: 
O'hrlp’nr. «cb-b^rt.
4 41.8. 3' Pol? a f
Drożdżyńsza, Szulc»

1) NPD (Pahl.
fpreiss. ^eriro.

100 m dow.: D Zierold NRD — ' 
58.8. 2' Gregor. NRD — 58,9. 3». 
.'aiamw. Polska — 1 00.3. ' *
luchna. Polska ■— 1 00.6:

:rp I
Polska — 
- 1.09,0.

1500 m dow.
miska 
NRD

kordzlstva Po1s’ i wciąż najlepsza Wyn1 
mnty^-arkp. v yrzuca pracu jące Polska 
zgodnym rytmem • ręnP nad wodę. 103:65.

NRD —

Wioślarska ósemka
Przeglądu i Wisły

dobrze podsumowała sezon
Z FANTAZJĄ ,,podsumowali'* se­

zon młodzi wioślarze ..Wisły'*, 
ósemka I czwórka juniorów — z 

zaciągu prasowego Przeglądu 
Sportowego, w regatach o Puchar 
SL KKF odniosły przekonywające 
zwycięstwa, przyczyniając się do 
drużynowego sukcesu swego klu­
bu. „Wisła" w tych ostatnich w 
stolicy regatach sezonu zdobyła 
Puchar St. KKF przed Gwardią l 
Grochowem. co umocniło jeszcze 
jej przewagę w warszawskim wio­
ślarstwie.

Ze szczególną satysfakcją Obser­
wowaliśmy w dżdżystą niedzielę 
bieg ósemek juniorów. Aż serce 
rosło, gdy Jut na 1000 m przed 
metą widać było' olbrzymią prze­
wagę blałoczerwonych ./^iślaków”. 
Ciągnęli doskonale, a szczególne 
słowa uznania należą się szlako­
wemu. Można sle bvio przekonać.

wszystkim ósemki. Wygrała kom­
binowana osada Wisły ! Gwardii, 
w której jechał znany akltfista Ga­
łązka. Czas 6.03. W czwórkach 
Gwardia (6.47) zwyciężyła Wisłę, 
w czwórkach II- klasy w pierwszym - 
biegu triumfowała Gwardia —- 
3.53,8. a w drugim — Wisła — 
6.47.4. w ósemkach III klasy — 
Grochów, w Jedynkach II klasy — 
Syta z Gwardii — 7.M.7. a w 
dWóikach podwójnych II klasy — 
Falkowski l Olkowskl z Wisły.

(KrysŁ).

Siatkarze

ólimpljsklm. p 
wysoką prze?, 
wówczas zwyc 
kilku wv4clgac 
katastrofa! Jer

7. Lipska 
14R:P9. Ale

przegrana pn
przerirala następną. I to było 
hardziej bolesne.

.lak przedstawiał ale mec 
niedziele? W konkurencjach 
Nrrych walkę, mocnn. pora

rencjach — 
rlow.

Krystyna 
te sanip v 
crawllstka

'P xf1nby« 
rzelRłilu 7. l
•_ W l.nn I 
wy Pniak '

386.

rta - 37G400. 2i l-jystinko. Ru- 
-.ni, __ J7"> :’•» Srrhu; Rumunia

.(77, 4) Masztak. Polska — 374,
5) Pawlata. Polska — 372;

kbd - stojąc 1) Serbii. Rumu
nła — :r’" 5) Skrzep, Polska[Jl lllln — " ' --- ---7-. -
- 350, 6) Masrtali. Polska — 350.
1!) Pawlata. Polska — 344;

kbd _ trzy postavzy: 1) Serbii. 
B im _ | ) 20.1200, 2) Skrzep, Poi­
li^ - 1.119, :<> Krystinkn. Rum. 
_ l in. 4) Masztak, Polska — 
1,110, 8) Pawlata. Polska — 1.082:

pd-l 50 m: li riepte. Rumunia 
581'600, 2i Kljan Huna. Chiny 

„ 55:1. 4) Dutkiewicz, Polska — 
539. 7) Schmidt, Polska ,— 535;

mir: 1) Pctelczyk, Polska — 
56'100 , 2: Wary. Wpcry — 93, 14) 
Kiszkurno, Polska — 92.

stale zawodniczki. Stopery wska: 
^.,)¼ a -la rln.

nić na końcowym odcinku wyśH- 
nu. Niestety. incintkie. osłabienie

v nn^tapPo.

100 m mnt. I 400 ni

Pomimo to Klernl^ska
__ zdecydowanie z niezłym 

rezultatem 1.19.2.

Szulc, rnprezentując 
walory sportowe, co I 
Steffin. mia’a prawo

ubiegać Fle no porażce na ioo r) 
dow. o zwycięstwo na 400 m. Mi­
le złego poc-atki zdawały sin 
wskazvwar. iż rp’-nrdrl«tkR Rn! 
«U-I hedziP na finisz'! tero wyści­
gu pierwsza. Prrrz 200 m pły

drńciPl Tn!kl. ' Aluchny. Wydm- 
wanka irmcró”' Stanisław’}* (Mo- 
Her»», a nastcpnlr
nr», płynąc prz^z pierzysz» dbtgnzf 
płyv'a‘inr tv|p za Nl^mKąml 
..przycisnęła” na finiszu i po dra*,

legitymując»* sb

Schneider i Radńmacher.

lepszy 
i owym i 
Należą

znania
«lwa

Witold Duński

„Zlot? rybki" NRD zaprezentowały się w Łodzi z jak najlep- 
Siej strony. Od lewej: Steffin, Gregor, Zierold i Schneider 

Rys. E. Ałaszewskl

tr cl chłopcy mimo, że wiosłują 
dopiero pierwszy sezon, z niejed­
nego Już pieca jedli, że dobrze 
wykorzystali pierwszy rok star* 

i tów. że dojrzeli na prawdziwych 
wioślarzy.

Przewaga naszej osady była ól- 
brzymla. Nad Budowlanymi Płock, 
którzy w pełnym sezonie ---------

rewanżują się
Węgrom

Oonielsen pływaków NRD.

Juniorzy przegrali z Rummig

Pożegnanie ze „szczenięcymi latami” 
wypadłe blado

BUKARESZT. 22.B (lei. wł.) Ru- ( 
unia — Polska 4:1 (1:0). Bramki;

Zlproklrm mn+ójczn

wili bardzo groźnego 
wynosiła prawie 18 si 
sly — 3.54.6), a nad 
prawie 30 sek.r tj.

lanymi Płock, ■ ■ g

IrsSE Siatkarki•k. (czas 
SWOS Płock

rzucił 80,71 m
w Paryżu

err przpz rrrrcn 
popłvnał barrlzn

|p. Nie . trwonił sił 
azanla z Zi^rnl- 
przed sobą. 'Jako MotT*oi«,

RUMUNIA: SzUagyi. Barbuleseu. •

jpnvnv tfl n .AKinwn '■ ,
<•0 'legało w rrarjcach Ingo moz 
llwośri. Tak sl* też sta>o. Ambit­
ny chłopaM spisał sic na medal.

Dumitre- •

przegrałyi Gratulujemy serdecznie.
1 W sobotnim biegu czwórek Ju­

niorów, pierwsza czwórka z na-
> szej ósemki w składzie — Milew­
ski, Połeć, Jarosz. Podsiadły, ster­
nik Milewski o 4.8 sek. wyprze­
dziła SWGS, a o 9.4 sek. drugi ze­
spół Wisły. Czas — 4.38.8 tej dru­
giej ..przeglądowej’* czwórki ja- 
dacel w składzie: Górecki. Buko­
wiecki. Dębski. Lipko, był lepszy 
od rezultatu zwycięzcy drugiego 
równorzędnego biegu juniorów — 
Budowlanych Płock. Zaznaczyć 
trzeba, że druga czwórka Wisły 
startowała dopiero pierwszy raz

niedzielę reprezentacje Polski w 
siatkówce rozegrały w miejscowo­
ści Dloegyeer położonej o 180 km 
od Budapesztu, rewanżowe spot­
kania s zespołami .Węgier, pod fir­
mą Budapeszt—Warszawa. Tym

li się Węgrom za sobotnią poraż­
kę. wygrywając 3:2 (15:17, 15:4, 
13:15, 15:8. 17:15). natomiast ko­
biety nasze nieoczekiwanie prze­
grały 0:3 (11:15, 13:15. 10:15).

rwie dalsze bramki traca ! i^1’’ w„ ,eJ trudnej technicznej
goście w 76 min (samob.i 1 w 65 : konkurencji.
min gry (Raab). z pozostałych ciekawszych ble-

* gów 'wyróżnić należy przede

; słupek. Biele dalsze bramki traca l rrr\ci-'o 76 min /aamnh i I u? 85 ' K(

soklm zwycięstwem Rumunów.
W drużynie polskiej bardzo sła­

bo zagrały linie obronne z bram­
karzem na czele. Leśnik ma na 
sumieniu dw|p bramki, przepusz­
czone w kompromitujący tego uta 
ientowanego bramkarza sposób, 
trójka obronna grała za miękko i 
fatalnie kryla przeciwników, ułat­
wiając im wyrobienie dogodnych 
pozycji strzałowych.

K. Górak!

scu, Renie. ,
>■» ....... . z --i—•— - • . POLSKA: Leśniak, Krzyżanowski. |
do Jp*rvżT"LhJVtónv regularne.- Nieroba. Szymczyk, (Lachodzlak). I

_ ,, ro treningu, nie byl w nnjlepszel Marks. Sarna. Gałeczka. Kasprzyk.
plrv?u ?! ■ form!». Nikt też na Marciniak. Lerch, Matysrczak. I

przegrali w trojmeczu w Paryżu z Jaśkiewicz ni** wygrał l «. juuoiiujini
tinlandU 86:126 i r Norwegią; pf.trrerem'. Ale wyprzedził Dres»- Rozegrany wobec około 40.000 moż„a jedyn|e. jako grających na 
97,5:111.0 pkt. W rńzgrjwanjm ( ( potmc|alnle lepszego od ... - . ----------- ------
Jednocześnie meczu kobiet. Frań- . ----- -
cuzki przegrały z Włoszkami 50:56

Krótko o wszystkim
Rozegrany

Z Jedenastki polskiej. wyróżnić

pkt.
W rzucie oszczepem plprwsze 

miejsce zajął rekordzista świata 
Norweg Dańlelsen wynikiem 80,71, 
zwyciężając Fina Abvennlcml o 
ponad 5 m. Bieg na 10.000 m za- 
konczvl się podwójnym sukcesem 
Finów' Wygrał Julin w 30.1o,0 
przed TuóriiAala 30.16.4. Mistrz 
Olimpijski w maratonie Francuz 
Mimoun był piąty (30.18,61.

niego Sambalę.
WYNIKI: ptwowy

kobiety!
400 m dow.: 1) Steffin, NRD — 

5.33.6. 2) Szulc. Polska — ą-34.n. 
3) Ólbrlcht. NRD — 5.43.7, 4) We- 
rakso. Polska — 5 56.8.

100 m mot: 1) Meminska. Po, 
ska — 1.19.2, 2) Aluchna. Pol-1 
Ska — 1.21.0. 3) Schneider. NRT 
— 1 22,8, 4) Rademaeher. NRD — 
1.23,0;

Dokończenia ze str. 1

(ięż&ry
rp-hnało go aż na 5 miejsce w 
Irmhojn.

Ślalas ma Jeszcze dwa podejścia. 
W drugim uda|e mu się próba na 
165 kg, dzięki czemu wyrównuje 
własny rekord Polski w podrzu­
cie, a zarazem I w trójboju 420 kg. 
Okazuje się. że gdyby Jukarow 
uzyskał również 165 kg, i tak 
przegrywał z Polakiem, wskutek 
większej wagi własnego ciała, a 
złoty medal zdobyłby dopiero przy 
wyniku 167,5 kg w podrzucie. Na 
to jednak nie było stać Rosjanina 
-spalił przecież trzykrotnie 157.5 
ka. a więc Białas zdobył złoty me­
dal bez żadnych zastrzeżeń.

W walce o medal brązowy znrlc- 
k bój «toczył Czecboslowak Srsl- 

z Niemcem Gochringiem. Po 
d«óch hn|arh Niemiec lepszy był 
od swego przeciwnika o 7.5 kg. W 
drueim podejściu w podrzucie 

i Czechostov.ak osiągnął 152,5 kg 
I hytn wynikiem Niemiec skończył 
| bó|) — zdobył sic za namową swe­

go trenera ńa rozpaczliwy czyn, 
podchodząc do ciężaru o wadze 
pżej aż, o 10 kg. a więc 162.5 
kg. kióry to rezultat w rAf.le po- 
^dzenla dawał mu brązowy me 
oal. Próba jeiimik nie udała się.

Wyniki wagi lekkoclężkief: 1. 
Białas, Polska — 420 kg (13.5 + 
•120-Llfi5i; j Goehring» Niemcy — 
?P0 kg <117,5 ‘-120+152,5); 3. SrM- 
kł CSR _ 3R2.5 kg (120+110 + 

I rj52,5); 4. Rurnnvl, Węgry — 
I 3« kg (110 + 110-135); 5. ’ .Tuka- 
I ZSRR — 262,5 kg (137,5 + 
I UoA0): 6. ,i. Flenner, Austria — 
I “2,o kg (112,5+0+0).
I 1000 KG NA PODIUM...

'śzmngę aż.170 kg. Próba udała 
się i w ten sposób Nowlkow popra­
wił rekord ZSRR w wyciskaniu o 
2.5 kg, rezygnując Już z trzeciego 
podejścia.. . ..W rwaniu oczywiście najlepszy 
wynik miał znowu Nowlkow —
7vskał także piąty sztangista z 
Melbourne, Fin Maekinen. wjsu- 
wgjąr się po dwóch bojach na 
trzecie miejsce za Czecbosłowa- 
kiem z różnicą już tylko 2.5 Uff, 
bo MaekhleiT uzyskał w poprzed­
nim boju ledwie 130 kg.

W ostatnim boju w..podrzucie 
Mnekinen już pierwszym podej­
ściem, w którym uzyskał 160 kc 
zapewnił sobie srebrny medaL 
edyż Svrovy osiągną! tylko lo«.o 
kg. Ambitny Fin gorąco i serdecz; 
nie oklaskiwany przez publiczno*; 
nie poprzestał jednak nu tym. }\ 
drugim podejściu osiągnął on 
kg. a w-ostatnim 175 kg.

Ód tej to wagi (175 kg) rozpo­
czął podrzut Nowlkow, Proba uda­
ła się, natomiast nie wyszło mu 
drugie podejście do sztangl o wa- 
dze 185 kg, podobnie zeszłą Jak 
i ostatnie, do 190 kc. Nowlkow 
uzyskał więc w trójboju 480 kg. 
czyli zabrakło mu do. projektowa­
nego pół tysiąca — 20 kg. Aby 
uzyskać taki rezultat miał osiąg-

f,dzać wyczerpane niezwykłym w? 
'•siłklem siły na czwartego, ktor 
'powinien być ostatnim. Schmit 
prowadzi 4:1, a potem wspaniały) 
asem przypieczętowuje swe zw: - 
cięstwo 6:3. 1

10 mi-nut przerwy wykorzystti*. 
Skonecki na gruntowne odpręż ’ 
nie psychiczne 1 fizyczne. Widz ; 
my go na korcie ze spokojnyr 
stanowczym wyrazem twarzy r z .
czrnamy wierzyć w zwycięstw. 
Realizuje Je., wypunktowując sp 
kojnle I precyzyjnie swego gro 
nego przeciwnika, który zaczyn 
sobie uświadamiać porażkę 1 tr 
cić coraz bardziej antmus 
Gemy lecą... dla Skoneeklego. 3:.
3:1, 4:1... Na nic. się zdaj» ter: 
rozpaczliwy wysiłek Schmidt 
Skonecki schwycił szansę I Już Jl 
nie odda. Wygrywa tego seta ' 
świetne) formie, panując całkow 
cie nad sytuacja 8:1. Schmidt „krl 
hali" został pokonany przez n- 
strza taktyki I passing shoto. 
którym byl w niedzielę Skonecl-

E.Cunge

w Rukareszci» mlędrypań- , swym nomalnym poziomie — po­
męcz piłkarski Juniorów t rnoebike Marksa oras napastników

Bułgaria
prosi

o zmianę
terminu

meczu
z Polską

BUŁGARSKI Związek Plik'
Nożnej zwrócił Rie tele­

graficznie w uh. snbo*9 do 
PZPN z prośbą o zgor'e n« 
przesunięcie terminu między­
państwowego spotkania z Pol­
ską z niedzieli 2P na sobotę 
28 bm. Bułgarzy rheleliby 
mieć wypoczętych zawodni-

dziernika.

prnpnryrj?

firmą Warsr.awy. Polacr

dinnn । ino,ODO wklzrnv».

— Gałeezkę I Kasprzyka.
ł Rumuni, grając długimi podania­

mi — znakomicie wykorzystali 
swą -n-tękazą szybkość 1 łatwo.
przedostawali przed pole
przeciwnika. Orali ani też bardrlel

Muzyk 14,8 na 110 m pl
KRAKÓW, 22.fi. (tel. wł.) Lekko­

atletyczny trójmecz reprezentacji 
męskich 1 żeńskich Katowice — 
Kraków — Wrocław przyniósł w 
ogólnej punktacji zwycięstwo riru* 
żynle Katowic 201.5 przed Krako­
wem 179.5 i Wrocławiem 178.

Spośród wyników pryskanych w 
konkurencjach męskich do najlep- 
szvch naieża: oszczep: Walczak 
(\vr.) — 76.65. 110 m pL: Muzyk 
iKr.) -r- 14,8 (rek. okręgu); 400 m: 
Wolf (Kr) — 49.5, młot: Rut (Wr 
— 60,42: 1Ó0 m: Szczepański. Kat.

tył ambitny Ostaszewski z Groeho

5.

AZS AWF 
OKS' Grochów 
Górnik Kochł. 
AZS Gdańsk 
Czarni Szczecin 
Start Łódź 
Górnik Dymitrow 
Górnik Katowice

117:21

13 
13

10

53:67 
45:56

34:53 
35:45

Pojedynek miotaczy 
w Olsztynie

8 tys. widzów 
ogląda w Szczecinie 

mecz piłkarski kobiet
SZCZECIN. Ok. 8 tys. widzów 

zgromadziło drugie spotkanie pił­
karskie kobiet na stadionie szcze­
cińskiej Pogoni między miejsco­
wymi Czarnymi a łódzkim Widze­
wem. Spotkanie przyniosło wynik 
2:2 (2:2). -Bramki uzyskały: dla 
Widzewa — Sabenda i Niedziela, 
a dla Czarnych — Krawcewicz 1 
Trybuchówna.

zespól» podobali się szczególnie: 
zdobywca 2 bramek Matejanu, le- 
wnskrzydłowy Renie, prawy łącz­
nik Raab oraz bardzo szybki sto­
per Motrok.

Prmradzenie dla gospodarzy zdo­
był Już w 4 min gry Matejanu. 
Przy zmiennych atakach tóczviń 
aię gra do przerwy, przy czym 
żadnej z drużyn nie udało dte po- 
pratrić wyniku. Po zmianie Polska 
wyrównuje ze strzału Gałeezki w

— 1Ó.8, 200
22.2 I 5.000

Rut odniósł

m: Szczepański 
m: Ożóg (Kr)

obok rzutu miotemcięstwa. gdyż -------  
wygrał rzut dyskiem — 
pchnięcie kulą — 14.54.

W konkurencjach kobiecych pod­
wójne zwycięstwo odniosła Klima- 
jowa Kraków- zwyciężając w kuli 
— 14,12 i w dysku — 34.32. Po­
nadto dobra wyniki w konkuren­
cjach kobiecych uzyskały Jąnis?AW- 
ska (Kr), która wygrała bieg na

OLSZTYN ZŁS (t«L wL). Towa­
rzyski mecz repre-
zentacji Olsztyna z zespołem Za­
wiszy Bydgoszcz zakończył się zwy­
cięstwem gości 148:102. Najlępsze 
wyniki uzyskali miotacze kulą. Wy­
grał Kwiatkowski 16.54 przed Auk- 
sztulewiczem 18,25. Interesujący był 
także bieg na 1.500 m, w którym 
zwyciężył Jochman w czasie 3.52.3 
przed Grajem — 3.55,6 i Goryszew-
-.«kim 3.57.8.

(ZsL)

Briggs

Ostatnia już konkurencja ml- 
Hrzostw — waga ciężka wzbudzi­
ła "śrM publiczności duże zain- 
lereson-anlp. Chclała ona zobaczyć 
Prawdziwe kolosy, a przede wszys- 
‘Kim sztangistę radzieckiego Nowi- 
wwa, który zapowiedział w trój­
boju 500 kg. Kategoria najclęż- 
«ren cieszyć sje największą pó- 
Marnością, gromadząc na podium 
ffKordow^ ilnśi5 zawodników — 8. 
oseska ta ważyła niemal tysiąc 
kilogramów.
hi1 n ł°' kategorii nie brakło emo- 
[H. Faworyt na zloty medal Nowi- 

rozpoczął wyciskanie od 160 
y chwili, kiedy pozostała sió- 

zakończyła Już bój, przy 
«ajłopsi z niej Austriak 

tieclbl i Czrchosłowak Svrovy (wa- 
*ący 134,5 kg) — osiągnęli po

niu 140 kgfl w
kg: Okazało, się Jednak, ze udało 
mii się Jedynie wyciskanie.

. Wyniki wagi ciężkiej: 1. Nowl­
kow, ZSRR — 480 kg ( 70 + 130 + 
+ 175)* 2. Maekinen. Finlandia — 
440 kg (130 + 135 + 175); ?
CSR — -125.5 kg
157.5); 4. Cazan, Rumunia - 41,^ 
i-» 040+1^.5 + 155)1 5. HoelbL Patria - śi+ó kg (145+117 5 + 
+ 150): 6. Arnold. Nlemcv — 
kg (127.5 + 120 + 160): V- wm 
Austria — 402.5- kg ,130 + l+nn 
152,5): 8. G. Tolh, Węgry— 400 
kg (135 + 120+14o). Weiss

Tenis

nleęójętal - wygryw. 9*
eh3 set .— t® spr«w* WyJ*!» 5?? 
rlzie dóbrr-e - traebn bi:8ć. co d»- 
ia I »-vgrać spntkąnię Ji t- " 3 se 
lach. Ńle da się - trzeba oszczę-

NA SlADIONAr#

Węgry
•strzela na bramkę. Piłką odbiła 
od wewnętrznej strony słupkst > 
jest 1:0 dla ZSRR. ,

W 13 min. Netto zderza ”»r«z
Hldegkutim I nieszczęśliwie W’ , 
na rękę, ulegając kontuzji. Wm । 
drt za niego Maslenkln. WegP i 
nadal grają'w ataku, nle-wypiz- I 
czając ani na chwilę Inicjatyw)z ■ 
rąk. Mają widoczną przewagę e- , 
chnlczna. ale wszystkie leli poo- 
nania załamują się na przedpu i 
kanopmro w 28 min HldegkUti"1 
wspaniałym ratdzie Bnndzsąka a , 
ple lego centrę 1 z 8 meti» | 
lokaje głową piłkę ▼ siatce — * • iJednvm z kontrataków Simon" ! 
w 41 min strzela ze spalona : 
bramkę, ule uznaną słusznie pi« i 
sędziego, a w 2 min . później Ir 1 
ner! egzekwowany przez Sand-» . 
Bundzsak lokuje główką w. pope i 
CBw’drtigleJ połowie nadal Wepr 1 
są »■ przewadze. W 5 min Mam 
pudtujc z. 5 metrów pfekne podim . 
l.enkęj-a..W 10, tnln Bundzsak z’» 
tdaf ia i główką w ppprzeozke. ' do­
statnim ''kwadransie’ dyktowy 
przez Węgrów ostre tempo wvm 
nić spada I gra się nieco »yi» 
'"w przedostatniej minucie Sel 
cow wykorzystuje , przytomnie le- 
poróznmienie wśród »'eglers 

. Obrońców I z 8 metrów strzela le 
ochronnie w przjPUę
towttjąc tym zwycięstwo s»ej u

Sofii dopiero

Żgodzlć sil na mle-
dzypaństwowy mecz zaraz na­
stępnego dnia po długiej po­
dróży przy obecnej fatalnej 
pogodzie, w dodatku z jedno­
dniową przerwą w Amsterda­
mie, byłoby ze strony PZPN 
posunięciem mocno ryzykow­
nym. I dlatego nasze władze 
piłkarskie odpowiedziały Buł­
garom odmownie.

Gdvby Rułgarry obstawali 
nadal *prrv sobocie, P7.PN 
zsndzi się raczej na przałn- 
żenle meczu na termin póź-

padła w PZPN baz głębszego 
zastanowienia się. Przyjęto

A co będzie.
Sofii.

nr Przecież mlędzypaństwo* 
wy mecz z Bułgarią jest chy« 
ba ważniejszy od towarzy­
skiego turnieju w Barcelonie.

LEKKOATLETVCZNVCH
Pionka na 5 miejscu ; 

w Pradze
. PRAGA. 22.9 (tel. wł.). W Pra- ] 

rozegrany został w ramach
Sy.8ln*ei Dnia Prasy na 
Pra^. I. 0 P”chnr redakcji ..Rude 
^nnn ' dystans biegu wynosił ok. 
zawn F0;, n wzięło nim udział 12 krfiK11 '?w zagranicznych 1 20

Zwycięzcą bieeu został 
Dr?Jdn ,9rnccscu w czasie 18:04.6 
iNnn. Ho*nicke (NRD). Mltschke 
(Pnu • s,2pkoviceni (CŚR) i PłonkR 
Wir Pn™’tall Polacy — Kier- 
Newskiej?1 micJsce» a Kuch-

L W Gotehorgu
F poszło gorzej
6wa!lTEborg. 22.9. Itel. w!.). 
Sicz.H * Kazlrnlershl '
li którzy w piątek bra-
*0flaZkł w międzynarodowych' za-

, w Sztokholmie, na' zapro- 
n, 7 Rpspodarzv startowali po

^teborgU. W-biegu 
i d.uoo na pojedynek o plerwszfe

z^HISe 
r’10.4. 'Wyprzedzając Lawrenca ó 
o 4 cek., trzecie miejsce zajn* 
^r ^końc^ Weg^^S 9°¾^ 
SKKazimierski startował w biegu

_ 48,6 i Monssonem — .48.8 
(obaj Szwecja).

Bułatów dopiero Ósmy

Sfe -WSWS4 
p(alorusr w z konkurencji

I’ ^ Mefsur (Estonia) —
7 -’ /rfłwai -- 3L3«. Sensacją byi°

śt-oku o ty«“"i’m Tro- 
j.«6, a- zwycięstwo wywji«y> 
flmówlcz (Białoruś) ” *“•

■ Vicgrr.tr mieli drwi przewąs n 
polu, mleil nych. sytuacji podbramkowych* f 
zńhraklo im egzekutm’o«. ’ch cn 
svwna taktyk»., ?a-
ciągnięciu obrony, radzieckiej.,».’ rśta 4e "shiszna. Gi-ą fkr^ 
uprowadzała wiele T»mlesr.an 
szeregi obrany 
mniej Jednak zabrakło wei0111 
wykończenia. ; !Taktyka drużyny ra^iecklęb) 
la zupełnie prosta I■ 
zwartej, obronie przy Ae, snym pilnowaniu "CgierskicFna 
.pastnikćw .systemem ..kazdy' e 
go”, i przeszkadzaniu PTfAe'!?.. 
kowi Już przy przejęciu 9ilWr’ 
na błyskawicznych Icontiatami. 
przeprowadzanych . przez wyF>w 
tę na zmianę do przodu 
pastników... Trzeba ... pTJJ.^a'■ - 
bardzo, rzadko atak- ródżlecklo" 
bvwat ale ńa niebezpieczne « a- 
natomiast więcej roboty mUl.dc 
fensywa. która do końca sika 
nU pracowała w,: pocie “w"

W drużynie zwycięzco» n.g > 
różnienie zasliismjeU]«w. obrońcy Ogortkow .1 H 
'|ew. pomocnik. Wojnow, -W 
Strelcow tylko za ostatni l.s »an> 
®ril' Weirów a jednócżćśnltnal- 
lepszym ma bóisku

drugi ; pomocnik Bencn. orTz1 obrońr j MP.trąl. żaden, 
pastników .nie nrf
wyróżniani®: ■■ ■ •

w. WlerOBJ

Nowa Zelandia 
mistrzem świata 
na żużlu

LONDYN. Dramatyczny przebieg 
miały finały żużlowych mistrzostw 
świata, rozegrane w sobotę wie­
czorem na stadionie w Wembiey. 
Po zakończeniu finałów 22-Ietnl 
Nowozelandczyk Briggs. kapitan 
londyńskiego klubu Wlmbledon i 
zeszłoroczny mistrz świata Szwed 
Fundin. mieli po 14 pkŁ 1 mu- 
sieli rozegrać bieg dodatkowy. 
Szwed wystartował doskonale I 
prowadził do trzeciego okrążenia, 
w którym odpierając atak Brlggsa 
upadł I nie ukończył biegu.

Ostateczna kolejność finałów: 1) 
Briggs (N. Zel.) — 14 pkt.. 2) Fun­
din (Szw.) — 14. 3) Craven (Angl.) 
— 11. 4) Lawson (Australia) — 
11, 5) Soermander (Szw.) — 11. 
6) Johnston (N. Zel.) — 9. Z—8) 
Roger (Angl.) 1 McKInley (Szkoc.) 
— po 8 pkt., 9—11) Soderman 
(Szw.). Geran (Australia) i Howe 
(Angl.) — po 7, 12—13) Whlte 
(Angl.) 1 Hanson (Norw.) — po 4. 
14) Williams (Walla) — 3. 1S> 
Forsberg (Szw.) — 2. 16) Hotf- 
mełster (NRF) — 0 pkL .

Tenis stołowy
I LIGA: Skra W-wa — Sparte 

Łódź 10:0, Punkty dla Skry zdo­
byli: Gaj, Erdeskur i Latuszkie- 
wicz po 3, oraz para deblowa Gaj 
— Latuszklewicz. Sparta Żoliborz 
— Sparta Łódź 9:1. Sparta Żoli­
borz — aktualny mistrz Polski 
wystąpiła do tego spotkania w re­
zerwowym składzie. W pozostałych 
meczach t 1iei Start Gdynia gosz­
cząc we Wrocławiu pokonał Burzę 
Wrocław 7:3 I uległ Slęzie Wroc-

100 m 12.2 oraz Wawrzynek (Kat) 
‘— i — 58.9. Flgwe-

iuu m i4.z uraz v 
kilka minut pńż- । w, biegu na 400 m

niej gospodarze znów prowadzili 
i znów po strzale Matefanu. Pola-

nanla. ale strzał Kasprzyka 
skutecznym kontrataku trafia

Koszykarze
Wisły
wygrali turniej
w Krakowie

równa zajęła pierwsze miejsce w 
rzucie oszczepem wynikiem 46.81.

Wyścig „Szosą Przyjaźni"
RZESZÓW, W dniach 21 I 22 bm. 

na trasie Rzeszów — Krosno nad 
Wisłokiem rozegrany został kolar­
ski wyścig ..Szosa Przyjaźni" z 
udziałem zawodników z całel Pol-
ski. Ziwcleżył w łącznej klasyfi- 
-•«cli Wójcik (Legia Warszawa 1^ —

i 6.11.07 przed
• Tńrnów) 6.11.

Szef ranem

i (LZS Warszawa) — 6.13,58.

KRAKÓW, 22.9. (tal. wł.J, Mle- 
dz?marod<cwy turnlel koszykówki o 

I Fłekltną Wstęgę Wisły, zakończył

[ «ły Kraków, przed Mavag Buda­
peszt. Sparta Nowa Huta I Lento- 
oMIlollot (Finlandia). Trzy pierw­
sze zespoły osiągnęły po 2 zwy- 
rlęstwa 1 poniosły po 1 porażce, 
tak że o kolejności miejsc zade­
cydował stosunek koezy.

W sobotę Sparta nieoczekiwa­
nie pokonała Mavag 61:54 (34:24), 
a Wisła planowo zwyciężyła Lento-
palleliot 84:48 (41:24). nie-
dzielę Sparta wygrała z Lento- 
pallollot 76:41 (32:1», Wisła na­
tomiast przegrała z Mavag 48:55 
(27:19).

Najlepszym zawodnikiem tur-

Brzezińskim

Jaw 4:6. AZS Gliwice I Slemlano-dl — I^iavr *»;p. «W UIIWILC l ^icnnaiiM- 
H'n1a ; wiczanka zdobyły punkty wałkowe*

Para Bek — Borucz 
zwycięża na Helenowie
ŁÓDŹ. Na terze kolarskim w He- 

lępn-wie rozegrano półtoragodzinny 
i Trv+rlg paramL Startowało 6 par. 

Zwyciężyła para Bek—Borucz — 
16 pkt./przejeżdżając w 1.5 godz. 
Ra.Jnn m. Druffle miejsce zalęła 
para Kowalski — Pancek — 10 pkt.,

Tylko jeden mecz 
owalnej piłki

NIezbvt zachęcaląco wystartowa­
li ligowcy rugby. Z powodu wy- 
|Bzdu reprezentacji głaska do Cze­
chosłowacji nie odbyły sle spotka­
nia Górnik Kochlowtce — Górnik 
Katowice oraz AZS AWF — Górnik 
Dvmltrow. Spotkanie AZS Gdańsk 
— Czarni Szczecin zostało przeło­
żone na termin późnle|szy.

Warszawa 22.9. OKS Grochów — 
■ Start Łódź 9:0 (0:0). Punkty dla 

Grochowa zdobyli Szatkowski — 6 
. I Ostaszewski — 3.

nlpju był reprezentant Węgier, 
środkowy Zsiros, zdóbywća 77 

I punktów w trzech meczach. '

Dopiero w drugiej połowie spot­
kania zarysowała się przewaga 
Grochowa. Lepsza kondycyjnie dru- 
rvna gospodarzy przeprowadzała 
»: tvm czasie szybkie ataki., ze­
pchnęła łodzian do defensywy I u- 
zvskanel 9-punktoweJ przewagi nie 
oddala do końca meczu. Poziom 

ł przeciętny. Na wyróżnienie zasłu-

NRF zwycięża CSR 114:98
w meczu lekkoatletycznym w Berlinie

BERLIN. 21.9. W sobotę rozpo­
czął się na Rtadionle olimpijskim 
w Berlinie nilędzypaństu owy mecz 
lekkoatletyczny w konkurencjach 

i mężczyzn NRF —Czechosłowacja. Po 
( pierwszym dniu prowadzą gospo- 
» darze 58:48. Niemcy odnieśli 5

7, rifM " , »' I? i< • rsc V r.. « i •
rlwrjnp <100 I 400 m.110 m ppł 
nrar skok w dal*. Na zawodach

z^laazcza w kon- 
gowych. W kuli

Skobla — 17.88.' nie mniej Nie­
miec Lingnau. który zajal dritelc 
mlei«ce. ustanowił rekord kraju

'Wyniki poszczególnych konku-
rrlll 11-110 m ppl.: 1) Stelnes. NRF — 
14-1: 2i Stuermer, NRF — 14.»: 
3l’Vese|sky. CSR — 15.0: 4) Bec- 
varovskv. CSR — 15.0.

400 m: 1) Haas. NRF — 46.9: 2i 
Pnćrschke. NRF - 47.1: 3) Jlrs- 
sek. CSR — 47.9: 4) Trousil. CSR

2> Harv,’ NRF — 1Ó.5: 3) Miklus- 
cak CŚR — 10.8: 4) Janocek, CSB 
— IM- .1,.500 m: 1) .Tnngwtrth. CSR — 
3.41.5: 2) Rrenner. NfiT —
3i Lawrenz. NRF — 3:o3.4: 4) Ci- 
hak. CSR — 4.00 9:

, 5.000 mi 1) Jurek, CSR —

14:08.4: 2) Graef. CŚR — 14.88.4; 
31 Mueller. NRF — 14:20.8: 4) Lau­
fer. NRF — 14:36.2;

kula: 1) Skobla, CSR — 17,88: 
2i Lingnau, NRF — 17,45 (rek- 
Niemieci: 3i Pllhal, CSR — 16.9o; 
4) Urbarh, NRF — 16.74:

w dal: 11 Molzherger. NRF — 
7.49; 2) Witte. NRF — 7.38: 3) 
Prochazka. CSR — 7.04; 4) Kalec- 
ky. CSR — 6.87:

wzwyż: 1) Lansky, CSR — 2.00; 
2> Puell, NRF — 1.96: 3) Savcln- 
skv. CSR - 1,93: 4) Baehr, NHF 
— ’ 1.90:

dysk: 1) Cihak, CSR — 52.10; 
2) Koppenhóefer, NRF — 49.34: 
.31 KHck, NRF — 48.56; 4) Valent. 
CSR — 48.21:

4x180 m: 1) NRF — 40.4, 2) 
CSR — 41.5.

BERLIN, 22.9. Zimny deszczowy 
dzień nie odstraszy! 35 tys. wi­
dzów. którzy stawili sle ną sta­
dionie olimpijskim w Berlinie w 
drugim dniu meczu lekkoatletycz­
nego NRF—CSR. Wyerali Niemcy 
różnicą -16 pkt. (114:98 pkt.). Naj­
ciekawszą konkurencją był w nie­
dziele bieg na 10 km, »■ którym 
Zatooek stoczył zwycięski poje­
dynek t Schade. Eteclioslowak 
prowadził do 8 km. potem na czo­
ło wyszedł Niemiec, ale na finl- 
śzu Żatopćk był szybszy, wyjry 
wając różnicę 0,3 tek.

Wy'nlkl drugiego dnia:
400 m ppł.: 11 Janz iN) — 51,5 

(wyrównany rekord N(emlśc), 2) 
Fischer (N) — 52.0. 3) Bartos (C) 
— 53.1. 4) Borsuk (C) — 53.1:

800 mr 1' Stracke (N) — 1:51.3. 
2) Hanka (C) — 1.52.4. 3) Schmidt 
(Ni — 1:52.8. 4) Liska (C)

200 mi 1) Kaufman (N) — 21.4. 
2) Pohl (N) — 21.3. 3) Janecelt 
(C) — 21.6. 4) .Hrasek fC) — 21.8;

oszczep: 1) Keller (N) — ^3,17, 
2l Perek (C) — 72.15. 3) Will (N' 
— 69.58, 4) Dusatko (C) — 67.09;

3 km z przoszk.: 1) Brllca. (C) 
— 8:54.4, 2) Vesely (C) — 8:55.8. 
3) Thumm <N) — 8:57,2. 4) Blan- 
kenharen .N) — 9:08.4: ■

tyczka: 1) Krejcar <C) — _4.°0- 
21 Drumm (NI — 4.00. ■ 3) Relss- 
mann (N) — 4.00.- 4) Prlhoda (C) 
— 3.80: ,

trójskok: 1) Rehak (C> — 15.03. 
2) Strauss (N) -- 14.80, 3) Ka- 
leekv (C) — 14,72. 4) Wiener (M 
— 14.18;

10,000 m: 1) Ifatopek (C) — 
29:28,9. 21 Schade (N) — 29:29,2 
3) Kónrąd (N) — 30:19.2. 4) Uli- 
spereer (C) — 30:34.4:

miot: 1) Miizlcek (C) — 59.03. 
2) Zlermann (N) — 58.78. 3> -Ma­
łek (C) — 58,62. 4) Storch (M — 
SR4x400 m: 1) NHF — 3:13,0, 2) 

. CSR — 3:1619.

rem z powodu * nieprzybycia naf 
ślask drużyny CracovII.

II LIGA AZS Lublin pokonał Stel 
Tarnów 6:4 a AZS W-wa uległ na 
własnym teranie szczecińskiemu 
Agroklubowl 1:9.

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA. Vatsovl» — AKS 

Chorzów 5:5 (5:11. Stal Chorzów — 
GKS Wybrzeże 5:12 (5:51. Stal Kut- 
nla Raciborska — AZS Katowice 
13:14 (5:7). LZS Folwark — Kole­
jarz Opole 5:5 (3:51, Budowlani Gro- 
sznwice — Śląsk Wrocław 5:10 (3:6), 
AZS WSWF Wrocław — Sparta Ka- 
towice 8:15 (4:8).

LIGA ŻEŃSKA: Craeovla — Gór­
nik Świętochłowic* 8:3 (5:2). Stal 
Kościuszko Chorzów — Włókniarz 
Łącznik 4:3 (1:2). Budowlani Gogo­
lin — GKS Wybrzeże 3:1 (1:1).

O WEJŚCIE DO LIGI: Zryw Szcze­
cin — HKS Zawadzkie 4:13 (2:8). 
LKS Szczepanowice — Czuwaj Frze-

Żużlowcy 
Rybnika 
mistrzami

myśl 12:3 (6:1).

Glowaty wygrywa 
wyścig kolarski

ZŁOCIENIEC, ŻLt. (teL Wl.) Na 
trasie Złocieniec — Walez — Miro­
sławiec — Złocieniec, odbył slą w 
niedżielę wyścig kolarski na dy­
stansie 142 km o Puchar Ziem Nad- 
odrzańsklcb I Nadbałtyckich. W 
nunktacJI zespołowej (czas czterech 
nailepszych zawodników) zwyciężył 
Gdańsk — 16:26.27, zdobywając; tym 
samym puchar. Na następnych 
mieiscach uplasowały się reprezen­
tacje: 2. Olsztvn — 16:31.37, 3. Wro- 
claw — 16:34.29. Indywidualnie zwy­
ciężył Głowaty (Opole) — 4:04,40, 
2 Karłowicz (Wrocław) — 4:04,43, 
3, Gronau (Gdańsk) — 4:04,35.

Hokej na trawie
. POZNAW, 22.S. (tel. wł.) W zale- 
glvm spotkaniu mistrzowskim Stel­
la Gniezno pokonała Lecha Fosnan 
1:0 (1:0). A oto wyniki pozostałych 
spotkań: Warta Poznań — AZS Ka­
towice 6:7 (2:1), Włókno Gniezno — 
Rzemieślnik W-wa 1:0 (0:0),. CWKS 
Poznań — Slemianowletpnka 1:2 
(1:0), Lech Poznań — Polonia Śro­
da 0:2 (0:1). Mecz Start Gniezno — 
Stella Gniezno został odwołany z 
powodu złego stanu boiska.
II LIGA AZS Szczecin uległ Zry­

wowi Gnler.no 0:1 (0:1), a spotkanie 
AZS Poznań — LZS Rogowo zostało 
odwołane.

POZNAlł, 22.9. (tel .Wł.) Mfędzy- 
nkreęowy mecz juniorów Poznań — 
Śląsk zakończył się nikłym zwy­
cięstwem' młodej reprezentacji Po­
znania 1:0 (0:0). Jedyną bramkę 
strzelił Śmigielski.

Kbszykarki Startu Gdańsk 
zwyciężają

wicemistrza Rumunii
GDAŃSK, M.ł. (tel.- wł.) W Gdań­

sku rozegrane zóstalo międzynaro­
dowe spotkanie koszykówki żeń­
skiej pómlędz» gdańskim Startem 
a drużyną wicemistrza ■ Rumunii 
Volnta Bukareszt. Zwyciężyły ko- 
szykarkl ;Startu 57:62 • (34:36). Spot, 
kanie odbyło się w nowoodbudową- 
nej hall sportowej w Gdańsku-przy 
ul. 3-go Maja, która spalili się 
kilka lat temu. Hale odbudowały 
Gdańskie Spółdzielnię Pracy dla 
swego klubu — Startu Gdańsk. -

• (8t)

Polski
RYBNIK, 22.9 (te!, w!.}. Dzięki 

sobotniemu zwycięstwu nad swym 
najgroźniejszym rywalem — Spir- 
tą Wrocław w stosunku 48J30, 
żużlowcy Górnika Rybnik zdoby­
li po raz drugi z kolei tytuł mi­
strza Polski. Có prawda rozgryw­
ki ligi żużlowej kończą się dopie­
ro za dwie niedziele, to jednak 
Górnicy zapewnili sobie przewagę' 
punktową. W meczu ze Spartą 
punkty dla Górnika zdobyli: Tkocz 
15, Maj 12, Philip 9. Wieczorek 6, 
Berliński 4, Lip 2. Najwięcej punk­
tów dla Sparty zdobył!:’ Kupczyń- 
skl 10; Teódorowlcz 8, PocIejkO- . 
wlcz 7. .

ŁODŻ, 22.9 (tal. włj. Tramwa* 
Jarz Łódź - Kolejarz Rawka 
52:25, Najlepszym zawodnikiem 
meczu byt Mirowski z Tramwaja­
rza, który wygrał wszystkie biec!, 
zdobywając maksymalną Ilość . 
punktów — 12. On też uzyskaj 
najlepszy czas dnia 1.20,9.

CZĘSTOCHOWA. 22.9. (tel. wtj. 
Legia W-wa — Włókniarz Często­
chowa 28:47. Mistrz Polski Marian 
Kajzer ustanowił nowy rekord to­
ru częstochowskiego czasem —

KATOWICE. 22.9 (tel. wł.ł. Śląsk 
Świętochłowic. — Polonia Byd­
goszcz 29:48.

II LIGA: Ostrovla — Gwardia
Katowice 30:41,
Stal Gorzów 43:28. 
— Unia Leszno 28:43.

Stal Rzeszów
Skra W-wa

Wydawnictwo : 
- „PRASA SPORTOWA”
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o wejście

I GRUPA
POZNAŃ, 22.3 (tel. wł.). Olimpia 

Poznań ~ Polonia W-wa 1:3 (1:1)» 
Bramki zdobyli- dla Polonii Zele­
nay - oraz Wnłosz z karnezo: dla 
Olimpii Piechowiak. Sędziował Co- 
ber z Katowic. Widzów ponad 
6 Ó'LIMPIA: Swoboda, Kołtunlak, 
Koncewicz. Piechowiak. Gorzkie- 
wicz Rozwadowski. Slivzinski, Caj- I 
czyk’ Kajdasz, Czukała. Grzybek, i

POLONIA: Grom, Śliwa, Wcłosz, ' 
Szaliński. Chwastowicz, Szczawiń­
ski, Zelenay, Kawka, Olszewski, 
Dudek, Cetielik.

Polonia żuvciężvła zasłużenie, 
będąc drużyną’ mclmlcznle lepszą. - 
Jej zwycięstwo mogło być j: szcze 
wyższe, gdyby napastnicy więcej i ■ 
ce'lniej strzelali. Olimpia przeciw- . 
stawiła gościom swą wielką ambl- , 
rlę lecz belo to za mało, hy ry- , 
watizować z powodzeniem z bar- j

z boisk piłkarskich
Nr 144 Warszawa Maj

Górnik R. remisuje w Łodzi

może się uratuje

szulaml".’ Należ*-' zaznaczyć, że sę- I 
rlzla Cober nie miał swego dnia, a 1 
podyktowany rzut karn; w drugiej i 
połowie meczu b;-l dość problema- ’ 
tvcznv. W Polonii do najlepszych , 
należał Zelenay, Cehelik I Olszew- , 
ski. (Ol) i

OLSZTYN, 22.9 (tel. wł.). War­
mia Olsztyn — Piast Nowa Ruda I 
1:3 (0:1). Bramki zdobyli: Ksią- ' 
żek II. Grobelny 1 Gojny dla Pla- ; 
sta oraz Korejwo dla Warmii.

WARMIA: Kozielski, Zięba, Bar- 
tochowski, Czanik, Zaranek, Wło­
darczyk Stujka, Chwojnicki, Ko- 
rejwc, l. il<, Bautrun.

PIAST! G.bryel. Bąk, Żaczek.
Kajdański, Książek I, Cecot, Gojny, 
Kaleta, Książek II, Grobelny. Szy­
mura.

Zwycięstwo Piasta zasłużone. Go­
ście ' przewyższali ołsztynlaków 
szybkością 1 techniką. (Zal)

ŁÓD2, 22.9. (teł. wł.) ŁKS UM 
— Górnik Radlin 2:2 (1.-2)., Bramki 
zdobyli- dla Górnika Szombierek! 1 
Polonius, dla ŁKS obie’ Soporek. 
Sędziował Frąckowskl z. Olsztyna. 
Widzów ok. 15 tys. .

’ IMS: ' Sżczurzyńekl. Walczak*. 
Janczyk,Wlazły, . Szczepański,. 

Grzywacz, Jezierski, Baran, Szym-

Rogoża (z lewej) często stwarzał niebezpieczne sytuacje pod bramką Stroniarza. Na zdjęciu Słaboszowskt i Maseli asekurują
bramkarza Fot. E. Warmiński

II GRUPA
GDAŃSK. 22.9 (tel. wł.).

Gdynia — Warta Gorzów 3:1
Bramki zdobyli: Urbas 4 dla

Flota 
(0:1). 
zwy- 

dla<z karnegoi, Bordo I Czapla, 
Warty Starzyński. Sędziował Ka­
miński z Katowic. Widzów ok.

Flota odniosła zasłużone zwycię­
stwo, będąc lepszym zespołem we 
wszystkich liniacl-

SZCZEC1N, 22.3. (tel. Wl.) Pogoń 
Szczecin — Kujawiak Włocławek 
10:1 (4:0). Sędziował Halama (Ka- 
tńwice).

POGOŃ: Konarski, Domżalskl, 
Bakula, Sadurski, Wiśniewski, Przy­
bylski, Jaworski, Słowiński, Kali­
nowski, Piątek, Kaszubski.

KUJAWIAK: Karpiński, Zegockl, 
Kozubek, Kręplcwski II, Płernlkow- 
ski? Mielczarek, Zekoński, Magel-
ski, Patkolo, Kręplewski I, Zurak.

Jana" w reprezentacyjnej formie przedmecz”

Górnik Zabrze
wygrywa z Gwardią 3:1
KATOWICE, 22.9. (tel. wl.).

znajdująca się w dobrej formie [ Górnik Zabrze Gwardia War- 
Pogoń rozgromiła drużynę repre- ! szawa 3:1 (1:0). Bramki strze- 

dwucyfro-jiH dla Gómika Jankowski, 
I Fojcik i samobójcza (Szarzyń-

zentanta Bydgoszczy w
wym stosunku.

III GRUPA
OPOLE, 22.3. (tel. Wl.) 

clbórz — Wawel Wirek

ski), dla Gwardii Baszkie-

Unia Ra-

Bramki zdobyli: Urban 4 dla zwy

I wicz z wolnego. Sędziował Ko- 
• czner z Gdańska. Widzów ok. 
| 40.000.

cięzców oraz' Kaliński dla pokona- I
nych. sędz’owat Hanusiak (Jelenia । GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
Gwapieniszercząś?i meczu gre by- ! "««• Floreński, Czech, Gawlik, 
la równorzędna i już w drugiej Olejnik, Szalecki, Jankowski, 
minucie Wawel zdobył prowadzenie , Fojcik, Kowal, Lentner.
ze strzału Kalińskiego. Wyrównuję- !
ca bramka padła na minutę przed i nwARniA’ QtnfanlQTvn Wn^«przerwą, a strzelcem bvł Urbas. Po I vWAKMlA. &ieianiszyn, WOZ
przerwie w co, Ti i ni’ min. dalsze i niak, Maruszkiewicz, Hodyra, 
trzy bramki dla Unii strzelił Ur- | Wiśniewski. E. Szarzyński, Ga-

CZĘSTOCHOWA 22.9 (tel. wł.) vlc- Wroński, Lewandowski, Hacho- 
toria Częstochowa — Lubllnianka rek, ' Z. Szarzyński, Baszkie- 
1:0 (0:0). Bramkę strzelił w 51 min. nńpz 
Piekarski. w

co nas najbardziej cieszy, kan­
dydatów do reprezentacji Pol­
ski. Mamy tu na myśli popu­
larnego na Śląsku „Janę“ czyli 
Jankowskiego, lewoskrzydłowe- 
go Lentnera oraz obrońcę FIo- 
reńskiego. Ci trzej zawodnicy 
obok Baszkiewicza z Gwardii 
•należeli do najlepszych na boi­
sku. •

Fama' o wielkiej formie Jan­
kowskiego nie była przesadzo-

Po przerwie Gwardia osiągnęła 
lekką przewagę. W 7 min. Basz­
kiewicz pudluje z najbliższej od­
ległości, a w minutę później Gór­
nik prowadzi Już 2:0. Do strzału 
składał się wówczas Fojcik, piłkę 
chciał mu wybić spod nóg Sza- 
rzynski, lecz uczynił to tak niefor­
tunnie. że posłał szpicem piłkę do 
własnej bramki.

W 3 minuty później losy meczu 
zostały przesądzone. Wożniak skie­
rował podanie do Jankowskiego.
ten podreptał nieco piłką w

VICTORIA: Czechowski, Rurańskl, _____ , . , . , , „
Pędzioch II. Kravzczyk, Baran, Po- Szczęście jest jak bańka my- 
tiomkin, Piekarski. Kukulski. He- I dlana. Nagle się pojawia, by 
rzog, Pędzioch I, Dl Gulsto. । ipcTcyn szvbciei zniknąć Po-LUBL1NIANKA: Kozik. Błaszcz. I 3 . . SyDC
Cieślak, Kurlej. Jurek, Pielak, Wie- I Władają poza tym, ze szczęście 
czerzak, żołnierowicz, Szort, WóJ- ■ sprzyja zawsze lepszemu. Tak 
cieki, Nowak. ... -■ -•

IV GRUPA
było przynajmniej na Stadionie 
Śląskim. Nie ulega dla nikogo
wątpliwości, że w meczu Gór-

RZESZÓW, 22.9, (tel. wł.) Legia njk — Gwardia lepszym zespo-
Krosno — Ruch Radzionków 4:3 | u..); ancnnHarze(3:2). Bramki zdobyli dla Legli :,era bJ11 g°sPMarze* 
Gbyl i Skowronek pó 2. dla Ruchu 
Marszalek I Tobór po 1 oraz ied-

Poziom spotkania był nie­
równy. Były momenty, szcze­
gólnie przed przerwą, kiedy 
same ręce składały się do 
oklasków. Przyczynił się dó 
tego przede wszystkim bar­
dzo dobrze grający Górn'k. 
Po zmianie stron gospodarze 
nie najlepiej wytrzymali na­
rzucone - przez siebie przed 
przerwą tempo 1 do głosu 
częściej dochodzili wówczas 
gwardziści. Atakowali bardzo 
ambitnie, pragnąc przynaj­
mniej zmniejszyć rozmiary 
porażki. Udało się to dopie­
ro na 3 min. przed końcem 
spotkania, kiedy Baszkiewicz 
posłał piłkę do siatki z rzu­
tu wolnego,, podyktowanego 
za rękę obrońcy.

miejscu, by posłać Ją do wycho­
dzącego na pozycję Folcika. Strzał 
środkowego Górnika był nie do 
obrony.

Trzeba tu Jeszcze nadmienić, że 
Gwardia miała przy stanie 1:0

dla Górnika bardzo dogodną sy­
tuację podbramkową. Piłka przez 
nikogo nie atakowana szła wzdłuż 
Unii bramkowej, 1, niestety, ża­
den z napastników Gwardii nie 
zdołał jej posłać do bramki.

Ostatnie 25 minut spotkania na­
leżało do Gwardii. Atakowała ona 
bardzo energicznie. Górnik nato­
miast starał się zwalniać grę i 
utrzymać zdobycz bramkową. W 
40 min. Hachorek strzela z rzutu 
wolnego w słupek, a w 2 min. 
później Baszkiewicz ustala rezul­
tat spotkania na 3:1. Jego rzut 
wolny z ostrego kąta trafia w o- 
brońcę I wpada do siatki.

Jeray Lechowski

\ TOTALIZATOR SPORTOWY

ssrżEśpotow
Uli miii

przeto zasłużenie,
Wygrali 

niemniej

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

na samobójcza. Sędziował Holvsr 
(W-wa).

LEGIA: Kilar. Hajna, Sulik, Gę- 
barowski, Dąbek. Matelowskl. Soł­
tysik, Adamski, Olszówka, Skowro­
nek, Gbyl,

RUCH: Szewczyk. Lapus, Supala. 
Hencel, Broi. Łukasek. Spyra, To- 
bór. Matejczyk, Marszałek, Nosz- 
czyński.

Po bardzo zaciętej I ciekawej 
grze. Legia odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad górnikami z Ha- 
dzionkowa.
_ KRAKÓW. 22.9 (tel. wł.). Unia 
Oświęcim — Włókniarz Pabianice
1:1 (0:0). Bramki: Kor-
czyk. dla Włókniarza Urbański. 
Sędzia Handke (Poznań). Widzów 
ok. 5 tys.

UNIA: Morgoł, Kotfłs, Kaczma­
rek, Durak, Knopek, Fulik, Gabor, 

Korczyk, Barąjjski, Micha-

WŁÓKNIARZ: Dera, Ławnlczek. 
Kolasa. Krzemiński, Wagner. Bro- 
det, Reingold, Paprocki, Kurow­
ski, Urbański. Markiewicz.
. Była to typowa walka o punkty, 
z t-ym. że poziom jei podniósł się 
W drugie! części meczu I wvkazal 
pewną nieznaczną przewagę" go­
spodarzy.

jednak przysłowiowy lut szczę­
ścia zwycięstwo to im ułatwił.

Stwierdzenie tego faktu zo­
stanie lepiej zrozumiane, jeśli 
weźmlemy pod uwagę, że w 
momencie, gdy Gwardia miała 
szanse zdobycia wyrównującej 
bramki, dwa błędy jej obroń­
ców przesądziły wynik meczu 
na korzyść Górnika. Najpierw 
bramkę nic do obrony ze strza­
łu samobójczego strzeli! Emil 
Szarzyński, a w kilka minut 
później Woźniak ułatwił zdoby­
cie bramki Fojcikowi. Po tych 
wydarzeniach losy meczu zo­
stały definitywnie rozstrzygnię­
te. Zwycięzcą musial zostać 
Górnik.

JANKOWSKI W DOBREJ 
FORMIE

Zabrski kandydat na mistrza 
Polski znajduje się w dobrej 
formie. Dotyczy to szczególnie.

KUPON
\ KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH”
P. ,P. TOTALIZATOR SPORTOWY I PRZEGLĄD SPORTOWY

Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w r lidze piłkar­
skiej oraz mistrzów 1 wicemistrzów obydwu grup n Ugl po zakoń­
czeniu rozgrywek w sezonie 1957 r.

I LIGA:
1 miejsce  ,

3 „ .. .......... ........................... ...................................................... .........
3 -

na. Zawodnik ten reprezentuje 
w tej chwili bardzo wysoką kia- : 
sę i jego przydatność w repre­
zentacji zdaje się nie podlegać 
żadnej dyskusji. Nie można w 
tej chwili mieć do niego pre­
tensji nawet o brak zwrotno- 
ści lub szybkości. Przed przer­
wą Jankowski uwijał się 
po boisku niczym Brychczy 
podczas meczu z Lechią Gdańsk, 
choć powszechnie wiadomo, że 
„Jana** jest od niego cięższy 
przynajmniej o jakieś 20 kg.

Jankowski w pięknym stylu 
zdobył dla Górnika prowadze­
nie, po przerwie bardzo spryt­
nie wykorzystał błąd Woźnia­
ka, po którym podał piłkę Foj- , 
cikowi, a ten zdobył trzecią 
bramkę. Nic więc też dziwne­
go, że przede wszystkim pod 
adresem Jankowskiego śląska 
publiczność odśpiewała „Sto 
lat**.

W defensywie Górnika, jak' 
już powiedzieliśmy, pierwsze, 
skrzypce grał stoper Floreński. 
Nie dal on w niedzielę spoko­
ju Hachorkowi. Środkowy 
Gwardii grał wcale niegprzej 
niż w- poprzednich spotkaniach, 
nic jednak nie mógł wskórać, 
wobec doskonalej postawy sto­
pera Górnika.

noiaiPMV

NA dzień 29 września 1957. r.

1. Bułgaria A — Polska A

2. Polska B — Bulqarla B

3. Bułgaria Jun. — Polska J.

4. Polska Młodz. — Bułgaria Młodz.

5. Polonia W-wa — Warmia Olsztyn

Polonii 
ze Stolą

KATOWICE, 22.9 (teL wł.). 
Polonia Bytom — Stal Sosno­
wiec 0:0. Sędziował Sperling z 
Łodzi. %

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak) Widaw­
ski, Wieczorek, Brewkó, Gaz­
da, Sąsiadek, Krasucki, Liber, 
da. Pyka. i . .

STAŁ: Dziurowicz, Kono- 
pelski,- Musiał, Krajewski, 
Szymczyk, Potoczek, Ciszek, 
Majewski, Uznański, Krężel, 
Śpiewak. •

Przedmecz wielkiego, spotka? 
nia, jakie później - odbyło się 
między Gwardią a. Górnikiem 
Zabrze był * dosyć „ słabym 
„przedmeczem”.; Drużyny grały 
na poziomie, przeciętnych, dru­
żyn III ligi śląskiej,; nie wysi­
lając się zbytnio; ;W czasie 90 
min. spotkania odnosiliśmy 
wrażenie, -że..tak Polonii jak 
i Stali na wyniku ńajźjiprfriiej 
nie. zależy. Zresztą. ix> cb • te 
drużyny mają walczyć?. Do 
czołówki brak:im Wielu punk­
tów, spadek' iiń zupełnie‘ nie 
grozi. ,.

W ogólnym* przekroju j spot­
kania drużyną lepśią byli Po­
lonia, przewyższająca swych 
przeciwników *' pęd każdym 
względami Cóż ' z tego, -kiedy 
bytomianie pod i nieobecność 
Trampisza. nie potrafili zdobyć. 
Bi^fta'-skute«ny. stwił. Oj-prae?. 
prasiam/' znalazł śię. taki -na- 
pastnik, a był' nim. Sąsiadek, 
który w 70; min. zmusił -Dziu- 
rowicza do kapitulacji. Bram­
ki tej .nie uznał' jednak arbi­
ter spotkania p. Sperling,, do­
patrując się spalonego. Poza 
sędzią Sperlingiem ii jednym z 
liniowych nikt; na ' stadionie 
spalonego nie widział.. Zresztą 
było, to niemożliwością, gdyż 
dwaj obrońcy Stali znajdowali 
się' wv chwili.; oddawania;- strza­
łu dosłownie piół metra od 
linii bramkowej.-. ' j ■

W . drużynie Poionii na1 wy- 
różnięnie zasłużył Dymarcryk. 
Wieczorek oraż' najlepszy • pił­
karz na boisku Sąsiadek. W 
Stali wyróżnić’ można'.'bram­
karza Driurowlcza, 'którego w 
dalszym' ciągu nie opuszcza 
szczęście, Potoczka oraz Cisika 
w napadzie. ’•

borski. Soporek,. Kowalec.
GÓRNIK: Budny. Owczarek. Óśli- 

zło, Budziński, Bożek, Niedźwiedz- 
ki, Szombierski. Lakawa, Stawo­
wy, Krawczyk,; Polonius.

Remis ŁKS ż Górnikiem Radlin 
może być niespodzianką dla tych 
wszystkich, którzy nie obserwowali 
łodzian podczas niedawnej wypra­
wy na Śląsk. Wartość drużyny zo­
stała wyraźnie nadwerężona. Jak 
slę wydafe, w grę wchodzą obec­
nie również czynniki natury psy­
chicznej, utrata możliwości konku­
rowania o tytuł mistrza Polski. 
Niezdrowa rywalizacja wewnątrz 
zespołu nie była także .czynnikiem 
sprzyjającym dta kontynuowania 
pdścigu za liderem.

Wszj-atko to potwierdziło się w 
walce, z Górnikiem. Łodzianie za­
częli mecz dość niefrasobliwie 1 ani 
się spostrzegli.'gdy'Górnik prowa­
dził 2:0. Najpierw bramkę w 5 min. 
zdobył-Szombierski, a w 5 miń. 
później to samo uczynlł Polonius. 
Zdeprymowało to na.' pewien czas 
gospodarzy I dopiero później ru­
szyli, oni do energicznego szturmu. 
Goście w porę spostrzegli się w;sy- 
tuacjl .i ściągnęli, pod bramkę po­
siłki z napadu. Powsta! nieopisa­
ny tłok 1: panował m z niewielki­
mi przerwami dp końca zawodów.

Tylko raz (w.<20 min) Soporek, 
zresztą ■ w dość- przypadkowych 
okolicznościach, dostał piłkę niemal 
na -linii bramki i .poprawił reziiltat 
na 2:1. "Na następną: bramkę trze­
ba było czekać ponad , 40 min. ŁgS 
■p^eważał; a gra toczyła się naj- 
ezęściej po atrpnie Górnika i. ta w 
niedalekim . sąsiedztwie' Budnego. 
Lecz łodzianie cnie umieli zebrać 
owoców swej przewagi. Atakowali 
środkiem pola.‘ gdzie Jak nie Szym­
borski. tb Soporek. niweczyli akcje 
śwyml nie przynoszącymi żadnych 
korzyścl. drybllngaml. .
? Jak zwykle l ;tym razem tandem 
pomocników Jańczyk — Grzywocz 
;miał. znśkom!ty; męcz 1 oni odcinali

&

Grupa 
południowa

6. Piast Nowa-Ruda — Olimpia Pozn.

7. Warta Gorzów — Pogoń Szcz. Komunikat Totka
8. Kujawiak Włocł.— Flota Gdynia

9. Wawel Wirek Victoria Cz,st '

10. Lubllnianka Lubi— Unia Radb.

11. Ruch Radzlonk — Unia Oświęcim

12. Włókniarz Pab. — Legia Krosno

13. Rumunia Jugosławia

Poz.1—4 113 — spotkania międzynarodowe 
5—12 spotkania o wejście do II ligi

P.P. Totalizator Sportowy; zawia­
damia, że -na 37 ' zakłady piłkar­
skie na dzień 22' września br. 
wpłynęło. 970.223 rozwiązań; Zgod­
nie z regulaminem na nagrody po­
szczególnych stopni: przy padakwo- 
ta po 323.407 zł.

Na • . konkurs TOTO-LOTEK': na 
dzień -22 września br.' wpłynęło 
1.158.815 rozwiązań. .Tak więc na 
nagrody poszczególnych; '.stopni 
przypada kwota po 386.271 zł; Lo- 
sowanle konkursu* .TOTO-LOTEK 
odbyło *slę w dniu 22.IX.br.- w.Cho­
rzowie w. przerwie spotkania pił­
karskiego Górnik Zabrze — Gwar­
dia Warszawa. Wylosowano nastę­
pujące- dyscypliny sportowe: BOB­
SLEJE, KOSZYKÓWKA, < KOLAR­
STWO, NARCIARSTWO, ZAPASY, 
ŻEGLARSTWO. .

7 bramek na meczu w Poznaniu

się . od wszystkich swych mL 
rów oraz rywali na bclskąT** 
pański był mniej- elektor»^ 
poprzednio. “»• W

W Jedenastce Górnika —.

Kandydat do reprezentuj

interwencji, zwłaszcza lritt|[~n^ 
na flanki, asekurować Oińaru 
Przegrał wówczas kilka 3^ 
ków i Kowalcem. W suntoj^ 
Górnik pozostawił dobra wm? 
a łódzka publiczność źentaZ 
oklaskami. ■

BŁW^Mąj

Półfinały
Pucharu PZPN 
juniorów

WROCŁAW. ŻŁ.. (tet „U JĆ 
cl«w — Bydgoszcz 3:1 ca). Bra« 
dla Wrocławia. Młynarczyk l ą 
Bydgoszczy Chmara. Widzśir S 
5 tys.

Najlepszym zawodaikSest: m 
byt bez wątpienia BBynamt-i 
Wrocławia, który zdobyt zt i te 
mele. ;

KATOWICE, ZŁS. (W. WŁ> Sd 
— Kraków 1:3 a:#). , “

Bramki dla Krakowa 
nia, Czarnecki, Sytka.

Do przerwy lekką przewie ■ 
siadali gospodarze, zdobywójy 
dzo ładną bramkę, której stnća 
był Trajczyn.' Po zmiana» 
głosu doszli piłkarze Krabowi.

W .bardzo . wyrównanym ang 
Krakowa najbardziej póAAag g 
Cygan, Mazur i Piechaczyfc. w 
żynie Alaska y/yróżniamy 
ka Kajzerka i Trajezyna. .

Zaległości III H0
GRUPA ŁÓDZKA

Partyzant Kielce — Sparta Ł 
Wielka 4:0 (2:0), Granat Scrźmi 

---- Lechla Tomaszów 40 (2R 
Star Starachowice — IHafcśn 
Z. Wola 7:0 (3:0). WłićSa
Zgferż — Kol. Łódź L0 (H). 53 
Ib — Start Łódź 8:3 (3:1).023 
Radomsko — KSZO Ostrowiec U

5

_ 1

Grupa 
północna

Kiszka poprowadził 
Coficordię do zwycięstwa

GLIWICE, 22.9 (tel. wł.). Piast 
Gliwice — Concordia Knurów 1:2 
(0:0); Bramki dla Concordi! Grze- 
sorzyca i Kawtczke, dla Piasta 
Dara. Sędziował Bilewlcz z Pozna­
nia. Widzów 10 tys.
. Kaliciński, Cieszowiec,
Mielnik, Laska, Swerąot, Kiełbasa, 
Cyroń, Skubacz, Dera, Mierzwa, 
Kopicera.

CONCORDIA: Wróblewski Mu- 
stolik, Grychtoł, Wiktor, Plaża, 
Moryś, Kawiczke, Grzegorzyca, 
Kiszka, Burek, Hajn.

Concordia zagrała niezwykle 
ambitnie i cennym swym zwycię­
stwem zapewne uchroniła się od 
spadku. Napad Concordii był «ej 
formacją popisową. Piast zagrał 
słąbo, a.jego napastnicy nie moąli 
dojść do strzału. Najlepsi gracze 
to Wróblewski 1 Grzegorzyca w 
Concordii, oraz Kaliciński w Pia­
ście.

Bramkarz Penconek 
bohaterem meczu 

w Lubaniu
LUBAŃ 22.3 (tel. wŁk ŚjUt» “ 

bań — Marymont W-wa 3:1 g 
Bramki sirzelili: w 32 min. 
wajko, w 38 Dronia, w W 
Widzów 3 tys. Sędziował 
Katowic. c-

SPARTA: Papkzla, Czcgtó. 
rowiecki, Palemba, Guzy» 
ka, Pabiś, Naliwajko, DronA
biel, Spodzieja. „.

MARYMONT: PeaconeL 
Rosiak, Okulski, Łuczynstt ' 
zierski I, Borysiak, Lasko®5™ 
zierski II, Bogacki, Dąbie»®.

jr
Ir

S „ . ........ ..............................................................................................

8 m .................................................................................................................................

7 „ .........................................................................................................
8 .................................................... ’.................................................................

9 „ .........................................................................................................

10 ..............................................  -.............................................. ..
U • „ ..............................................................................,............. :......... .
12 „ ................................... .................................. ..................................

II LIGA, grupa południowa:

13 mistrz................................................................................................ .. .............

14 wicemistrz.............................. ................................ ....................................

II LIGA, grupa północna:

1S mistrz........................„...................................................................... ..............

16 wicemistrz..................................................................................................... .

Nazwisko 1 imię ..............................................................................................

Adres .......... ......................................................... ................ ............................ .

Numer kuponu lub banderoli 
Totalizatora Sportowego na zakłady w dniu.................    ........

Wyciąć, wypełnić zgodnie z regulaminem 1 przesłać na adres :Re. 
.dakcjt „Przegląd Sportowy”, Warszawa 10, ul. Mokotowska 24, do 

dnia 4 października br.

PECHOWI GWARDZIŚCI
W zespole Gwardii nie było 

specjalnie wybijających się jed­
nostek, byli jednak zawodnicy, 
których prześladował w, tym 
dhiu pech, a mianowicie po­
mocnika Szarzyńskiego i obroń­
cę Woźniaka.

Spotkanie rozpoczęło się Od nie­
spodziewanej przewagi Gwardii. 
Przez 12 minut posiadała ona ini­
cjatywę. a w 7 minucie po cen­
trze Gawrońskiego Hachorek mógi 
nawet zdobyć prowadzenie. Nie­
stety. strzał głową posłał prosto 
w rece bramkarza. W 13 min. 
Lentńer egzekwował rzut wolny, 
po którym dla odmiany prowa­
dzenie mógł zdobyć Jankowski. 
Na szczęście znajdujący się w 
bramce obrońca wybił piłkę nie­
mal z samej linii. W tym mo­
mencie bramkarz Stefanlszyn opu­
ści! swój posterunek. W 2 min. 
później Jankowski strzela z wo­
leja obok słupka.

W 17 min. nic Jednak nie sta­
nęło na przeszkodzie w zdobyciu 
prowadzenia. Współtwórcą bram­
ki był Lentner. Ograł on na le­
wej stronie kilku gwardzistów, 
postał piłkę do środka, przejął Ją 
Jankowski, wymanewrował obroń­
ców i z kilku metrów strzelił nie 
do obrony. Piłka odbiła się od 
słupka i wpadła do siatki.

SAMOBÓJCZA BRAMKA 
> W OKRESIE PRZEWAGI .

Do przerwy Górnik mógł zdobyć 
jeszcze jedną bramkę. Było to w 
32 min. Jankowski. bardzo ładnie 
wypuści! po prostopadłej Szdlec- 

' kiego, ale strzał tego ostatniego, 
obronił w bardzo ładnym stylu 
Stefanlszyn. '

„Łabędzi śpiew"' bechal ' ■ 
nie schronił p

Szombierki bez formy
BYTOM, 22.9 (tel. wł.). Szom- 

bierki — Bron Radom 1:1 (1:1), 
Prowadzenie dla Broni zdobył 
Szymański» wyrównał Sobek. Sę­
dziował Urbański z Bvdgoszczv. 
Wiązów 3 tvs.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekiert. 
Pospiech, Banisz, Sociera, Kokot, 
Luda, Sobek, Poloczek, Szyman­
kiewicz, Nowak.

BROŃ: Kwasiborskl, Cybulski, 
Mieehowlcz, Nowak, Kowalczyk,

Strzecha, Muc, Szyi 
mańskl, .Wojewoda, Kowalski.
_ Szombierki straciły kompletnie 

a tyc?X.s.!e to Przede wszy- 
napastników. Wynik remlso- 

«7 J . "i zasadzie sprawiedliwa, 
w drużynie gości wyróżnił sie bramkarz Kwasiborski. ę

POZNAŃ, 22.9. (tel. wł.). Lech 
Poznań — Lechla Gdańsk 3:4 (2:2). 
Bramki dla Lechii zdobyli Gronow­
ski II 2, Nowicki i Gadeckl po 1: 
dla Lecha Anlota 2 I Maciejak 1. 
Sędziował Pawlik z Sosnowca. Wi­
dzów- ponad 15.000.

LECH: Konenc, Sobkowlak, Sło­
ma. Pietrzak, Wojciechowski, Kacz­
marek, Wróbel, Maciejak, Gogo­
lewski, Anioła, Nawrot

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ko­
rynt, Łukasik, Gross, Kaleta, Ga- 
decki, Binkowski, Gronowski I, 
Nowicki, Wieczorkowski.

Tyle, emocji co w niedziele — 
publiczność poznańska nie przeży­
ta Już dawno. Przez 90 minut gra 
toczyła sie pod znakiem zmiennych 
ataków- obu drużyn. Mecz wygra­
ła w nikłym stosunku Lechla, po­
wiedzmy szczerze-— zasłużenie,' 
gdyż zagrała lepiej taktycznie I 
wykorzystała w pełni swoich szyb­
kich skrzydłowych, którzy nie tyl­
ko dobrze wychodzili na pozycje, 
ale również skutecznie strzelali.

Przede wszystkim dużo uznania 
zyskał sobie u poznańskich wi­
dzów Gadeckl. Zawodnik bardzo' 
szybki, dobry w drybllngu, sam 
strzelił Jedną, bramkę I- wypraco­
wał Gronowskiemu- dwie Idealne 
Sozycje, ż których uzyskał on dwie 

ramki.
— Wydaje nam się, że kapitan, 

sportowy PZPN powinien zwrócić 
(-większą uwagę na tego obiecują-

cego młodego zawodnika — po­
wiedział obecny na meczu trener 
Warty Poznań Fenyvesl.

Przebojowym atakom gości Lech 
przeciwstawił wielką ambicję, po­
partą tym razem również dobrą 
grą. Większość kibiców przy o- 
puszczanlu stadionu wyraziła' zda­
nie, że gdyby Lech zawsze tak 
grał, lego pozycja w I lidze byłaby 
pewna. /

Grę rozpoczął Łechaz dużym zę­
bem I już. w pierwszej minucie-po 
strzale Gogolewskiego; słupek ob­
ronił gości od utraty bramki. W 
kilka minut później silny strzał 
tego samego zawodnika wyłapał z 
trudem Gronowski. Poznaniacy . są. 
w ciągłym ataku. Dopiero w 8 min. 
Lechla ; przeprowadziła ' pierwszy 
udany. atak. Wieczorkowski po­
szedł z piłką do samej.Uhli, ładnie, 
scentrowaL a nadbiegający No­
wicki zdobył główką prowadzenie 
dla swych barw. -V

ś Poznaniacy ;, nie zdołali Jeszcze 
ochłonąć? z wrażenia, a tu..drtigl 
piękny: atak gości l.- Gadeckl pod- 
wyższył na 2:0. Gospodarze '• nie 
speszyli .się utratą dwóch bramek, 
nadal atakowali I dużo strzelali. 
W 38 miń. piłkę otrzymał stojący 
na - lewym skrzydle -Gogolewski, 
ładnie, scantrowaf, a Anioła z naj­
bliższej odległości zdobył , pierw­
szego .gola. Jeszcze :nle-umilkły 
oklaski rozentuzjazmowane! wi­
downi/ kiedy-w 2 mln. później;p»

znańskl bombardier — Anioła uzy­
skał 'Wyrównanie. ■, ■

Po-;śmianie, stron, tepąpo wcale 
nie osłabło, akcje zmieniały się' 
Jak , w. kalejdoskopie:. W 58 min. 
Gadeckl przebił- się przez trzech 
przeciwników, podał do nleobsta- 
wlonćźo ■ Gronowskiego', -który zdo­
był ponownie prowadzenie dla 
ąwych'; barw. Radość gości; była 
jednak,Jcrótka. W ‘2 min. później- 
nastąpił' przebój; ataku - poznań­
skiego,, .silny' śtrzął Maciejaka 
przyniósł znów i gospodarzom, wy­
równanie'.-' .

Alę Już rusza do ataku' Lechla. 
W 63 mln. -Gadeckl Jeszcze'raz za­
demonstrował ■,swoje zdolności pił­
karski*. . Jego, silny strzał od. 
blł eig. r.-d poprzeczki,' ratując' go­
spodarny • od utraty, bramki, ale w 
78 ,mln„ gdańszczanie uzyskali 
zśnręl|J*ką bramkę. Gadecki po 
ładnym-, raldzle:- po skrzydle Ideal­
nie wyłożył piłkę Gronowskiemu, 
który, dokonał tylko formalności,-;

Na 3 min. przed końcem nada­
rzyła r,ię-miejscowym okazja . do 
wyrównania. ( Po akcji, z- prawej 
strony; silna: centra, minęła Anlołę 
obaz-.-Kusza. .Nadbiegający Nawrot 
rzucił ? Się - do piłki szczupakiem, 
ładnie, główkował, ale piłka -wvlą. 
sStkr ’ po ’ ;zewn®,rinej stronie 
■Takwlęcto^emocjónującespot-1 

kanie zakończyło1 się nikłym izwy- 
clęstwem. Lechlj. (Olach).

Cztery bramki Stali Mielec
MIELEC, 22.8 (tel. wł.). Stal Mie- 

*®c ~ Naprzód Lipiny 4:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: 26 min. Król, 37 
Tooolik, 40 Kapuściński i 83 Wa- 

, Sędziował Roik z Tarnowa. ' Widzów 6 tys.
, STAL: Sztuka, Grześko, Bielec- 

K«cki' Król, Robo- tycki, Gabrysiak, Waleska, Tobolik, 
Kapuściński.

NAPRZÓD: Kamiński, Brvchczy; 
Duda, Salomon, Kubocz, Nalepa. 
S^r“ba’ Bitner’ Gajdą, Kokot,

Stal zrewanżowała się Naprzodo­
wi za porażkę, poniesioną w Lipi- 
nach, wygrywając z nim w Miel­
cu w identycznym stosunku.
Zawody .stały. ha dobrym poziomie 
Zwycięstwo Stali zasłużone. Do 
przerwy gospodarze mieli lekka 
przewagę. Pierwszą bramkę uzyskał 
Krńl z wolnego wspaniałym strza- 

naprzód próbuje ata- 
kowac, ale ataki załamują sie na 

stali kieleckim. Jeszcze 
zwiększa swó.

dorobek bramkowy, zapswniaiac 
po jest *juz wolniejsze i Naprzód 
uzyskuje lekką' przewagę, ale tak

* bramkarz Stali nie 
ZI"iany Wyniku. Do- skonale okazje mieli- Bitner i Spv- 

minnl P,«ostrzeliwali. Na ‘15 
Stal ; osiąga znów przewagę, ustalając wynik w 

nteml ~S,”ez, Waleskę. Na wyróż- 
witveK,?hlUSUle' z Naprzodu praco- 
BieteeE <° sta11 Mielec
sieiecki l Bobotyckl, .

Do 30 min. gra byia - 
na i zdawało się, że 
wywiezie chociaż jeden 
Lubania. Lecz kiedy NąuWżJj® n 
był w 32 min. pmwadzsa-e^ 
miejscowych, na boisku 
jedynie ‘Sparta i jej 
przeciwnik bramkarz — 
Penconek. Przy wzrastajśw.-„ 
wadze i ciągłym ataku Spans 
nia pięknym strzałem z 
sił po raz drugi do 
świetnie dysponowanego 
Marymontu. Fo przerwo w 
ataku jest nadal Sparta,-^* 
ne strzalv Spodzieji, x ti­
ni mijają się o ceni 
lem i stają się lupą® . y 
W 60 min. gry sędzia usw 
iska zawodnika 
za umyślne kopnięcie P»6" J 
bez piłki. W 80 min. gn' K p. 
nym zagraniu 
biś strzelił trzecią bramki . 
Sparty. (Mn

Na pożegnanie IIŁ 
Bzura wygrywa z

WARSZAWA, 22.9. Bzura fU 
ków - Chrobry Szczecin * P 
Bramki-zdobyli dla 
rowski I Szygalski: d 
samobójcza (Marszalek)- ■ 
Marszol (Katu. "’lcl50'?„rsl<i- "f

BZURA: Gałecki, ■ P»1'?? tfs» 
szalek, Rojewski, SDKrólak, Wasilewski, Borows". 
galski, Bajus. .. gsrff®

CHROBRY: Piotrowski 
Chomiczuk, Magie»*a«. i® 6F 
Skibiński, Gaj, Kazinue 
czak, Jerominek, Bonc.a

Skazana na degradaW „gIe J 
tvm razem zagrała u gdyby potrafiła •’
tkie sytuacje podbratnk ? 
byłby znacznie wyzsay- 
prezentowali się slabo, “.ij r.p 
wartościowszego za",°, ń 210¾ 
w stoperze ChomicauW. svj3 P' 
ców na wyróżnienie żź 
macja defensywna.. (J- 

Polonia Bda'fraci P1*

w Wałbrzychu 
■ ę*ę | 

WAŁBRZYCH, 22-9-
nlk Wałbrzych - «Ł !
1:0 (0:0). :Bramkę M i
Wieczorek. Sędziował rą 
kowa. Widzów ok.:

Polonia przegrała W - „wg, 
zasłużenie, będąc P[“ , fj B 
spotkania drużyną B“lsr„icy 
ciwieństwie do a PC#
tym razem bardzo> ła^ 
wszystkim skutecznie...^ 
s-ych należał 
nowańy strzałowe 
świetna gra bratT1Shy Dyl I 
chardta, wynik ,m0£?;nil;Ł S , B korzystniejszy dla G°rn -■ : ■


